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 ____  ^ p w n im p r e z y -
J K k n n a r t  Meri, prezydent Łotwy G untis 
Ptoaus i prezydent Litwy Algirdas Brazauskas, ich 
ju to , niektórzy urzędnicy M S Z  trzech krajów 
Mnctich, inne osoby oficjalne.

- wspólnej konferencji wszystkich delegacji

Spotkanie prezydentów państw bałtyckich
POwGAfkor. ELTA S. Vaintraubas> W pią- 

,*,«yijencp państwowej "Auska" w Połądze o 
17 ttnjiocz^o się spotkanie prezydentów 
•i—, sałtwirich. Uczestniczyli w nim Drezv-

Ha to spotkanie Litwa zgłosiła trzy projekty do- 
tiacntćw: oświadczenie p rezy d en tó w  p ań s tw  
tńydicft w sprawie koordynowania działań w  róż­
anemu więzi z Unią Europejską, N A T O  oraz 
■nianio stabilności w E uropie , oświadczenie 
prezydentów w sprawie rozw ijania  w zajem n ej 
Bpótpracy regionalnej państw  bałtyck ich  o raz  
frcpazycję dotyaącą zarysów regulaminów spotkań 
a cayae. Niektóre projekty o  analogicznym cha- 
littnezgosBy również Łotwa 1 Estonia.

W podłożonych do omówienia dokum entach 
tńnlzi się, że w 1993 roku wiele zrobiono dla 
■imitowania współpracy państw bałtyckich. Esto- 
» , t o a  i Litwa zamierzają nadal koordynować

swą politykę zagraniczną w  zbliżeniu się d o  struk tu r 
politycznych i gospodarczych E u ropy  Z achodniej. 
Trzy kraje  bałtyckie zam ierzają  również popierać 
w spółpracę z  krajam i północnym i, stw ierdzając, że 
form uła  "5 plus 3” całkowicie odpow iada interesom  
Estonii, Łotwy i Litwy.

W ażnym  czynnikiem w  integrow aniu się z  E u ­
ro p ą  Z achodn ią  je s t w spółpraca państw  bałtyckich i 
G rupy W yszehradzkiej w  dziedzinie gospodarki, po­
lityki i bezpieczeństwa. W  rozpatryw anych pro je­
ktach  w ita się parafow anie litewsko-polskiego tra ­
k t a t u  o  s to s u n k a c h  p r z y ja ź n i  i w s p ó łp ra c y  
dobrosąsiedzkiej. T en  ważny k rok  polityczny przy­
czyni się d o  um acniania integracji państw  bałtyckich 
i G rupy W yszehradzkiej, głosi p ro jekt oświadczenia.

J e d e n  z e  zg łoszonych d o k u m en tó w  m ówi o  
dążeniu d o  podpisania um owy w  spraw ie wolnego 
h a n d lu  z  U n ią  E u ro p e js k ą ,  a  n a s tę p n ie  bez­
zwłocznym podjęciu negocjacji w  spraw ie stowarzy­
szonego członkostwa państw  bałtyckich w  tej unii. T e  
procesy, jak  twierdzi się w  projekcie dokum entu , 
przyczynią się d o  zbliżenia z  N A T O . Organizację tę  
ocenia się jak o  głównego gw aranta bezpieczeństwa 
krajów  bałtyckich.

Czy połączymy systemy 
energetyczne Litwy i Polski?

(ELTA). Tylko decyzja,
Pnyotafci Litwa będzie państ- 

atomowej, może wpły- 
J * r̂ a m i a r t Wpizy^aenia 

“ ontycznego Polski" fiSSf̂ ^̂ońdentowi agen- 
I inżynier naoelny Państwo-

|<Ŝ T*e,!raKeoU,wy
k , netózoeanie pro-

drogo i Polskę, i 
^®tHukwy«0-kilowoltowq 
W a iu ™  Prasow ej o dłu-

du i>„?L*rai'icy 1 Litw3 wy- 
^USA ^ . ' * 0'0 W® mto do- 

r  n41°n>iast koszt 
przesyłowej o  dłu-

gości 120 km od Kruońskiej Elektrowni 
Szczytowo-Pompowej do Polski — 
około 30 min. Prócz tego, trzeba jesz­
cze w Olicie zbudować stację poś­
rednią, w której zwyczajnie u nas na­
pięcie 330 kilowolt prądu zmiennego 
zostałoby przetransform ow ane na 
napięcie prądu stałego o mocy 400 kV, 
to zaś na używany na Zachodzie prąd 
zmienny o mocy400kV. Budowa takiej 
stacji o  mocy 600 megawatów kosztuje 
blisko 100 min dolarów USA.

Inwestycje tak ie  mogłyby się 
zamortyzować w ciągu 7*10 łat, gdyby 
przez Polskę stale przekazywano poto­
ki o mocy 400-600 megawatów. Dlate­
go przed rozpoczęciem przez obydwie

stro n y  budowy, trzeba  m ieć dłu­
goterminowy kontrakt z chociażby jed­
nym państwem zachodnim, które za­
pewniłoby, że naprawdę zakupi takie 
ilości energii od 1999 r. (Polacy nie 
zdążą wcześniej przełożyć linii). V. 
PaSkevićius stwierdził, że na Zachodzie 
może konkurować tylko tania energia 
elektryczna wyprodukowana u nas w 
Ignalińskiej Elektrowni Atomowej. 
Dlatego trzeba, aby obydwa reaktory 
działały do wieku projektowego. Ale to, 

-jak też w ogóle przyszłość energetyki 
atomowej na Litwie, wyjaśni się dopie­
ro w 1998 roku — tyle bowiem czasu 
dano rządowi Litwy na podjęcie decy-
zj i-

Litewskiemu systemowi energety­
cznemu łączność z Polską jest potrzeb­
na rf*L<L Czy będzie ona potrzebna po 
dziesięcioleciach —  nie jest to jeszcze 
jasne.

S p o t k a n ie  
z z a g r a n i c z n y m i  

d z i e n n ik a r z a m i
W ILN O , 24 m arca (ELTA). P rem ier Adolfas Śleźevi£ius w  czwartek 

spotkał się z  akredytowanymi na Litwie dziennikarzami zagranicznych 
mass mediów. Prem ier opowiedział, co dobrego w ciągu roku zdążył lub 
nie zdziałać rząd.

31 m arca rok tem u Sejm  zaaprobow ał program , zgłoszony przez szósty 
rząd Republiki Litewskiej. A. Sleźevićius powiedział dziennikarzom, że 
kierowany przez niego rząd  jak o  pierwszy pośród byłych przygotował 
własny program , powstrzymał inflację, k tóra w 1992r. wynosiła 1162 proc^ 
w  1993 r. —  189 proc., a  w 1994 będzie się zabiegać o  to, aby nie 
przekroczyła 50 proc. (w  styczniu wynosiła 4,8 proc., w  lutym — 2,9 proc.). 
Jak  powiedział prem ier, rząd jego  najskuteczniej zliberalizował ceny: obe­
cnie około 80 proc. ogółu cen reguluje rynek. Rząd kontroluje jedynie ceny 
energii, komunikacji i łączności.

Jednakże i dla tego rządu głównymi nie rozstrzygniętymi problemami 
pozostały zadłużenia oraz  rozliczenia wzajem ne przedsiębiorstw i instytu­
cji, a  także niezbyt skuteczne ściąganie podatków, praca policji ekonomi­
cznej, walka z  przem ytem , reform a rolna I kredyty dla niej, budowa 
term inalu naftowego oraz elektrowni wodno-pompowej w Kroniach, przy­
gotowanie narodow ego program u komunikacyjnego. M im o stabilizacji 
s tanu przestępczości sytuacja pozostaje /ło żo n a , powiedział premier. W 
ciągu dwóch miesięcy br. w porównaniu z  tym samym okresem  roku 
ubiegłego przestępczość zmniejszyła się o  17 proc. A . ŚleźeviCius utrzymu­
je, że  nierealne jes t zakończenie prywatyzacji za czeki, jak  ustalono, do 
lipca, to też proces ten  m oże być przedłużony do końca roku. Premier 
zaprzeczył również tem u, że  od kwietnia podrożeje energia elektryczna. 
Gdyby nawet tak się stało, to  ceny m ogą się zmienić dopiero po sezonie 
opałowym.

P rem ie r, o d p o w iad ając  n a  pytania  dziennikarzy, zaprzeczył rów ­
nież  tem u , że  L itw a je s t  z a d łu żo n a  w sto su n k u  d o  zagranicznych 
w ierzycieli. O b ecn ie  d la  różnych b ran ż  o trzym ano  263 m in U SD  
kredy tów , czyli zn aczn ie  m niej o d  rezerw y posiadanego  p rzez B ank 
L itew ski k ap ita łu  w w alucie  i złocie , sięgającego 340 m in USD, 
zaznaczył A . S leźevićius.   ■

Dzień Niepodległości Białorusi
W IL N O , 24  m arca (ELTA ). 

Je d n a  z im prez, poświęconych 76 
roczn icy  N iepod leg łości B ia ło ­
ru si, o d b y ła  s ię  w  czw artek  w 
Pałacu  D ziałaczy  Sztuki Litwy. 
Uczestniczyli w  niej dy rek to r ge­
neralny  D ep artam en tu  N aro d o ­
wości H alina K obeckaitć, poseł 
na  Sejm , lider Partii Socjaldem o­

kratycznej Aloyzas Sakalas, depu­
towani do  R ady Najwyższej Bia­
łorusi Leon Barszczewski, człon­
kowie wspólnoty i działacze bia- 
łoruskiejspołecznośd.

U roczystość  zakończyła się 
koncertem  białoruskiego zespołu 
folklorystycznego, czynna była wy­
stawa prac białoruskich plastyków.

Polityce zagranicznej Litwy w ogóle, 
stosunkach z Polską ■—w szczególności

I v >  4 K̂ . wch° ‘tó  obecnie
C j ^ ^ ^ ynarod<>

komitetów

I A łgirdasG ridus.WI brał udział w
I  Jflttełuj politycznego

1 1|( ^ h S ? y? rodowe80 i
I Wśród
I ważne d b  LitwyI

nlekt6re paó-postulowały,

żeby R osja została przyjęta do  tej 
organizacji bez szczególnych w a­
runków i priorytetowo. Jednakże 
odpowiednie komitety R E  odrzu­
ciły stanowisko W . Brytanii. O bec­
nie zostanie utworzona specjalna 
komisja celem  oceny sytuacji w R o ­
sji i decyzji o je j ewentualnym przy­
jęciu do tej organizacji

Zdaniem  posła K. Bobelisa, sy­
tuacja finansowa nie pozwala lite­
wskim parlamentarzystom dostate­
cznie często brać udział w  pracy 
komitetów Rady Europy; hamuje 
to  ciągłość pracy przedstawicieli z 
Litwy. Mówca powiedział, że kiero­
wany przezeń  k om itet sejmowy 
akceptuje zaproponow aną przez 
prezydenta Litwy radę ministrów 
państw bałtyckich oraz sojusz 3+ 5 : 
krajów  bałtyckich Y skandynaw­
skich. D o ujemnych czynników rzu­
tujących na politykę zagraniczną

Litwy K. Bobelis zaliczył brak od­
powiedniej "kooperacji" z  M SZ  i 
poszczególnymi służbam i prezy­
denta.

O d p o w ia d a ją c  n a  p y ta n ia  
dziennikarzy  K. B obelis  powie­
dział, że Litwa zamierza utworzyć 
ambasady w Chinach, Japonii, Egi­
pcie, K anadzie i ew entualnie w 
TurcjL

—  Nasz kom itet zgłosił wnio­
sek, aby w najbliższym czasie został 
u tw orzony  kon su la t w Kalinin­
gradzie oraz w  Puńsku. Potwier­
dziliśmy zgodę na otwarcie punktu 
K o n su la tu  G en era ln eg o  R P  w 
Kownie pod warunkiem, że w tym 
sam ym  czasie zostan ie  o tw arty 
konsulat Litwy w Sejnach lub Puń­
sku. Szkoda, że dotychczas nie zos­
tało to  urzeczywistnione.

K. Bobelis nie udokładnił, z 
czyjej winy nie doszło do otwarcia

konsulatu R L  w  tym regionie Pol­
sk i

Oceniając parafowanie w W ar­
szaw ie przyszłego trak ta tu  lite­
wsko-polskiego, przewodniczący 
sejmowego komitetu spraw zagra­
nicznych K. Bobelis stwierdził, że 
widział ostatni wariant, który został 
przedstawiony dla strony polskiej 
przed wizytą w Warszawie ministra 
spraw zagranicznych Litwy, i że dla 
Litwy był on korzystny. Natomiast 
odpowiadając na pytanie o  reorga­
nizacji Państwowej Komisji Pro­
blemów Regionalnych i o  ocenie 
d z ia ła ln o śc i Z P L , K . B o b elis  
stwierdził, że "polityka w stosunku 
do państw zagranicznych nie może 
być realizowana w gazetach albo na 
ulicach".

Mówca twierdził jednocześnie, 
że takich praw, jakie mają Polacy 
na Litwie, nie posiadają Litwini w 
Polsce i że w aspekcie narodowoś­
ciowym "najbardziej wykorzysty­
wani są nasi bracia i siostry w Kraju 
Suwalskim". Mówca powiedział, że 
jakiś czas temu był w Polsce i wi­
dział, iż nawet pa Katedrze Sej­

neńskiej harmonogram modlitw w 
języku polskim jest wydrukowany 
ładnie na maszynie, natomiast u 
dołu skreślono pisakiem, o  której 
je s t  nabo żeń stw o  po  litewsku. 
Mówca określił to  jako "skandalicz­
ne" i twierdził, że w żadnym pań­
stwie tak dobrze nie są traktowane 
mniejszości, jak Polacy na Litwie.

T ego  sam ego dnia  lider opo­
zycji se jm ow ej p ro f. V ytautas 
L andsbergis powiedział dzienni­
karzom , że m ożna było pójść na 
u stępstw a nie zaęisu jąc  oceny 
ak c ji g e n e ra ła  Ż eligow skiego  
spodziew ając się, że  strona  pol­
ska też  uczyni ustępstw a. Z da­
n iem  V . L a n d sb e rg isa , Litw a 
uczyniła zbyt wiele jed n o stro n ­
nych ustępstw , k tóre  m ogą słu­
żyć k ró tk o trw a ły m  in te reso m  
republiki, ale n ie będą służyć ja ­
ko baza dla długofalowych in te­
resów . "N ie wygrano tego, co 
m ożna było wygrać" — stw ier­
dził lider opozycji.

Józe f SZOSTAKOWSKI
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Z Polski
Obchody 200 rocznicy Insurekcji 

Kościuszkowskiej
24 bm. w Krakowie, z udziałem premiera Waldemara Pawlaka, 

uroczyście uczczono 200 rocznicę Insurekcji Kościuszkowskiej.
W Katedrze Wawelskiej i na Rynku Głównym premier Pawlak, posłowie, 

działacze ruchu ludowego, delegacje żołnierzy, przybyli z różnych stron kraju 
członkowie Ochotniczych Straży Pożarnych oddali hołd pamięci Tadeusza 
Kościuszki, "Naczelnika w sukmanie”, który 24 marca 1794 r. złożył na rynku 
swoją historyczną przysięgę.

Obchody zainaugurowała uroczysta Msza Iw. celebrowana w Katedrze 
Wawelskiej przez kardynała Franciszka Macharskiego. Po Mszy uczestnicy 
uroczystości złożyli wieńce w wawelskiej krypcie św. Leonarda, na sarkofagu 
Tadeusza Kościuszki.

W orędziu Lecha Wałęsy, odczytanym podczas uroczystości, przypo­
mniano zasługi Kościuszki dla obronności polskich granic. "Patriotyczny 
Testament Naczelnika, nakazujący powinność walki o wolną Ojczyznę, obo­
wiązuje do dziś. Z  niego czerpana wiara w sens takiej walki, ożywiała kolejne 
generacje Polaków. I doprowadziła do zwycięstwa"- napisał prezydent w 
orędziu.

Premier Waldemar Pawlak przypomniał, że Insurekcja Kościuszkowska 
"dała Polakom nową jakość narodową, gdyż u boku Kościuszki z bronią 
stanęli wtedy przedstawiciele wszystkich stanów. Dziś patrząc na historię, 
widzimy, że nam nie potrzeba walki ze sobą, lecz walki o  wysoką pozycję Polski 
w rodzinie wolnych narodów".

Uroczystości na płycie Rynku Głównego próbowali zakłócić człon­
kowie krakowskiej Federacji Anarchistycznej. Krzyczących: "Precz z Paw­
lakiem” i "Lustracja" młodych ludzi, po krótkiej szamotaninie zatrzymała 
policja.

200-łede Insurekcji Kościuszkowskiej uczczono w całym kraju. W Pozna­
niu odbyło się zgromadzenie patriotyczne pod pomnikiem Tadeusza 
Kościuszki. Uczestniczyły delegacje z pocztami sztandarowymi, reprezen­
tujące organizacje kombatanckie, polityczne i społeczne. W stolicy Wielko­
polski, a także w Płodni i Nowym Sączu zorganizowano okolicznościowe 
wystawy. W Lublinie pod pomnikiem Kościuszki wojsko zaciągnęło wartę 
honorową, a w Rzeszowie przygotowano barwne plenerowe widowisko "Og­
nie powstańcze".

PSL i premier zagrożeniem dla reform 
w gospodarce

Lider KLD Donald Tusk wyraził w czwartek opinię, że "ewentualne 
zwycięstwo pomysłów gospodarczych PSL, za sprawą silnej pozycji premiera 
Waldemara Pawlaka w rządzie, grozi zniweczeniem procesu reform ekono­
micznych w Polsce".

Zdaniem Tuska, który spotkał się w Kielcach z członkami oraz sympaty­
kami KLD i UD, "PSL stara się realizować politykę korzystną głównie dla 
własnego elektoratu, nie licząc się z interesem ogólnospołecznym". Brak 
realnych możliwości zaspokojenia roszczeń grupowych, może skłonić rząd— 
wg Tuska — do sięgnięcia po inflacyjne metody finansowania zobowiązań 
budżetu państwa.

Przewodniczący KLD stwierdził również, że SLD jako członek rządzącej 
koalicji niezbyt skutecznie przeciwstawia się partykularyzmowi PSL.

PSL naturalnym sojusznikiem 
Polaków na Litwie

Polskie Stronnictwo Ludowe, wiodące dziś ugrupowanie polityczne w 
Polsce, jest naturalnym sojusznikiem Związku Polaków na Litwie — 
powiedział prezes Związku Ryszard Maciej kianiec na czwartkowym, wieczor­
nym spotkaniu w klubie parlamentarnym PSL.

Delegacja Związku Polaków na Litwie przebywa w Polsce na zaproszenie 
Klubu PSL. Od wizyty Waldemara Pawlaka w lutym ub. r. na Litwie, związki 
Stronnictwa z polską społecznością w Republice Litewskiej są systematycznie 
zacieśniane. "Jest to naturalne zważywszy, iż członkowie Związku pochodzą 
przede wszystkim z  wiejskich rodzin"— zaznaczył Maciejkianiec.

Wyraził zadowolenie, iż kontakty z PSL stwarzają okazję do zaprzeczenia 
lansowanym "na siłę" przez niektóre ośrodki opiniom, że Polacy na Litwie są 
skłóceni "Na niedawnym zjeździć Związku nie było sporów personalnych, 
ambicjonalnych, a jedynie merytoryczna dyskusja nad najistotniejszymi pro­
blemami polskiej społeczności na Litwie"— dodał prezes Związku, a zarazem 
jeden z 4 posłów polskiego klubu w Sejmie Litwy.

Dziękując za życzliwość i dotychczasową pomoc, przedstawiciele Związ­
ku dodali, iż liczą na dalsze wsparcie m.in. dla polskiego uniwersytetu w 
Wilnie, dla polskich rolników i biznesmenów, choć zdają sobie sprawę, że 
"Polsce brakuje środków na aktywniejszą i szerszą obecność na rynku lite­
wskim".

Posłowie PSL zapewnili członków delegacji, iż będą czynić wszystko dla 
rozwijania współpracy z litewską Polonią oraz Republiką Litewską. To nie­
zwykle serdeczne spotkanie Braci Polaków (tak określił je wiceprzewodniczą­
cy klubu PSL Franciszek Jerzy Stefaniuk), podczas którego łamano się 
chlebem przywiezionym z Litwy, zakończyło się wspólnym odśpiewaniem 
"Roty".

Nowa RWE

Meksyk
Sytuacja 

po zamordowaniu Colosio
Mieszkańcy Meksyku opłakiwali w 

czwartek zamordowanie kandydata 
rządzącej partii na prezydenta kraju, a 
w tym czasie przywódcy państwa podej­
mowali wysiłki, by rozładować kryzys 
polityczny i odsunąć zagrożenia dla go­
spodarki kraju.

Prezydent republiki Carios Salinas 
de  G o r ta r i  w nieoczekiw anym  
oświadczeniu poinformował, że Mek­
syk osiągnął w czwartek swój długo­
falowy cel przyłączenia się do Organi­
zacji W spółpracy Gospodarczej i 
Rozwoju (OECD) — klubu wielu naj­
bogatszych państw świata.

"Przynależność do OECD zapewni 
Meksykowi większą obecność wśród 
uprzemysłowionych krajów, zwłaszcza 
W Europie" — stwierdził prezydent w 
przemówieniu wygłoszonym w swej re­
zydencji Los Pinos w stolicy państwa. 
P odkreślił, że  jego  kraj ma wolę 
przezwyciężenia następstw najpoważ­
niejszego zabójstwa politycznego w 
Meksyku w minionym półwieczu.

Stany je d n o c z o n e  uruchomiły 
linię kredytową o wartości 6 miliardów - 
dolarów dla Meksyku, by pomóc temu 
krajowi w ochronie waluty przed spe­
kulacyjnymi atakami, kiedy w piątek 
ponownie otwarte zostaną rynki finan­
sowe po jednodniowej żałobie.

Dotychczasowi rywale Colosio po­
parli prezydenta Salinasa w jego wez­
waniach o zachowanie spokoju i złożyli

ostatni hołd zamordowanemu polity­
kowi w domu pogrzebowym w stolicy 
Meksyku.

Ciało Colosio przewieziono w 
czwartek rano do stolicy. Prezydent Sa­
linas stanął w pierwszej warcie honoro­
wej przy trumnie zdałem kandydata na 
szefa państwa. Trumnę okrywała flaga 
rządzącej Partii Instytucjonalno-Re- 
wolucyjnej (PRI), której kandydatem 
w wyborach sierpniowych był Colosio.

"M eksyk s tra c i!  w ielkiego 
człowieka, a ja utraciłem wielkiego 
przyjaciela" —  powiedział Salinas, 
który w listopadzie mianował Colosio 
swym następcą, 'tysiące ludzi szło za 
trumną przenoszoną z siedziby PRI do 
domu pogrzebowego.

W Tijuanie prokurator generalny 
Diego Valades oświadczył, że główny 
podejrzany o dokonanie zamachu, Ma­
rio Aburto Martinez przyznał się, że był 
zabójcą, ale nie podał żadnych wskazó­
wek odnośnie motywów zbrodni. Pro­
kurator poinformował, że zabójca 
wkrótce przeniesiony będzie do silnie 
strzeżonego zakładu karnego.

2 3 - le tn i A b u rto  M artinez  
powiedział funkcjonariuszom prowa­
dzącym śledztwo, że kupił pistolet 
przed kilku tygodniami z zamiarem za­
bicia Colosio. Zabójca jest mechani­
kiem, a urodził się w ubogim stanie 
Michoacan.

Brak porozum^-
Pol4 godzin** _

szef delegacji
Palestyny (OWpJ n. J N I  
p a w e d z i a ł w p ^ t t ^ J S  I  
la i OWP dokonały"?**8*L  
postępu’, a tetaz oma J ' V |  
koosultageze swoimi 
Dorzuca, źe "kilka i p n ^ ^ S l  
rozarzygniętych*. " '*1

W Kaiize rozmawiano I  
pewnienia bezpieczefolu lu I  
palestyńskiej na S a

nychw konteUdezaoactiuifcS? 1
j o  25 lutego pnez
żydowskiego. ^ I

Serbowie wykluczty ̂  I 
stopienie do federatj 
Bośniaccy Sertwró nie i  

do federacji muzułmafakodn  ̂I 
kięj. Przegłosował to wezwany I
ment ich samozwańczego 1 
radujący w miejscowości Pale. I 
oświadczenie, w któiym podbitą I 
że  parlament głosował jui B|  
niepodległą republiką *ert*icąwBA I 
więc nie wchodzi w grę p n y sg ^ l 
do nowej federacji, utwonnsejwrE* I 
tacie starań ameiykańilaHajjrtki I

Parlament ustala też,żebofcxq I 
Serbowie nie będą uoednicnćwił I 
szych negocjacjach w sprawiezałi® I 
nia broni w Baśni, dopóki ipofcarf I 
międzynarodowa nie odwoła artj I 
wobec Serbii

W Y B O R Y ,  W Y B O R Y

B o s s i  i B e r l u s c o n i  faworytami  
Wosk

Sekcja polska Radia Wolna Europa dostała 2 miliony dolarów i słowa otuchy 
na samodzielną drogę żyda, którą ma rozpocząć w Warszawie od 1 lipca.

Prezes amerykańskiej Rady Radiofonii Międzynarodowej Dan Mica 
potwierdził na piątkowym spotkaniu z pracownikami RWE w Monachium, że od 
połowy roku ustanie działalność dotychczasowej sekcji polskiej RWE, a zacznie 
działać nowa jednostka nazwana Radio Wolna Europa Inc.

Program nadawany będzie w godzinach 6-8 rano i 21-23 wieczorem na doty­
chczasowych częstotliwościach wynajętych od Polskiego Radia. Ustanie nadawa­
nie na falach krótkich z nadajników z Niemiec.

Dwa miliony mają wystarczyć na koszty funkcjonowania rozgłośni przez 
półtora roku. W tym czasie dyrektor nowej jednostki, którym został mianowany 
dotychczasowy szef sekcji polskiej RWE Piotr Mroczyk, ma znaleźć wspólnika, z 
któiym nowe RWE miałaby się sprywatyzować. Jeżeli prywatyzacja nie powiedzie 
się do końca 1995 roku, nadawanie programów RWE po polsku ustanie, ponieważ 
Kongres USA nie będzie ich finansować.

Większość pracowników dotychczasowej sekcji polskiej RW E w Monachium 
zgłosiła chęć przeniesienia się do Warszawy i podjęcia pracy w nowej rozgłośni 
Jednakże— jak dowiedzieliśmy się z dobrze poinformowanych źródeł w Mona­
chium— znaczna część personelu uczyniła to wyłącznie za namową swoich adwo­
katów. Pracownicy ci mają nadzieję, że nie dostawszy posad w nowej jednostce 
będą mogli wystąpić do sądów niemieckich o wysokie odszkodowanie za utratę 
pracy.

Waszyngton
Jacwk KALABINSKI 

'Gazeta Wyborcza*

Umberto Bossi oraz Sihio Berlu­
sconi mają duże szanse podczas wy­
borów parlamentarnych, które odbędą 
się w niedzielę. Ich partie — Liga 
Północna oraz "Naprzód Włochy" — 
powstały bowiem w opozycji do dotych­
czasowej sceny politycznej, zdyskre­
dytowanej w wyniku operacji "Czyste 
ręce".

Bossi to postać równie barwna jak 
język , k tó rym  s ię  posługuje . Po 
u końcźen iu  tech n ik u m  im ał się  
różnych prac, aż pod koniec lat 60 
odnalazł swe powołanie w ruchu konte- 
statorskim. Grał na gitarze, zbierając 
pieniądze dla uchodźców z Chile, prze­
ciwników generała Pinocheta. W tym 
czasie przeżył fascynację Marksem i 
został członkiem Komunistycznej Par­
tii*

Prawdziwą ka tfe rę  polityczną 
rozpoczął jednak dopiero w 1987 roku, 
kiedy został wybrany do parlamentu.

Oskarżany o faszyzowanie, Bossi 
zapewnia, że stara się jedynie wypełnić 
lukę w centrum sceny politycznej, która 
powstała po rozpadzie chrześcijańskiej

demokracji Bossi zdobył na północy 
Włoch ogromną popularność dzięki 
wypowiedziom o leniwych — jego zda­
niem — południowcach, których trze­
ba utrzymywać, powiększając w ten 
sposób konta mafii. Pierwsze pomysły 
szefa Ligii Północnej polegały na stwo­
rzeniu z Włoch federacji, podzielonej 
na 2 lub 3 części, gdzie pieniądze wy­
pracowane w Mediolanie czy Turynie 
pozostawałyby na miejscu zamiast 
przepływać do "złodziei w Rzymie”. 
Obecnie Bossi nie wspomina zbyt 
często o federacji, raczej lansując 
pomysł przeniesienia stolicy do Medio­
lanu.

57-letni SiMo Berlusconi jest pra­
wdziwym bohaterem kończącej się 
kampanii przedwyborczej we Wło­
szech, uważanej zresztą za najważ­
niejszą w powojennej historii tego kra­
ju. Ma realne szanse wydźwignąć swą 
partię "Naprzód Włochy" na pierwsze 
miejsce.

Ten dynamiczny pRcdśęfon I 
który w wieku 30 lat stal śę jedmi I 
najzamożniejszych lodzi w knji fr J 
piero w styczniu br. zrezygnonłifr 1 
rowania koncernem Fimmcst, j»  V
stając jednak jego właścirirlcn.Ofo 
w sobie powołanie poOtycaeiDBU
tylko on jest w stanie zagrodzić lc«7 
drogę ku władzy. Pragnie zjesta*̂ ' 
swym ruchu wszystkie teadco? t  
dzielonej prawicy.

Berlusconi jest synem 
bankowego. Kiedy miał 25 lal nbW 
wydział prawa uniwersytetu » W* 
lanie. W 1962 roku rajął *  *  
łalnością gospodarczą, staj**0*® 
na czele koncernu CantieriRra0*1* 
lanesl j . . .

W 1977 roku BeriuscowajĴ ; 
prasą i telewizją. Wykopd  ̂
Giornale", w ktćiym jesiat^  
procent udziałów. *
przekazać swemu bratu, bo*<®r^
włoskie zabrania kOPcefllf>(*V̂  
stacji telewizyjnych * P2**w 
ręku.

Wiadomo,  że nic nie wiadomo
Według danych, opublikowanych 

w przedwyborczym tygodniu przez 
Centrum Prasowe "Wybory*94" — 25 
proc. elektoratu zachodniej Ukrainy 
będzie głosować na Narodowy Ruch 
Ukrainy.

Partia komunistyczna powinna 
uzyskać 11,6 proc. w rejonie Dniepro- 
pietrowska, socjaliści 7,2 proc. w regio­
nach połnocno-wschodnich. Tyle 
mniej więcej wiadomo o ewentualnym 
podziale głosów, co siłą rzeczy nie od­
daje rzeczywistego układu sił na terenie 
całego państwa, Iftz  jedynie w regio­
nach, gdzie te partie mają przewagę. Te 
trzy-* partie uplasują się jednak — 
według badań przeprowadzonych 21 
marca przez Socjologiczny Ośrodek 
"Inicjatywy Demokratyczne" w czołów-

s Ukzoim £ j |§§
Ogółem kandydatów do wyborów 

zgłosiło 18 partii politycznych. Z  nich 
"Ruch" powinien otrzymać 6,5 proc, 
głosów, Partia Demokratyczna 4,8 
proo, komuniści 4,7 proc, zaś socja­
liści 4,3 proc. Pozostałe partie mogą, 
według tego sondażu, liczyć na niepeł­
ne 2 proc. głosów, np. piąta w rankingu 
Partia Porządku i Sprawiedliwości — 
1,7 proc., Partia Narodowa — 1,6 
proc., Ukraińska Partia Republikańska 
— 1 3  proc, a socjaldemokraci — 0,9 
proc. Na kandydatów niezależnych za­
mierza głosować 15,2 proc. wyborców.

Według sondażu, najlepiej zazna­
jomieni z programami partii są zwolen-

nkykofounistówisogalWó* ^
proc. każdego zelektoflW* jrf 
gim miejscu pod ly® 
"Ruch"— 0,9 proc.

Zdaniem autorów ^  
uwagi jest niewielki 
którzy na pewno nie <**4
— jest ich tylko |||jj 
o s ó ^ b o ip ip a ^ ^ g ^ ic k j  
regionach północno***^, *
Doniecczyźnie —
południu — 191*06,
nych jest 34,8 proc. . 1

Wszystkie dotyt*
ęje na temat ^
ewentualnego <
mocno niepewne. ^
dzono tylko wyry**® ^  
środowiskowe cay filS,



idoskop aktualności
oWA O PROBLEMACH WYDAWNICZYCH

R® iio irto  Brazauskas spotkał się z  członkami grupy konsul-. 
Pie9*nl ioświaty. Rozmawiano o  państwowej polityce wydawnlc-

I i p P *  w jald sposób państwo musiałoby wpływać na wydawanie 
sposoby zachowania systemu edytorstw a pozycji z  

I BFf*'*ir0*tidsh'ch.sztuki, podręczników, om aw iano kwestie dotacji 
i**® °<iî  alternatywną0 rozpowszechniania książek, kształtowania 
^ ^ e k . z r d ż n ic o w a n i a  podatków i in.

"T odki na zw iększenie b e zp ie c ze ń s tw a  ea
Uimstriiw Unii Europy pozwoliła wykorzystać środki E u ra to m u  

^ ^ j j j j s o w a n i e  robót zapewniających bezpieczeństwo siłowni 
zwiększenie ich efektywności na Litwie, W ęgrzech, w  Cze- 

*t“*’C acjL Rumunii, Bułgarii, Słowenii, Rosji, na  U krainie i w  A r-

POZIOM WODY OPADA 
i  ostatnich dni nie miały większego wpływu na poziom  wody w 

m Sep, Niemna. Stan w rejonie szyluckim norm alizuje się. W  ciągu 
ei doby spadł poziom wody w  pobliżu R usne. N a jw y ż s i był 16 

do półtora metra. Krytyczny poziom  wód N iem na tu  stanow i 4,5 
S   B8K nnlAchi śle dn 4 m 30 cm.

„PROMIEŃ SŁOŃCA”
DLA DZIECI NIEPEŁNOSPRAWNYCH 

Kalitwie powstał nowy dobroczynny fundusz pom ocy dzieciom nie­
sprawnym ptE „Promień słońca”. Inicjatorem  funduszu je s t lekarz 

I £iijskiego Centrum Zdrowia Dziecka profesor T heo d o r H ellbrug-

I   ̂̂ roaiień stddca” będzie gromadził środki na pom oc lekarską, peda- 
I  maną, psychologiczną, socjalną i inną. Jego  środki wykorzysta się na 

i stawanie nowej diagnostyki wykrywania zakłóceń rozwoju dziecka, 
mdi metod leczenia, rozwoju i rehabilitacji itp.

jromień słońca" zwraca się do  wszystkich, którzy chcą i m ogą pom óc 
jatom niepełnosprawnym. N um er k on ta  funduszu  w Litew skim  Akcyj- 
rn linku Innowacyjnym 43007 0 5 1 6  n a  w k ła d y  g o tów kow e i 
tM7Ml(—przelewem.

Telefon funduszu 77-75-58 w W ilnie.

ZWIĄZEK MIAST MICKIEWICZOWSKICH 
Akademia Historii i Literatury Polskiej i Słowiańskiej im ienia A dam a 

Htiicmna w Bolonii (Włochy), M uzeum  L iteratury  imienia A dam a 
Micticwicza w Warszawie (P olska) i Z a rzą d  m iasta  N ow ogródka 
IWonĄ powzięty myśl utworzenia Związku M iast Mickiewiczowskich, 
totjo celem i zadaniem byłoby nawiązanie i pogłębianie kontaktów  

miejscowościami, w których przebywał, tworzył i działał wieszcz 
Majony. fo m  kontaktami z zakresu studiów mickiewiczowskich, 
WnoK Związku będzie się rozciągała na w spółpracę w  zakresie stu- 
“•fterackich, speqalnie odnoszących się do  wieków X IX  i X X , na 

tle kulturalnym. W śród miast —  adresatów  znalazło się także 
"toIKowno.

W MAGUNACH — Z POEZJĄ 
®heiącym tygodniu w Maguńskiej Szkole Podstawowej w  rej. świę- 

“dtywała się Dekada Języka Polskiego 1 Literatury. Została  
wystawa pt. „Tu moja Litwa, kraj ojczysty”, odbywały się 

■ W rf'U'e’ a^ e W fsw nofc* języka.
czwartek szkoła zaprosiła do  siebie w  gościnę polskich 

Bz młlta. Mażu^a, W ojciecha Piotrowicza i Józefa Szostakow- 
^ • 9)0 to pierwsze w historii szkoły spo tkan ie  z  miejscowymi 
“ j.]re~ ~ 5 ° wane przez polonistkę Pelagię Jaśkiewicz 1 dyrektorkę 

oij™ęuubicką. Goście przeprowadzili wśród uczniów swoistą „lek- 
W tłm K S ttP a z a p rez e n to w a li swoje utwory.

*P0tkamu literackim wzięło udział również kilku uczniów i 
1 L zs¥ lednich Podbrodzkiej Szkoly-Interaatu oraz ze  szkoły w

PROOUKCJA STOŁÓW BILARDOWYCH
^ a*kral^a*>r̂ Ca ^nwentarza Sportowego (b. „Dynam o”) jako  
SMtl Blaty S* do produkcji stołów bilardowych najwyższej
^^flW locby0*1’ n*3 z  czarneS° szlifowanego kamiepia, który

'"1*yJI!STYCZNIU — MNIEJSZY EKSPORT
W Por^wnan*u z grudniem  ub.r. struk tu ra  zbytu wy- 

, Pr̂ c  n r ^ y ° bywczcgo i przetwórczego prawie nie uległa zmia-
BT ~ i

— na ^ nku wewnę trznym  sprzedano 42,7 proc.

S? i  tynku w5rtwot2°nej produkcji (48,3 proc.) w  styczniu sprze-
^ H i l^ ^ ^ ^ ę t r z n y m .  W  grudniu ta  część stanowiła 46 proc. 

||^ ^ Jo k iem  na rynku wewnętrznym sprzedano 42,7 proc.

ł lu j f lD rw  M styczniem u ł u ,  mniej towarów eksportuje się na 
zamiast byłych 16,6 proc.), tymczasem część wyrobów 

^iednin ant,Qnii‘ Łotwie i krajom  W NP w zasadzie się nie zmieniła 
6 140,7 proc.).

JMCEMINISTER OPIEKI SPOŁECZNEJ
^ tews >̂ej od 23 m arca 1994 r. mianowałwiceministrem 

^ & n,asa Kairelisa.
“ wował departamentem pracy w ministerstwie.

N k B I WYBUCHOWE Z 1914 R.
M w^ccznicid) na skwerze między szkołą a  sam c­
o m  przypadkowo znalazł materiały wybuchowe z
*“ * ^  dotychczas nikt ich nie spostrzegł w zburzonej

ktńrf.i riaumi#>( nm^rhminiafflnn lód dO Chłodzeniadawniej przechowywano 
Wywieźii znalezisko na pola za wsią i epola za wsią i eksplodowali.

*r**YlT*ie ^ °n êsień agencji inform acyjnych, rad ia , 
własnych przygotował Je rzy  SURW IŁO

TRWAŁOŚĆ LITA
S e jm  p o  d łu g ie j  d e b a c i e  w ię k s z o ś c ią  g ło s ó w  n a jw ię k sz e j 

f rak c ji u ch w alił u s ta w ę  o  trw a ło śc i lita. Z a ró w n o  p o litycy , ja k  I 
e k o n o m iś c i  p o d zie lili s ię  n a  d w a  o b o zy : jed n i b ro n ią  m o d elu  rad y  
w a lu to w e j, Inni w o ln o ś c i  B an k u  L itew sk ieg o . O p in ię  s w ą  w  te j 
k w e s tii  w y raz ił a k a d e m ik  E d u a rd a s  VILKAS, k tó re j te z y  n a d a ło  
Już ra d io  „W olna  E u ro p a ”.

E. Vilkas utrzymuje, że uchwalo­
na ustawa nie obejmuje aż tak wiele 
spraw, ile się usiłuje sugerować. Us­
tawa przewiduje dwie zasady: prze­
d e wszystkim lit ma być pokryty za­
pasem  złota i waluty zagranicznej, po 
wtóre kurs lita wobec waluty podsta­
wowej ustala i zmienia nie Bank U* 
tewski, lecz rząd po uzgodnieniu z- 
B an k iem  L itew skim , czyli z a  
wspólnym porozumieniem rządu i 
banku. To, że  lit zostanie pokryty 
którąś z walut obcych i swobodnie 
wymieniany będzie na nią według 
stałej relacji, zdaniem E. Vilkasa nie 
oznacza bynajmniej, że stanie się nie 
mniej wart od tej waluty.

Z tego powodu lit stanie się wy­
mienialnym (formalnie podobnie sta­
bilnym, jak i wybrana waluta obca. 
„Niby rzeczywiście korzysta się z 
niej, lale żeby się nie zniszczyła, do 
obrotu zamiast niej wypuszcza się 
litewski odpowiednik. Podobnie jak 
zamiast złota wydano pieniądze pa­
pierowe. Niewątpliwie chwyt ten ko­
rzystny jest i z tego  względu, że  się 
od razu nabywa niezawodne pienią­
dze, którymi wszyscy mogą opero­
wać bez większej obawy" — powia­
d a  E  Vilkas.

Inny w arian t —  w o gó le  nie 
używać własnych pieniędzy — zap­
roponowany został przez niektórych 
ekonomistów Jeszcze  n a  początku 
reformy, został jednak odrzucony

przede wszystkim ze względu na as­
piracje patriotyczne. Europa, do 
której śpieszy też Litwa, do końca 
obecnego stulecia ma przejść do 
Wspólnej waluty. Oznacza to, że nie 
jest istotne jakie pieniądze wniesie 
ona tam, to będzie musiała zamienić 
je na europejskie — sądzi E. Vilkas. 
Dlatego też, jego zdaniem, nie należy 
się niepokoić o to, że pogrzebana 
zostanie narodowa waluta: tak czy 
in ac z e j n ie  je s t  d ługow ieczna . 
WfcŻne, aby cyrkulujące w państwie 
pieniądze pełniły funkcje wymiany i 
gromadzenia. Dolar czy marka peł­
nią je lepie} niż niewyraźny lit

E. Vilkas powiada, że Jeśli na 
świecie jest kilka modeli czegokol­
wiek, nie oznacza to  jeszcze, że 
żaden z nich nie jest całkowicie lep­
szy od innego. W każdym wypadku 
coś się nabywa i coś się traci. To, że 
się pozostawia możliwość korygowa­
nia kursu lita w stosunku do wybranej 
waluty, wskazuje na  to, że  mimo 
wszystko ostatecznie nie rezygnuje 
się z funkcji wymienialnej waluty na­
rodowej — zbilansowanie handlu 
zagranicznego". W razie chroniczne­
go deficytu handlowego trzeba bę­
dzie zdewaluować lit, w razie nad­
m iaru  —  z re w a lu o w ać , s ą d z i  
akademik.

„Zmianą kursu lita uzgadniamy 
swą ekonomikę z  państwową, odgra­
dzam y się od niej niewidzialnym

m urem  ekonom icznym ; innymi 
słowy bronimy swych producentów 
przed konkurentami ze świata. Jak 
wiadomo jednak, skoro bronimy pro­
ducentów, to  nie bronimy konsu­
mentów i odwrotnie. Złoty środek us­
tala swobodny płynny kurs; nie bank 
lub rząd, ale rynek kierujący tym kur­
sem. Z punktu widzenia teorii ekono­
miki płynny kurs, zarówno jak i wolne 
ceny, jest najlepszy” — mówi E. VII- 
kas.

E  Vilkas sugeruje, że stabilność 
waluty sama przez się jest wielką za­
letą, którą cenią inwestorzy całego 
świata, ale nie lubią jej spekulanci. 
Wizja stabilności lita, jak .twierdzi E  
Vilkas, będzie tym mocniejsza, im 
rzadziej będzie się zmieniał jego 
kurs. Jeśli jednak nie będzie zmienia­
ny, jeśli zbyt mocno odbiegać będzie 
od kursu rynkowego. Litwa dozna 
wielkiej straty. „W literaturze ekono­
micznej nie oszacowano, za jaką sta­
bilność ile obiektywności można 
ofiarować. Nikt tego nie wie, 'jak 
również Międzynarodowy Fundusz 
Walutowy” —  powiedział E. Vilkas. 
„W praktyce rozstrzyga to inflacja, a 
jeśli tego mało — upadek waluty na­
rodowej”. „Inwestorów być może 
m ożna oszukać, ale  ekonomiki 
chwytami monetarnymi nie da się o- 
szukać — mówi E  Viikas — nieza­
leżnie od obranego modelu waluty 
trzeba będzie przystosowywać się 
do dyktowanego przez ekonomikę 
poziomu stabilności waluty”. Dzięki 
ustawie o niezawodności lita, zda­
niem akadem ika, Litwa zdobywa 
przychylność Funduszu Walutowe­
go i awansem pewną stabilność wa­
luty. Wszelkie rozmowy o wielkich 
stratach bądź wielkiej korzyści są 
przesadą, jak i powinno być u n as— 
powiada A. Vilkas.

Deklarację podpisano, byle była owocna
Z konferenc ji  w M SW  Litwy

W tych dniach bawił w naszym 
kraju Rudi Geil, minister spraw wew­
nętrznych Meklemburgii —  Pomera­
nii, który przybył na zaproszenie mi­
nistra spraw wewnętrznych Romasisa 
VaitekQnasa. Kontakty między nie­
mieckim a litewskim ministerstwem za­
dzierzgnęły się nie tak dawno, ale zao­
wocowały już rzeczową współpracą, o  
której mówiono wczoraj na konferencji 
prasowej w MSW RL. Zebranych po­
informowano o  podpisaniu wspólnej 
D e k la ra c ji ,  k tó ra  p rzew idu je  
współdziałanie w takich dziedzinach, 
jak  zwalczanie przemytu i rozpow­
szechnianie narkotyków, kradzieży sa-

Będą pomagali 
psychologowie

W ILNO (ELTA). W  Instytucie 
Prawa omówiono możliwości zakła­
dania na Litwie specjalnych domów 
opieki dla dzieci. W posiedzeniu 
uczestniczyli dyrektor instytutu Anta- 
nas DapSys, członek sejmowego Komi­
tetu Kultury i Oświaty Romualdas 
BloSkys, doradca przezydenta do spraw 
kultury i oświaty Remigijus MotOza, 
dyrektor służby ochrony praw dziecka 
Valdas Vadoktfr przedstawiciele mi­
nisterstw Spraw Wewnętrznych oraz 
Kultury i Oświaty.

Według danych socjologów, co 
trzeci recydywista dopuścił się pierw­
szego przestępstwa jeszcze jako nasto­
latek. Obowiązkiem specjalistów do 
spraw nieletnich jest nie surowe kara­
nie młodego człowieka, a pomoc mu, by 
nie został przestępcą, mówił A. DapSys. 
Dlatego na Litwie przewidziano utwo­
rzenie specjalnych domów opieki dla 
nieletnich.

Będą tu umieszczane dzieci zajmu­
jące się włóczęgostwem, nigdzie się nie 
uczące Jak również te, wobec których 
za popełnione przestępstwa nie można 
stosować artykułu karnego z przyczyny 
ich niepełnoletnośd. Pedagodzy i psy­
chologowie tych domów opieki powin­
ni dopomóc w zmniejszeniu zaniedba­
nia pedagogicznego i socjalnego 
wychowanków.

mochodów, nielegalnego handlu bro­
nią i materiałami radioaktywnymi. Mi­
nister R. Vaitekunas zaznaczył, że po­
licja litewska otrzymała pomoc od 
niemieckich kolegów w postaci 200 sa­
mochodów, z których obecnie korzysta 
policja całej Litwy.

Dziennikarze interesowali się, jak 
będą rozstrzygane kwestie dotyczące 
skradzionych w Niemczech samo­
chodów, które ostatnio masowo trafia­
ją  na Litwę.

—  Zagadnienie nader aktualne i 
wymaga natychmiastowego rozwiąza­
nia — powiedział pan Rudi Geil. — 
Chodzi ó  to, że właściciele skradzio­
nych wozów otrzymują u nas odszkodo­
wanie z tytułu ubezpieczenia i zaraz 
mogą kupić nowy samochód, więc zap­
rzestają dochodzenia.

Ze strony litewskiej ten problem 
jest bardziej skomplikowany. Kradzio­
ne samochody przemycane do kraju 
Uczy się na setki. Niestety, nie ma praw­
nego mechanizmu regulowania sprawy 
ich zwrotu właścicielom. Część osób 
kupiło te wozy nie wiedząc, że są one 
kradzione, więc komu ostatecznie na­
leży je  zwracać? A tymczasem rdzewie­
ją na parkingach policyjnych.

Poruszano też kwestię nielegalne­
go przemytu broni oraz narkotyków. 
Mówiono o konieczności wzmocnienia 
kontroli na granicach obu państw. 
Gość podziękował ministrowi spraw 
wewnętrznych Litwy za szczerą rozmo­
wę oraz miłe pizyjęcie i Wyraził nadzie­
ję ,  że po podpisaniu D eklaracji 
współpraca jeszcze bardziej się ożywi.

Leonarda
JURGIELEWICZ-QUREV1ĆIENĆ

Dziś w bankach litewskich
dolar

amerykafiski
marka

niemiecka
rubel rosyjski 

(za 100)

KURS WALUT skup | sprzedaż skup |  sprzedaż skup (sprzedaż.

„Lillmpex bankas” 3,99 4,11 236 2,45 0,15 0,25

„Yllnlaus bankas” 3,99 4,11 2,36 . 2,45 0,15 0,27

„Lletuvos verslas” 3,98 4,13 2,35 2,46 0,20 0,40

„Aurabankas” 4,00 4,15 235 2,42 0,18 0,25

„Hermis” 4,00 4,09 2^5 2.45 0,21 0,23

„Senamlesilo
bankas” 4,00 4,12 238 2,47 0,20 0,24

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim
skup | sprzedaż

Frank francuski 3752 3906

Marka niemiecka 12852 13376

Dolar amerykański 21614 22496

Funt brytyjski 32265 33581

Frank szwajcarski 15133 15751
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Konferencja prasowa 
nt. Centrum Badań Ludobójstwa

26 marca I99 4T

W ILNO, 24 marca (ELTA). 
Upolityczniona i z punktu widzenia 
prawa nieuzasadniona agresywna 
reakcja w .związku z zatwierdze­
niem Vytautasa Skuodisa na dyre­
ktora generalnego Centrum Badań 
L u d o b ó js tw a  i R u c h u  O p o ru  
Mieszkańców Litwy nie jest obie­
ktywna. Jesteśmy mu wdzięczni, j e  
się nie zalamat i wytrzymał tę presję 
— na czwartkowej konferencji pra­
sow ą w gmachu rządu powiedział 
p re m ie r  R ep u b lik i L itew skiej 
Adoifas Sleźevi£ius.

Zdaniem  prem iera , żadnych 
podstaw  nie m ają  hasła, jakoby 
p o w s ta ło  z a g ro ż e n ie  d la  a r ­
chiwów KGB i że m ogą być znisz­
czone. Te archiwa nie należały i 
nie będą należeć d o  żadnej orga­
nizacji politycznej czy społecznej 
—  zostaną przekazane Dyrekcji 
G eneralnej Archiwów Litwy. M a 
to  być uczynione do  1. stycznia 
1995 r.

W  konferencji uczestńiczyli 
rów nież dyrek to r generalny a r­
chiwów Litwy Gediminas Ilgunas 
oraz dyrektor generalny Centrum  
Badań Ludobójstwa i R uchu Opo­
ru Mieszkańców Litwy V ytautas 
Skuodis.

G. Ilgunas zaznaczył, że  o  wie­
le większe zagrożenie archiwów 
powstało po przekazaniu Litw ie 
tuż  po  puczu w Rosji. Z o sta ła  
w ó w c z a s  p o w o ła n a  k o m is ja  
badań  działalności K G B  na Li­
twie i je j członkowie pracowali z 
dokum entam i bez żadnej kon tro ­
li, bez ewidencji —  k to  i ja k  z nich 
korzysta. Oświadczenia na  posie­
dzen iach  sesji ów czesnej R ad y

Najwyższej 1 w prasie o  tym, że do­
kumenty są kradzione, nikogo nie 
zainteresowały.

Pod koniec października 1992 
r. uchwalono ustawę Litwy o  zacho­
w aniu archiw ów  o  wyjątkowym 
Znaczeniu, na której mocy archiwa 
b y łe j f il ii  L S R R  K o m i te tu  
B ezp ieczeń stw a  P ań stw o w eg o  
Z S R R  oraz innych działających w 
swoim czasie na Litwie służb bez­
pieczeństwa i wywiadu ZSR R , jak  
również MSW  b. LSRR, K om uni­
stycznej Partii Litwy i tzw. I  wy­
działów  og łoszone zostały  jak o  
w łasność Litwy, n iezależn ie  od  
miejsca, gdzie się znajdują. Jed ­
nocześnie  za łożono  Państw ow e 
C en tru m  B ad ań  L udobójstw a 1 
R uchu O poru Mieszkańców Litwy. 
Działa ono do dziś, aczkolwiek, jak  
twierdzi V . Skuodis, nie m a ani za­
twierdzonego sta tu tu , ani struktu-
ry-

16 iipca ub. roku opublikowano 
ustawę litewską i uchwałę Sejm u o 
założeniu nowej instytucji —  C en­
tru m  B ad ań  L udobó jstw a o raz  
reo rg an izac ji do tychczasow ego  
centrum . V . Skuodis jako  dyrektor 
generalny cen trum  zatw ierdzony 
został uchwałą Sejm u dopiero 17 
lutego br. Jak  oświadczył V. Skuo­
dis, bez podstaw prawnych działa 
p o p rzed n ie  c e n tru m  b ad ań  lu ­
dobójstwa, którym kieruje J . Star- 
kauskas, a  nadzoruje je  czterech 
posłów na Sejm  —  B. Gajauskas, 
A  Endriukaitis, J . Listavićius i A  
Stasiśkis.

"Ci w łaśnie ludzie spow odo­
wali b ru ta ln e  akcje  p ro te s tu  w 
związku z  archiw am i K G B  i kie­

ru ją  nimi nadal. W ykorzystując 
swój status polityczny i społeczny 
rozpowszechniali i nadal rozpo­
wszechniają fałszywą i oszczerczą 
dem agogię, k tóra  wprowadziła w 
błąd tysiące ludzi gotowych do ob­
r o n y  a rc h iw ó w  K G B " , g ło s i  
oświadczenie. Jak  mówi V . Skuo­
dis, akcje, organizowane przez tych 
posłów w państwie prawa nie po­
winny być tolerowane. Tym  samym 
V. Skuodis raz jeszcze potwierdził, 
że  kierowane przez niego centrum  
b ędzie  działa ło  ja k o  pow ażna i 
obiektywna instytucja naukowa, na 
k tó rą  nie będzie miała wpływu i nie 
będzie wywierała presji żadna par­
tia polityczna czy związek.

N a  p y t a n i e ,  c z y  i s t n ie j e  
możliwość wynieść bądź wykraść 
dokum enty , G . Ilgunas odpow ie­
d z ia ł ,  ż e  b y ła b y  t o  w  s ta n i e  
uczynić co najwyżej 30-osobowa, 
d obrze  u zbro jona  g rupa. O bec­
nie trw a przekazywanie całego a r­
chiw um  Dyrekcji G eneralnej A r­
c h iw ó w  L i tw y ,  d o k u m e n ty  
opisu je  się i re jes tru je . M o g ą  się z 
nimi zapoznać rów nież osoby, po ­
siadające zezw olenie P ro k u ra tu ­
ry G enera lne j, Sądu N ajwyższego 
i służby bezpieczeństw a. P o  go­
d z in ach  p racy  p rzechow aln ie  z 
n ieprzekazanym i m ateria łam i a r ­
ch iw a ln y m i o p ie c z ę to w u je  s ię  
dw iem a pieczęciam i —  Dyrekcji 
G enera lne j Archiw ów i ju ż  w spo­
m nianego, nadzorow anego przez 
przedstaw icieli opozycji C en trum  
B ad ań  L udobójstw a. A k ta  inwen- 
taryzują  i p rzekazu ją  je  również 
pracow nicy o bu  instytucji.

Nauczycieli przyW 
niewielu, ale dyskUsi 

była interesujący
™ 5. n a s t ę p n y

Powrót zesłańców
W IL N O , 24 m arca (ELTA ). 

" P ro b le m  p o w r o tu  n a  L itw ę  
zesłańców i więźniów politycznych 
będzie istniał'najwyżej 10 lat", na 
czwartkowej konferencji prasowej 
powiedział kierownik wydziału mi­
gracji Vladimiras G R A ZU LIS.

Dziś do  Litwy chce powrócić 
p o n ad  850 ro d zin  zesłańców  i 
więźniów politycznych. Jak twierdzi 
V . Graźulis, ich liczba niebawem 
może wzrosnąć do 2  tysięcy.

W  1992 r. rząd uchwalił pro­
gram pomocy powracającym do  Li­
tw y w ię ź n io m  p o lity c z n y m  i 
zesłańcom , przewidujący zaopa­
trzenie w mieszkania, pracę, a  także 
z a p e w n ia ją c y  o p ie k ę  o r a z  
adaptację i integrację osób, które 
powrócą.

Ja k  na razie, powiedział V . 
Graźulis, najwięcej trudności jest z  
zaopatrzeniem  w mieszkania. N a 
ich  b u d o w ę  z b u d ż e tu  p a ń s t­

wowego w  tym roku przeznaczono 
3,1 min litów, za k tóre  zam ierza się 
zbudować 86 m ieszkań, czyli zale­
dwie dziesiątą część potrzeb. Co 
praw da, pow racający  zesłańcy  i 
więźniow ie polityczni m o g ą  bez 
ograniczeń wymieniać mieszkania z 
osobami, wyjeżdżającymi z  Litwy. 
Ich mieszkania państwo m oże też 
wykupić i przeznaczyć powracają­
cym z praw em  prywatyzacji.

Obecnie rząd rozstrzyga kwes­
tię założenia punktu repatriacyjne­
go w  miasteczku wojskowym w  Wil­
nie. N a rekonstrukcję budynków, w 
k tórych  tym czasow o (d o  chwili 
o trzym ania  obywatelstwa, za ła t­
w ie n ia  in n y c h  d o k u m e n tó w )  
m ogłoby zamieszkać 150-170 ro­
dzin, potrzeba 5 min litów, których 
nie chce wyasygnować ani M inister­
stwo Finansów, ani sam orząd.

W  tym roku po  raz pierwszy na 
realizację program u przeznaczono

500 tys. litów  p racodaw com  na 
u tw orzen ie  dodatkow ych m iejsc 
p r a c y .  P o n a d t o  z e s ła ń c o m  i 
w ięźniom  politycznym, którzy się 
p o d e jm ą  in icjatyw y p ry w a tn e j, 
skom pensuje się 50 proc. kosztów 
założenia interesu.

Jeszcze jed n a  nowość —  po­
wracającym opłaci się kursy języka 
litewskiego. Przeznaczono n a  to  
300 tys. litów. N iemniej, zdaniem  
V . Graźulisa, bardzo brakuje infor­
m acji o  tym, ile osób  chciałoby 
skorzystać z  tego. Chętni powinni 
się zwracać do  swych rejonowych 
wydziałów oświaty lub do  M inister­
stwa Opieki Społecznej.

K ierow nik wydziału m igracji 
jes( przekonany, że  wszystkim po­
w racającym  pow inno wystarczyć 
środków (300 tys. L t), w  tym roku 
z  rezerwy rządu przeznaczonych na 
pokrycie wydatków związanych z 
p rz e s ie d le n ie m . P rz e z n a c z o n o  
również 100 tys. L t na  jednorazowe 
zasiłki z  tytułu urządzenia się.

IM iw a to  rządu Republiki Litewskiej nr 186 z  18 m arca 1994 r.

O powołaniu poborowych do ce n n ej służby 
w ochronie kraju i zwolnieniu do rezerwy 

żołnierzy po upływie terminu
Realizując tymczasową ustawę 

Republiki Litewskiej o obowiązku 
służby w ochronie kraj u rząd Republiki _ 
Litewskiej postanawia:

1. Ogłosić w kwielniu-maju 1994 r. 
powołanie do czynnej służby w ochro­
nie kraju poborowych, rocznika 1975 
rM którzy w czasie pracy komisji pobo­
rowych ukończą 19 lat, jak też innych 
obywateli Republiki Litewskiej star­
szych roczników, którzy powinni odbyć 
oynną służbę w ochronie kraju.

2. W kwielniu-maju 1994 r.zwolnić 
do rezerwy żołnierzy, którzy odbyli cały 
okres w czynnej służbie ochrony kraju.

3. Ustalić, że:
3.1. pobór odbywa się według trybu 

ustalonego w tymczasowej ustawie Re­
publiki Litewskiej o obowiązku służby

w ochronie kraju, a do czynnej służby w 
ochronie kraju powołuje się. do 3500 
poborowych;

3.2. poborowi są szkoleni i uzbra­
jani w trybie ustalonym przez Minister­
stwo Ochrony Kraju i Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych i odbywają służ­
bę w jednostkach służby wewnętrznej 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych al­
bo w innym miejscu wyznaczonym 
przez Ministerstwo Ochrony Kraju;

3.3. komisje poborowe samorzą­
dów miejskich (rejonowych) rozpoczy­
nają pracę w czasie ustalonym przez 
Ministerstwo Ochrony Kraju.

4. Zobowiązać zarządy miejskie • 
(rejonowe):

4.1. uchwałę tę podać do wiado­
mości starostw, gmin, przedsiębiorstw,

instytucji i organizacji poprzez wszy­
stkie istniejące środki łączności:

4.2. dopomóc w zapewnieniu pracy 
komisji poborowych.

5. Ministerstwo Zdrowia wspólnie 
z Ministerstwem Ochrony Kraju na 
podstawie zatwierdzonych 19 marca 
1993 r. przepisów ekspertyzy medycz­
nej dotyczących służb w ochronie kraju 
Republiki Litewskiej powinny za­
pewnić, aby komisje konsultacyjne le­
karzy poliklinik miejskich (rejono­
wych) starannie przeprowadziły eks­
pertyzę medyczną.

6. Polecić Ministerstwu Spraw 
Wewnętrznych, aby dopomogło powia­
towym i rejonowym sztabom obrony 
terytorialnej ochotniczej służby ochro­
ny kraju Ministerstwa Ochrony Kraju 
w realizacji powołania poborowych do 
czynnej służby w ochronie kraju.

Premier 
Adoifas Sleźevlćlus

Minister ochrony kraju 
U nas Unkevicius

%
—  K o n ia  m o ż n a  s iłą  

przyprowadzić do wodopoju, ale 
n ie  m o ż n a  go s iłą  n a p -5 " 
powiedział filozoficznie
uczestników Polskiego K lubu Dys- tu
kusyjnego. Ów pan  wyrzekł te  b o te ż w id S f ® ?  ^ ? ^

literaturę. 
i e  budow a

słowa na własne oczy ujrzawszy, że 
na ostatnio odbyte posiedzenie klu­
bu poświęcone stanowi i perspekty­
wom  oświaty polskiej na  Litwie 
przybyli rep re z e n ta n c i tylko 5 
szkół: im. Szymona Konarskiego, 
im . W ład y sław a  S y ro k o m li, 5 
Średniej, Wileńskiej Pom aturalnej 
S zko ły  R o ln ic z e j i W ileńsk ie j 
Szkoły Medycznej.
- .  .Natomiast nie przybył ani jeden 

dyrektor tók licznych przecież szkół 
Wileńszczyzny—  nie tylko z  rejo­
nów, ale i z  Wilna. Jedyny kierow­
nik szkoły, który wcześniej zobo­
wiązał się przygotować referat, w 
przededniu zebraniaK lubu Dysku-

Si
p o d r ę c z n i k ó w ? / ; ®  
państwa. A  literatura S

ś̂ niaPStte>
_prayją« uczniów. 
■wątpienia, najw teb^3fc | 
k a w  Wilnie - j e d y m ^ l

H B P I H P P — ■  ,  i  dzielnicach miasta n i?  hB
syjnego zatelefonował do  prezesa kadrę pedaeoriarałiS? H  
Polskiej Macierzy Szkolnej Józefa znaczna
Kwiatkowskiego i powiedział;

—  Przepraszam , ale nie mogę 
przybyć—

P rz e to  p rezes  m usiał rzucić 
wszystko i szykować wspomniany 
re fe ra t

M im o kłopotliwego początku, 
z e b r a n i e  z  m e ty  z a c z ę ło  s ię  
rozkręcać, gdyż ogółem  przybyła 
pokaźna liczba uczestników —  24; 
J ó z e f  K w iatkow ski p rzedstaw ił 
zgrom adzonym  dynam ikę i s tan 
p o lsk o ję z y cz n e g o  szk o ln ic tw a  
średniego na Litwie. Stwierdził on, 
że  w  1953 r. było 27 tys. uczniów, w 
1988 r. — 10 tys., zaś w  1994 r. —  
15,5 tys. J e s t  to  nisk i p ro cen t 
U w zględn iając , ż e  ty lk o  o k o ło  
połowy dzieci z  polskich rodzin 
uczy s ^  w  ojczystym języku, a  naj­
gorsza sytuacja pod tym względem 
je s t w  Wilnie.

T a k  je s t  obecnie. Co, n a to ­
miast, oczekuje polską szkołę na 
Litwie w przyszłości? Dyskutanci 
podkreślali, że  zależy to  od sytuacji 
w  ogóle szkoły na Litwie, prestiżu 
zawodu nauczycielskiego itd. O d­
nośnie szkoły polskiej stwierdzono, 
że  jej los będzie zależał od odpo­
wiedniej kadry nauczycielskiej, po­
ziom u wykładania. P otrzeba, by 
szkoła była dobrze wyposażona w 
pom oce techniczne, a  w przedszko­
lach m aluchy należycie opanowały 
języki litewski i angielsld. Poza tym, 
t y  miały "na poziomie* zajęcia pla­
styczne, muzyczne i inne.

O dnośnie kadry. P anu je  po­
wszechna opinia, że starzeje się, że 
je j  b ra k . J e d n a  z  d y sk u tan tek  
stwierdziła, że  nawet w  grupie pol­
skiej szkoły medycznej tylko parę 
przedm iotów wykładanych jest po 
polsku. A  k to  analizował, gdzie po­
dejm ują pracę absolwenci polskich 
g ru p  w ileńskiego  U niw ersytetu 
Pedagogicznego? Iczy  w  ogóle jest 
konkretny plan zapotrzebow ania 
na nauczycieli do  szkół polskich np.

gogówz p r z y w i ą z a n i a I  
opuścić własnych 
pracować do n o w d T b ^ l  
o p i e c e n a d p r z y ^ j ^ J M  
przypada Polskiej l E S ?
nej?Czyw nowej otalcL,..
klasy, albo i cal,
szczególnie uzdolniony® *

PowszechnieHR ‘wiadomo «■ 
szkoły polskie na Litwie t a l , I  
tych rejonach i miejscomZl 
gdzie nasi radary stanoJ®;!
w a ż a jącąw ięk szcś tA co ^ |
z małymi Poiakami,iip.WBi ]1.1  
lackim, tuż za ob ręb em rd t| 
ciańskiego? Na przykład, nafe I 
wicielkaPolsldejMacictzySarta |  
na Litwie fcyta z d an ia ,fe ta I
interesowali PMSZto tjtoS* I
polskie.

Innego zdania t j ł  pnytyj« 
spotkanie z rej. maladdejo rtp I 
zentant Polaków. PrasS on,ty* | 
zapominano o miłych radiu I 
uczących się tam w szkoteh fc I 
wskich, bo innych niema. Jejoalt I 
niem, dobrze by było, gdytypatti 
organizacje pomagały tamiejsja 
dzieciom np. M m c  na graj I 
letnie do Polski, organmwćtm 
języka ojczystego. Należy pnj!• 
nać m u rację, dooćoależy doo* 
także opinię jego oponentów I 
żających, iż rodacy w rej. rr-alacm 
sami również powinni §  
nizować.

I jeszcze jedno. Nie p jw *
spo tkan ie  nasi biznesmeni. A sfr
da. Mogliby to uczynić p m  
mniej po to, tywystodiaćpoiOT
nadziei szkoły, za pytać: co «®-
uczydele, potrzeba? , 

Ale mimo wszystko 
dzinna dyskusja w 
Dyskusyjnym tyta 
sująca. Komu potrzebo*, 
polska na
dzenL— Litwinom??01211® .

jiMfSZOSTAKOWS*1

Przeszło dwadzieścia lat Albinas KriSćiukailis pracuje jako ̂  dB&Ąujł 
kiej Szkole Średniej im. A. JaruSevifiusa. Dzięki niemu I K S *
szczepione w czas, w razie nieszczęścia fachowo udziela 
profilaktycznie badane jest zdrowie uczniów. Dyrdaa*  
jest zadowolona i  pracy felczera. M S  picr*

NA ZDJĘCIU: felczer szkolny Albinas Kri5£ink*M* ^
““•"“o- t S I S
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Halina JOTKIAŁŁO 
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Na Zamkowej powstanie 
C entrum  K ultury

Wileński Montmartre  
moich marzeńWe wspaniałym albumie V. 

Ptemy „Wilnp, którego nie m a” 
m pewna zadziwiająca m apa. 
Ito j nie mapa, lecz kolorowy 
g§ -widok Wilna, dzieło plasty- 
bJ. Kamarauskasa z  okazji 600- 
tó  miasta. Plastyk ukazał w per- 
sfettywie wszystkie jego kwartały, 
tony, iR ]  zaułki i nawet posz- 
atjśne okazalsze drzewa. Przed- 
oraoc u  zostało Wilno takie, 
jta tyto z górą 70 lat temu.

Plastyk patrzył na m ias to , 
jtiy z jóty znad wzgórza obecne- 
pNwtgo Miasta w okriicy sklepu 
Kblawego przy ul. M indaugo. 
M t  tu znajduje się jeden znaj- 
lepszych punktów do oglądania 
SanML

Tea wspaniały ze względu na 
■ tnloy naturalne, a zarazem 
I oodtany zakątek— perła Wilna 
(ku razie przypomina skromne- 
pKbpduszką. Czy czeka go po- 
Woe cudowne przeobrażenie, 

ptttętozKopeiuszkiem? Jest to  
i wiele zależy od nas sa­

n i

Zatrzymajmy się na szczycie 
p i  <*wiego pustkowia, służą- 
*pa poligon samochodowy, aby 
, 2 * ^ °  przyszłości... Znajdu- 

wspaniałym miejscu —
iJJw do oglądania panoram y, 
F ł  jama przyroda wzniosła na 
™ ^ok°lo70 metrów nad po- 
5*®WlŁ Góruje on nie tylko 

t o  i nad Starówką, 
uwjąmaniy ulicę Szewczen- 

l kwnay Nowego M iasta, a 
“ “ą wspaniaty widok ze 

jej kryte
Roo7h,̂ 1<Swką domV> Swiąty- 
b ^ ^ te ją g w d a l i  monument 
ln^Jfflzy . Dzięki tak unikal- 

H^czeniu czynników natu- 
» k ł ł ~J07 C2nyctl miejsce to

* 5 ?  f e  Stare
ulicy Vingriu w

P t e S T ogtyby pro'u ? .  e monumen- 
że

**0 nich tarasach 
Stoikam? litewskimi

f^*5mh»Ĉ azami’ P«2tów - 
bursztynu oraz

P N d T ™  pUwofci> że takie 
I 5 * ^ .  ściągałoby też 
I u J * *  zauważyć, że 

2 ^ c c  j u lłnarlrc w Paryżu,i. ~rvlif> - - aijr^u,
J ' t k * j ^ ^ wys°koś<; 100 m1 

1P°u5i u|xblonym mlej- 
^^ystów. Otóż i tu 

^Hi i (Sj^sławionych pod 
>*<łi - S Vami sztalugach i 

Wilna, portre- 
O  K iS * !  ,ubwVki abst- 
^ * 5 2 ^  uP8lizonv obraz

lub  rysunek m ożna kupić n a miej­
scu.

W yobraźm y sobie, że  cały ten  
kwartał oddany zosta ł d o  dyspo­
zycji plastyków. Ich liczne pracow ­
nie  z n a jd u ją  s ię  w  p ob liżu , na  
byłych p u s tk o w iach  o raz  p rzy­
ległych zboczach wzgórza. N ie po­
zostało tu  naw et śladu po  szkarad­
nych rozwalających się dom ach w  
tym malowniczym zakątku. W  po­
bliskim budynku daw nego planeta­
rium , przekształconym  w  salon a r­
tystyczny, regularn ie  urządza  się 
w ystaw y p ra c  p lastyków , gdzie  
m ożna nabyć obraz.

A  jeśli k toś zechce zejść w  dół 
lub  wejść n a  plac panoram iczny lub 
trafić do  sklepu m eblowego z  ulic 
VingrHi i Pylimo (Zaw alnej), m oże 
też  skorzystać z  kolejki linowej, 
prżełożonej równolegle ze  schoda­
mi. N ie zabraknie chętnych przeje­
chać się nią  dla własnej przyjem ­
n o śc i lu b  w je c h a ć  n a  s tro m e  
wzgórze oszczędzając siły i czas?

U  dołu zaś, n a  ulicy V ingriq, 
nas i licznych turystów, czeka być 
m oże największa osobliwość W ilna 
—  restauracja „Vingriai”. Myli się 
ten , k to  sądzi, że  w  restauracji al- 
hokol popłynie rzeką. Oczywiście, 
będzie, ale... Głównym napojem  i 
podstaw ą innych napoi firmowych 
będzie lodow ata źródlana woda. 
Jej słynne niegdyś tu  źródła  są  do­
tychczas u podnórza wzgórzy. Ist­
nieje wzmianka o nich w  kronikach 
ju ż  z początku X V  stulecia i w 
swoim czasie dostarczały one m ias­
tu , jak  przypuszczają specjaliści, 
ponad sto  tysięcy w iader wody na 
d o b ę .  J e s z c z e  w  n ie d a le k ie j  
przeszłości ten rzadki d a r przyrody 
został zabetonowany, a  jego  w odę 
wykorzystywano do... polew ania 
ulic.

Rzadki turysta zrezygnuje ze 
zwiedzenia tego unikalnego źródła 
i napicia się źródlanej wody —  czy 
to  w postaci czystej, czy gazowanej, 
czy też  uszlachetnionej aromatycz­
nymi wyciągami z  litewskich traw. I  
z  pewnością nikt nie ominie okazji 
zabrania ze sobą w postaci upo­
minku firmowej butelki —  m oże i 
niejednej —  wody źródlanej, nie 
u s tęp u jące j sw ą pop u larn o śc ią  
zagranicznej pepsi-coli.

A c h , j a k ż e  p ię k n a  j e s t  
Starów ka wileriska o  zachodzie 
słońca! Jest to  zakątek, z którego 
podziwiamy miasto, coś w rodzaju 
paryskiego M ontm artre. D o  pełni 
obrazu brakuje tu jednak jeszcze 
jednego istotnego symbolu.

Jak wiadomo wzgórze M ont­
m artre w Paryżu wieńczy olbrzy­

m ia k a ted ra  Sacre C oeur. T a  m o­
n u m e n ta ln a  św ią ty n ia  w ra z  z 
dzwonnicą wznosi się nad  wzgó­
rze m  je sz c z e  n a  w ysokość 100 
m etró w , g ó ru ją c  n ad  św ieckim  
zgiełkiem . Czyż to  nie je s t m ądre 
zakończen ie  drogi, prow adzącej 
od  tego, co  je s t ziem skie d o  nie­
bieskiego? Czy na miejscu byłby 
podobny symbol tu , gdzie się łączy 
S ta re  M iasto  z  Nowym? Sądzić na­
leży, że  tak, gdyż m ógłby on  stać  się 
sym bolem  kontynuacji dawnych 
tradycji duchow ych p rzez nowe 
pokolenia.

W ilno jes t m iastem  kam eral­
nych proporcji i obce s ą  m u skale 
Paryża. N atom iast m ianiaturowa 
świątynia, zbudow ana tu , na  grani­
cy S ta reg o  i N ow ego M iasta, z 
pewnością byłaby na miejscu. Lo­
g icz n ie  i sy m b o lic z n ie  u w ień ­
czyłaby Bufę żyda , b io rącą swój 
początek n a dole, od życiodajnych 
źródeł, prowadząca następnie po­
przez stopnie kultu iy  i sięgająca tu  
lśniących wyżyn duchowych.

Taki jes t wileński M ontm artre  
m oich m arzeń. Iluż turystów ściąg­
nąłby on  swoimi osobliwościami, 
iluż artystów  i twórców ludowych 
o b d a rz y łb y  n a tc h n ie n ie m , ileż 
dałby  do b ra  i p iękna ludziom  i 
m ia s tu  n ie  m ó w iąc  j u ż  o  tak  
pożądanej walucie!

A  jednak  głównym miernikiem 
nie są  tu  pieniądze. Najważniejsze 
—  to  wkład w  skarbnicę Wilna, 
godne upam iętn ien ie  tych niez­
wykłych czasów, w  których wy­
padło  nam  żyć i tego pokolenia, 
które  myślało o  tworzeniu w  epoce 
niszczycielskich wstrząsów histo­
rycznych.

A le o to  wizja miMa... Znów 
warczą samochody na poligonie, 
ludzie wspinają się wydeptanym i 
podmywanym przez deszcze zbo­
czem wzgórza. Dawne schody —  
początkow o kam ienne, później 
drew niane— leżą na zboczu ista re  
w ysch łe  d rze w o  sm u tn ie  ro z ­
pościera swe gałęzie.

W iadom o, że  jesteśm y dziś 
biedni i budżet miejski jest pusty. 
N ieprędko stać  na taką  robotę. 
Ale przecież Judzie żyją nie tylko 
dniem dzisiejszym. Będzie i ju tro  i 
p o ju trz e , i n iebaw em  n ad e jd ą  
przyszłe lata, a  zalążki dobrej ro­
boty należy tworzyć ju ż  dziś, żeby 
nie było za późno.

Wslewołod KARPOW

NA ZDJĘCIU: spojrzenie na 
fragm ent Starówki wileńskiej z 
lotu ptaka.

Litwy W schodniej
Wygląda ńa~To, że Zamkowa, a  

dalej Wielka i Ostrobramska staną 
si* wkrótce Jednym wielkim ciągiem 
muzeów I galerii sztuki; Bo oto nie 
za  górami — otwarcie ekskluzyw­
nych sal dawnego pałacu Chodkie- 
wiczów, gdzie prezentowane będą 
m. in. zbiory malarstwa z Katedry 
Wileńskiej, z okresu, gdy pełniła ona 
przez prawie 40 lat funkcje galerii 
sztuki.

Natomiast w końcu bieżącego 
roku m a otworzyć podwoje jeszcze 
jedna placówka o charakterze mu­
zealnym — przy ul. Zamkowej 40, 
tzw. dom ślapelisów. W tej chwili w 
budynku tym w szybkim tempie pro­
wadzone są  prace budowlane i re- 
staurators kie.

Oto nieco historii, dotyczącej tej 
skrom nej piętrowej kamieniczki, 
u sy tu o w a n e j  p rzy  p lac y k u  o 
trójkątnym kształcie, z którego roz­
gałęzia się kilka prastarych uliczek: 
Bakszta, Łotoczek, a  nieco dalej — 
Miłosierna. Pierwsza wzmianka do­
kumentalne o domu tym pochodzi z 
1672 r. Wiadomo, i e  należał on wraz 
z innymi budynkami do wileńskiego 
złotnika S. Danilewicza. W 1748 r. 
dom spłonął. Odbudowany tworzył 
malowniczy ciąg kamieniczek ulicy 
Zam kowej. Ma zam knięte  p od­
wórze, z którego schody prowadzą 
na galerię, a  stamtąd do pomiesz­
czeń mieszkalnych na piętrze. Nato­
miast parter przeznaczony był na 
p lacó w k i h a n d lo w e . O n g iś  w 
podwórzu znajdowała się stajnia i 
magazyn. Dotąd w niewielkich sto­
sunkowo piwnicach zachowały się 
fragmenty murów gotyckich.

W 1926 roku dom nabyli Marija 
i Jurgis ślapelisowie i obaj w tym 
domu mieszkali do ostatnich swych 
dni, z tym, że po wojnie budynek 
został znacjonalizowany.

Marija ślapelienó (1880-1977— 
Wilno) była znaną działaczką kultu­
ralną, m. in. właścicielką litewskiej 
księgami, najlepiej prosperującej w 
okresie międzywojennym, wydaw­
cą, a także wszechstronnie uzdol­
nioną aktorką. Orała w sztukach te­
a tra lnych , m. in. w pierwszym  
publicznym przedstawieniu litew­
skim w Wilnie— komedii Keturakisa 
„Ameryka w łaźni" (1905 rok), śpie­
w ała w o p e re tk ach  i op erach , 
głównie kompozytorów litewskich.

Jurgis ślapelis (1876, rej. kuple-

ki —  1941 — Wilno) wpisał także 
. piękną kartę jako litewski działacz 

kulturalny w Wilnie, językoznawca, 
chociaż ukończył wydział medycyny 
Uniwersytetu Moskiewskiego, 
podczas I wojny światowej był leka­
rzem w armii rosyjskiej. W okresie 
międzywojennym wykładał w gim­
nazjum litewskim w Wilnie, rów­
nocześnie prowadząc działalność 
księgarską i wydawniczą, współ­
pracując z  licznym] naonczas perio­
dykami litewskimi, ukazującymi się 
w Wilnie. Gromadził także folklor, 
opracowywał materiały do licznych 
słow ników , np . do  .P o lsk ieg o  
słownika akcentowania języka litew­
skiego” (1938 r.).

Dom Ślapelisów stał się w Wilnie 
ważnym  ośrodkiem  litewskiego 
życia kulturalnego. Częstymi goś­
ćmi byli tu M. K. Ćiurlionis. A. Źmui- 
dzinavićius, K. śimonis. J . Basana- 
vi£ius, nb. ojciec chrzestny córki 
ślapelisów, mieszkającej obecnie w 
USA.

W 1991 roku na mocy rozporzą­
dzenia Samorządu m. Wilna posta­
nowiono w budynku tym otworzyć 
Muzeum Kultury Litwy Wschodniej. 
Od jslzu do pracy - przystąpią p. 
Alma Gudonytś, kuzynka Jurgisa 
ślapełłsa, nowo mianowana dyrek­
tor tworzącego się ośrodka kultury. 
Ma tu bowiem powstać nie tylko mu­
zeum (prezentowane będą też zbk> .| 
ry nagromadzone przez lata przez 
M. i J. ślapelisów), ale także salon 
etnograficzny współczesnej kultury 
Litwy Wschodniej. Planuje się także 
odtworzyć najstarszą w Wilnie litew­
ską księgarnię, założoną w 1906 r., 
natomiast w gotyckich piwnicach 
ma być otwarty lokal gastrono­
miczny o charakterze  etnogra-j 
ficznym nazwany .Wilnianin”. Pani 
Alma Gudonytś marzy o założeniu I 
artystycznego zespołu  etnogra­
ficznego, w którego repertuarze! 
znalazłyby się dawne wileńskie tra­
dycje i obyczaje I któreby propago­
wał je jeżdżąc po różnych miejsco-1 
wościach Wileńszczyzny.

P ra ce  budow lano-restau -l 
ratorskie domu przy uL Zamkowej 
40 finansowane są przez Samorząd | 
m. Wilna, G. Ślapelyte-Sirutiene 
córkę ślapelisów  mieszkającą w 
USA oraz przez nią utworzony spec-1 
jalny fundusz.

NA ZDJĘCIU: tak  w tej chwili 
wygląda dom Ślapelisów przy ul. 
Zamkowej 40 (pierwszy od pra­
wej).
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Zostali  tu  z  nam i na dobre i z łe
W ciągu lat w myślach niejedno­

krotnie powstawały zamiary napisania 
o wychowankach Państwowej Szkoły 
Ibchnicznej w Wilnie im. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, 'tym bardziej, że 
były momenty do tego zachęcające. 
Chociażby list nadesłany w 1987 r. do 
naszego dziennika z Wirszawy: "Za­
rząd Główny Naczelnej Organizacji Tk- 
chnicznej przekazuje serdeczne 
podziękowanie— szczególnie red. Ha­
linie Jotkiałło oraz red. Jerzemu Sur- 
wiło za okazane zainteresowanie i po­
moc naszemu przedstawicielowi inż. 
Leonowi Mierkowskiemu w zbieraniu 
materiałów do monografii Państwowej 
Szkoły Ibchnicznej w Wilnie..." Jeszcze 
przedtem  na łamach ówczesnego 
"Czerwonego Sztandaru" ukazała się 
publikacja o Stanisławie Bortkiewiczu 
z Podbrzezia w rejonie wileńskim, 
przedwojennym absolwencie grupy 
wieczorowej Wfydziału Drogowego i 
Wodnego Szkoły Ibchnicznej, obecnie 
zasłużonym, najstarszym drogowcu Li­
twy. Potem pisząc w "Kronice pamięci"
0 żołnierzach Września zapoznałem się 
z kolejnymi wychowankami Szkoły na 
Holendemi (obecnie ul. Ołandu) — . 
tak ją popularnie nazywano, zatniesz- \ 
kującymi w Wilnie. Byli to: Fryderyk 
Rafałow icz, absolw ent 1938 r. 
Wydziału Drogowego i Wodnego, w 
czasie wojny walczył w szeregach 6 
Pułku Piechoty Legionów (pisałem o 
panu Fryderyku w artykule p t  "Oni 
bronili Ojczyzny"— "K.W.", 15 sierpnia 
1991 r.) oraz Czesław Unikowski, wy­
chowanek Wydziału Mechaniczno- 
Przemysłowego, żołnierz Ochotni­
czych Batalionów Obrony Warszawy w 
1939 r.

W ub. r. przyjemną niespodziankę 
sprawił mi Jan Dunowski z Polski, 
wnuk Franciszka Ostrowskiego, inż. te­
chnologa, zasłużonego wykładowcy 
Szkoły Ibchnicznej, w latach 1926- 
1945 kierownika warsztatów szkol­
nych, ofiarowując mi w prezencie mo­
nografię "Państwowa Szkoła Tech­
niczna w Wilnie im. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego" z dedykacją: "Człowie­
kowi, który najwięcej od wszystkich, a 
właściwie jedynemu, który dał z,aiebie . 
wszystko dla wydobycia z zapomnienia 
Polaków Wileńszczyzny p. red. Jerze­
mu Surwiło". Słowa te, na które za­
służyło widu wilniuków i nie tylko, 
przyjąłem jako zobowiązanie do konty­
nuowania tej tematyki. Bardzo przy­
datną w tym okazała się właśnie wspo­
mniana monografia, która ukazała się 
w 1991 r. staraniem  absolwentów 
Szkoły Ikchnicznej przy poparciu Na­
czelnej Organizacji Technicznej a  
nakładem warszawskich "Arkad".

- O Państwowej Szkole Ikchnicznej 
im. Marszałka Józefa Piłsudskiego w 
Wilnie, powołanej do żyda w 1922 r., 
do czasu ukazania się monografii wia­
domo było stosunkowo niewiele. A 
przecież szkoła ta należała do naj­
większych i najlepszych średnich szkół 
technicznych w II Rzeczypospolitej. 
Znana była z  wysokiego poziomu na­
uczania w takich dziedzinach t^-hniicij 
jak: budownictwo ogólne, drogi lądowe
1 wodne, elektrotechnika, kolejnictwo, 
mechanika, melioracja, miernictwo. Jej 
absolwenci byli wysoko cenionymi i po­
szukiwanymi specjalistami przed woj­
ną, z powodzeniem pracowali w Polsce,

na Litwie, na całym fwiede również po 
wojnie.

Szkoła, której nowy gmach został 
wzniesiony przez państwo polskie w la­
tach 1926-1929 przy ul. Holeudemia 
12 (obecnie Olandu 16, znajduje się 
tutaj Vilniaus Aukśtesnioji Tbchnikos 
Mokykla — Wileńska Pomaturalna 
Szkoła Ikchniczna), dzięki zapewnio­
nej przez władze II Rzeczypospolitej 
wysoko wykwalifikowanej kadrze pro­
fesorów, wykładowców i instruktorów, 
wspaniałej jak na owe czasy, bazie tech­
nicznej oraz doskonałemu wyposa­
żeniu we wszelkie niezbędne pomoce 
naukowe, do roku 1945 wykształciła na 
8 wydziałach ponad 2300 techników 
różnych specjalności.

Władze litewskie po przejęciu 
Szkoły w końcu 1939 r. i zapoznaniu się 
z jej stanem były zdumione wysokim 
poziomem nauki i wyposażenia. Dlate­
go też zaniechały zamiaru likwidacji 
Szkoły w Wilnie i przeniesienia do 
Kowna, stwierdzając, że jej baza mate­
rialna, jak również wysoki poziom na­
uczania i niezbędny do tego zespół 
wykładowców nie będą mogły być za­
pewnione na terenie Kowna. Zmieniły 
nazwę szkoły na Vilniaus Valstybinis 
Ikchnikumas, ale nauka była konty-

wej Szkoły Ikchnicznej w Wilnie, dzieje 
jej wykładowców i uczniów— to ważna 
i n ieoddzie lna  cząstka między­
wojennych i wojennych dziejów Wilna, 
cząstka historii całego narodu. Prze­
życia, których wypadło doświadczyć 
wielu wychowankom—  walka orężna, 
więzienie i zesłanie, tułaczka — były 
jakże typowe dla doznań młodzieży pol­
skiej tego pokolenia... Wpojonym idea­
łom prawości, miłości Ojczyzny pozos­
tali wierni, sprawdzając się w naj­
trudniejszych warunkach wojny i oku­
pacji, a później w niewiele mniej cięż­
kich latach odbudowy! Było to wspa­
niałe pokolenie Kolumbów..."

Tb ci Kolumbowie ze  Szkoły Ikch- 
nicznej oraz ich wychowawcy i wykła­
dowcy walczyli we wrześniu 1939 r. w 
szeregach Wojska Polskiego na Zacho­
dzie, Ludowego Wojska Polskiego, w 
Armii Krajowej, byli mordowani w Ka­
tyniu i Ponarach, w innych miejscach 
uwięzienia i kaźni, to  oni nie z własnej 
woli zostali rozproszeni po Polsce, po 
całym świede. Jednak los tak chciał, że 
część tych Kolumbów i ich pedagogów, 
nieliczna grupka, która w jednej łodzi 
mogłaby się zmieścić, została w Wilnie 
i  na Wileńszczyźnie, po wojnie nigdzie 
nie wyjechała. lUtaj przetrwali, w nie-

Ze szkoły

1945 instruktor ślusarstwa i montażu w 
warsztatach PST Wykazał się dużymi 
zdolnościami pedagogicznymi, zwracał 
w szczególności uwagę na organizację 
stanowiska pracy. Odznaczał się nie­
przeciętną zdolnością wykonywania w 
metalu konstrukcji własnych pomysłów 
bez rysunków technicznych. Zaprojek­
tował i wykonał zamki i rygle do zabez­
pieczenia osłony obrazu Matki Boskiej 
Ostrobramskiej oraz wiele innych uni­
katowych konstrukcji wykonywanych 
przez warsztaty PST..

imienia Marszałka
nitowana "pagal buvusios Lenkijos pro- 
gra mas" (według programów byłej Pol­
ski). W  czasie okupacji niemieckiej był 
tu  Yllniaus Tkchnikumas, tzw. atestatas 
był wydawany w jęz. litewskim i nie­
mieckim. W zachowanym przez wilnia­
nina Czesława Unikowskiego jest oto 
taki wpis: ”... Rada Pedagogiczna Ikch- 
nikum Wileńskiego na posiedzeniu 10 
czerwca 1942r. uznała, że Czesław Uni­
kowski ukończył wydział mechaniczny 
Tbchnikum Wileńskiego w polskim 
języku wykładowym zgodniez planami 
i programami naukowymi szkół techni- . 
cznych był. państwa polskiego i pos­
tanowiła mu nadać tytuł technika me­
chanika". A, więc nawet władze oku­
pacyjne doceniły poziom i znaczenie 
Szkoły.

Po wojnie spadkobiercą dorobku 
Państwowej Szkoły Ikchnicznej im. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego został 
Vilniaua Politechnikumas, nazwa ta 
przetrwała aż do czasu jej zmiapy. 
Również z pnia wileńskiej PST wyrosła 
Szkoła w Gdańsku. Jej założycielami 
byli wykładowcy, absolwenci, którzy 
wyjechali z Wilna do Polski w ramach 
repatriacji.

W przedmowie do monografii 
prof. dr hab. Piotr Łossowski m.in. pi- 
ize; "Musiało być w pracy szkoły, w jej 
atmosferze, we wzajemnych stosun­
kach koleżeńskich między uczniami i w 
kontaktach z pedagogami coś niepo­
wtarzalnego i ważnego... Uczniowie po 
prostu pokochali swoją szkołę. Po la­
tach zaś dodatkowo docenili, co jej 
zawdzięczają: wychowani zostali na do­
brych Polaków i wykształceni na świet­
nych fachowców... Historia Państwo­

łatwych warunkach, były czasy, gdy 
głośno nie mogli nawet mówić, że są 
uczniami Szkoły Ikchnicznej im. M ar­
szałka Józefa Piłsudskiego lub byli z nią 
związani. Wielu z nich już nie żyje. Dzi­
siaj dzięki autorom i redaktorom mo­
nografii o  PST przedstawiamy frag­
m en ty  b io g ra fii poszczególnych 
wykładowców, instruktorów i absol­
wentów Szkoły Ikchnicznej, którzy by- 

. ii, zostali tu z nami...
, ... Kulesza Edward (1884 Wilno— 

1969 Wilno), inż. architekt, nauczyciel. 
W 1910 ukończyłstudia w Petersburgu, 
praktykę zawodową zdobył w Rosji. 
1926-45 wykładał w PST geometrię 
wykreślną, kosztorysowanie i kalkula­
cję, ogrzewanie i wentylację, prowadze­
nie robót budowlanych, ustroje budow­
lane, rysunek techniczny. 1945-1955 
architekt w biurze Projektów Minister­
stwa Zdrowia Litwy w Wilnie. Podczas 
pracy w PST brał udział w życiu sporto­
wym szkoły jako organizator i instruk­
tor, w szczególności sportów zimo­
wych...

... Pilść Hipolit (13.VHL1893 Ras- 
ło, paw. świędański — 21JC.1986 Wil­
no), 1925-1945 instruktor obróbki me­
chanicznej w warsztatach szkolnych 
PST 1946-1952 ślusarz i mechanik w 
Zakładach "tytoniowych oraz do 1957 
w Warsztatach Mechanicznych Rolnic­
twa w Wilnie. Jako nauczyciel zawodu 
wykazał duże zdolności pedagogiczne i 
życzliwość dla młodzieży. Powierzano 
mu trudniejsze prace wykonywane 
przez warsztaty szkolne, np. remont sil­
ników samochodowych...

... Szymanis Piotr (1880 Wiłko- 
mierz, Litwa — 5.1.1957 Wilno), 1926-

Wydział Elektryczny ukończyli:
~  Masewicz Marian Antoni ( ur. 

_  1.IIL1924 w zaścianku Dewityszki, Li­
twa), uprawniony technik elektryk, do 
1946 członek Związku Patriotów Pol­
skich. Studiował fizykę i matematykę 
na Uniwersytecie Wileńskim. W latach 
1945-1958 kontroler działu zbytu ener­
gii elektrycznej, dyżurny elektrowni za­
kładowej, brygadzista — elektroinsta- 
la to r ,  m istrz  elektrom ontażow y, 
inżynier działu eksploatacji, naczelny 
inżynier, dyspozytor eleklrosieci oś­
wietlenia Wilna. W 1958 ukończył Ins­
tytut Nauczycielski, a w 1971 ku n  eko­
nomiki budownictwa przy Odeskim 
Instytucie Gospodarki Narodowej, 
specjalizował się na Wyższych Kursach 
Inżynierskich Gosstroju ZSRR w Mo­
skwie i na ^ d z ia le  Instytutu Inżynie­
rów Budowlanych im. W. Kujbyszewa. 
Dziekan wydziału ekonomiki budow­
nictwa Społecznego Uniwersytetu Lu­
dowego. W latach 1958-86 zajmował 

. kierownicze stanowiska wRepublikań- 
skim Zjednoczeniu "Elektromontaż", 
po przejściu na emeryturę pracował ja­
ko nauczyciel w Zespole Szkolenia Za­
wodowego w Kombinacie Szkolenio­
wym w Wilnie...

Rojek Ihdeusz (ur.20.XI.1920 w 
Wielkich Łukach), technik elektryk. 
1947-1959 główny mechanik Zarządu 
Budownictwa Melioracyjnego w Wil­
nie, następnie główny mechanik za­
rządu budowy i eksploatacji dróg pub­
licznych i mostów. W latach 1963-81 
starszy inżynier mechanik w oddziale 
głównego mechanika w Ministerstwie 
Transportu Samochodowego i Dróg 
Publicznych Litwy w Wilnie...

W y ch o w an k o w ie  
Wydziału Kolejowego:

.. Kardzis Michał (ur. 
14.K.1917 w Orle) , inż. 
budownictwa lądowego. 
1938-1939 technik na 
PKP w Warszawie. Brał 
udział w wojnie obronnej 
1939 w Armii "Polesie" 
gen. F. Kleeberga jako 
podchorąży  a rty lerii, 
następnie awansowany na 
podporucznika. Żołnierz 
AK, w 1944 uczestniczył w 
operacji wileńskiej. 1944- 
47 kierownik robót w 
Mołodecznie i Ostrowcu 
na Białorusi 1948-56kie- 
rownik robót i zastępca 
naczelnika Wydziału In­
westycji w Zarządzie Uz­
drowisk, Sanatoriów i Do­
mów Wczasowych Litwy

w W U n ie .W 1 9 i0 u z p b i^ t , 
Politechnice w U n i n p , ^ *  
wadził działalność imtaycyta 
budow ie obiektów um m rjijl? 
domów waaao»ych,m.i[LłD[łr ‘ 
nikach, Połądzei Binztanach. Wi% 
w y je c h a ł do  W arow y, 
hiczestn iczył w wznoszeniu okiay 
naukowych dla Instytutu Bada* &  
wych i Instytutu Chemii Piany** 
oraz Domów "technika w Poam i^ 
sztynie i Łodzi...

... Rabczewski Leon (nr£XLl9u 
w Nowosybirsku), technik ruchu** 
sztatowego, technik bhp. 193S-39tcci. 
nik w Fabryce Aparatów Radiowy 
"Elektrit" w Wilnie. W 1944wspótpn- 
cował z AK. 1947-54 kierownik ima. 

tycji Kombinatu SJcórzano-Obm* 
czego w Wilnie,11954-56 staruj 
mechanik w Państwowym Ośrodki 
Maszynowym w Rudziszkadi pod Wt 
nem~

Wśród absolwentów wydzóh 
Mierniczego byt Midujfcw Lo»(k 
11. II 1.1910 r. w Kownie), geotat 
1940-70 mierniczy w Minfetentre 
Rolnictwa w Wilnie- Naukę n  wy­
dziale Mechaniczno-Przeaploiyi 
pobierali:

Wróblewski Sergiu 
(28.VI.1906 Wilno -  6JCII1987 u*- 
że), tęchnik. W latach 1928-1939 n i
kierownik warsztatów samochodô  
Stowarzyszenia Tfedmików Pottki 
konstruktor w fabryce W  X Tb* 
szewskiego w Wilnie, asystent kkros- 
nika warsztatów w rodzimej Spfcfc 
chnkznej. Brał udział w wojnie ota*- 
nęj 1939 r. w stopniu podpanonk 
Po wojnie był dyspoaytoWMWię* 
dyrektorem Wileńskiego KaobUfl 
Przemysłowego, kierownik wsffl® 
mechanicznego. 1948-54 
projektant w biurach konstrob5$“ 
w Wilnie. Od 1954wykłado«abe» 
technicznych i maszyn 
Szkole Technicznej majstrów 
wych Bałtyckiej Kotów Wilmc^ 
oryginalnej konstrukcji automitpr  
go poidła dla rogadzny- 
-  ^Unikowski Czestaw-^PT 
Czesławie i innych nsszycbti^
wychowankach PSTwnari^^^
likacjach, by jeszcze to. 
dowody, jak wydajnie *
sołwend, jakie midi 
jakich stanowiskd°cbod? ! .  ^
tych wszystkich sukcesów ̂
zdobyta w Szkole Tfcchniflng-

"SS
NA  ZDJĘCW CH: t ^  

stwowęj m i
słony w latach :
m ieśc i W lk ń s t a P o f f l ^ T p S l l  j 
T ech n iczn a); gr»P» 
czasów oknpMjl 
w n e j A le to a o J « r  ^
1 9 4 4 ) ,,  te ch n ik
O k i n u W I b f c l d ^ ^ s f r
cc z Niemcami w 
Wołczanami, był §'
PST in t  Justyn*
nagrobkowa (od
rzu B e r n a r d y * ^
nego spoczynk*
polita Pllścla, »*•w 1 ,

Br
ze zbiorów Cześ****
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"2ycie na zwolnionych obrotach
^  ■  I _u d  I Iłuni tvwa. nowied2mv. 3 lat — stonnin- innurh ml^Hw^h łupla ni.„ Tsatreiny Litwy 

dołowanych
it.tn'0 “““L , funkcjonują w U tw .

! ^ & ' " < > ' łzw' nl“ ależnah 
! 10 1 p jj*u  różne firmy-Ten ruch 

Intensywniej zazna- 
1 3 ^.fobeenotó- RóżnorodnapHHnflS££rH ® , kin,,jednago.m,ano- 

1* iitystyczn^S0 ewenemen- 
H H - w y d a r z e n i a ,  

Ńie ma eto-S c z n ^ o  projekłu- N.o ma °.e- 
f ^ S ^ N e s ie o p o w a ź n te js I  
I r Z m  tak lakby... zamilkli. 

C^jsdnak można dzi< utwier-
L , ć,'ebie I innycb w przekonaniu. 
p f* o a » m . LHwie teatru już n e  
L i  Pozwól? .obie z ly m sięn lo  
| % f c  j e5t teatr, żyje działa i. 

ile -  już w Innych waiun-
feospodw zo-spotecznych. W
B I S  warunkach, niemniej... ,
|  Niemniej zachowało się pize- 
t r f  13 tostrów państwowych. Dot- 
C ,  je wprawkie .nowa reforma . 
Fioiestowsieni kategorycznie prze- 

fdwko tej „reformie". Polegała ona 
fu wdrożeniu do naazych teatrów 
Ha*. .modelu amerykańskiego’ .
1 Model tikiem niezły, ale nie zdaj% 

ijzaminu w naszych warunkach. 
{iGrozio to wyrzuceniem aktorów z 
fpaeyiubmk. Model ten byłby przy- 
d̂itny na dłuższą metę, na perepek-

tywę, powiedzmy, 3 lat — stopnio­
wego przejścia na inne obroty, a  nie 
zastosowany na zasadzie schokin- 
gu. Rąbać, icinać od korzeniło, co 
już było? Przecież na Litwie mie­
liśmy dobry teatr. Więc zniszczyć 
stare podłoże? Nie wszystko, co 
„ s ta r e ”, p o d le g a  z n is z c z e n iu . 
Odżegnać się od starej ideologii nie 
oznacza przecież zniszczenia tego, 
co było dobre. Zostawić aktorów bez 
pracy? Do tego  nie mogłem do­
p u śc ić . „M odny" sy stem  kontr­
aktowy? A więc wszyscy — milione­
rzy? Czy — w szyscy nędzarze , 
bezrobotni? Podział na: utalentowa­
nych i nieutalentowanych? A kto 
tego  podziału dokonuje? Może ten 
dzisiejszy „mało utalentowany” po 
upływie dwóch-trzech lat okaże się 
wyjątkowo uzdolnionym  człowie­
kiem? Ponadto —  nie każdy prze­
cież inteligent zdolny jest do „prze­
bicia się na gwałt”, do szalonego 
wyścigu w konkurencji. Cóż więc 
pozostaje tym, którzy nie potrafią 
„przebić się łokciami**?

Że ci zdolniejsi, bardziej utalen­
towani uciekną za  granicę? Bo tam 
wyższe zarobki? Niech uciekają. 
Niechaj gdzie indziej realizują swoje 
plany. Jeżeli to  b ędą  twórcze plany 
—  przyda to tylko Litwie splendoru. 
Że w Litwie nie będzie komu praco­
wać? Nie wierzę. Przyjdą zastępy

innych, młodych. Życie nie stoi w jf 
miejscu, TEATR także nie będzie w ! I 
m iejscu stał. Może się zm niejszy;! 
je g o  intensyw ność, sp o w o ln ie je ll 
puls, ale to  nie oznacza, że teatr j ii 
przestanie istnieć.

Założyć na Litwie osobny Insty- i |  
tut Teatralny? Zgłaszałem — d w a l | 
lata temu —  takie propozycje, pro-1| 
ponowałem swój model. Niestety, te j § 
moje idee przez czynniki odgórne ; |  
zostały odrzucone. W moim odczu-!| 
c iu  m ia łb y  to  b y ć  In sty tu t) !  
umożliwiający ludziom zdobycie 
wykształcenia bardziej szerszego. 
Instytut, w  którym kształcono by 
reżyserów , scenografów , teatro ­
logów, menadżerów, ekonomistów 
teatru i in. Słowem, uczelnia, w której 
m ożna by było zdobyć szereg pro­
fesji związanych z teatrem. Taki — 
scentralizowany ośrodek. Z dobrą 
metodyką. Ze specjalistami wyso­
kiej klasy.

- Skąd wziąć specjalistów wyso-i 
kiej klasy? Ich nie trzeba „brać” anij 
też  szukać. Sam i s ię  zg łaszają .: 
Zgłaszają z zagranicy — z Anglii, ze 
Stanów Zjednoczonych Ameryki, z 
Indii... Gotowi są  gratisowo przez 
parę sem estrów  profesorować na 
Litwie, chcą z  nami w ym iany......

(Z wywiadu z prezesem Związku 
Teatralnego Litwy Juozasem Bud rai- 
lisem dla „Kuriera Wileński ego” — 
rozmawiała Ałwida ROLSKA)

Kandydaci na naj-naj-lepszych
k Jutro, z okazji Międzynarodowe­
go Dnia Teatru, w Wileńskim Akade­
mickim Teatrze Dramatycznym odbę- 
peiię wieczór teatralny, na którym 
pę zgromadzą (prócz widzów- oczy- 
Nck) wszyscy (chyba bez wyjątku) 
|rcprczentanti litewskiego świata teat- 
pnep.
|  & tym wieczorze już tradycyjnie 
fjtceci rok 2 rzędu) zostaną wybrani 

4 k*y”) naj-naj-lepsi, naj­
ciekawsi:
M I S  aktorzy, scenografowie, 

mistrzowie baletu L . krytycy

I .  K^dydatów na „naj-naj” jest 
1 2 ? " “  mn6stwo- Reżyserów,
|  . 1 *cen°graf6w (1), śpiewakówE52S" iwp°wali k,yy<y
E'"™- ~o natomiast wytypował 
W ^ ta ta ta y c h M ^ a j-n a j” ^
K S s p l I j I  tajemnicą a jest ich 
bSgi. ?” cPJtl'c (VidaSsviSiQiiaiiepSE5 ‘W“»“<»-

I,UdZi’ kt6rzy 
IllllIiiBi Eimunt“H B I i  H  I  reżyserie
[*■ 'S S lP P i W ramach UFEffodłiiD m , n- ©ón Juan. Mór*
p  4 * S ! . Tra8edii” ̂ Puszki-
K  (Kłajpeda) za
W  H  i  -Koniec zaba- 

(przedstawienie
w !woim P ^ t -

PWilM Wlam'0; Algirdas Late-

enisa w Kłajpedz

^iktorija Kuodyte

(Laura w spektaklu E. NekroSiusa 
według „Małych Tragedii*' A. Puszki­
na); Dalia MichćleyiCjflte. (Dziew­
czynka w spektaklu E. NekroSiusa); 

'fiegina Śaltenyte (Ruta Żareniene w 
spektaklu A. Latenasa „Jascnas”); Al­
girdas Latenas (tym razem jako aktor 
występujący w roli Mozarta w spekta k- 
lu E. NekroSiusa); Darius MeSkauskas 
(jako Jasonas w spektaklu A. Latena­
sa);. Kęstutis Żilinskas (tym razem 
jako aktor występujący w roli Hema w 
spektaklu we własnej realizacji).

Z mistrzów baletu:
M indaugas Bauźys —  jak o  

Romeo w balecie pt. „Romeo i Julia** 
(Wilno); Egle Śpokaite —jako Julia w 
balecie p t  B orneo  i Julia**.

Trupa teatra lna Kowieńskiego 
Teatru Muzycznego obsadzona w 

f spektaklu p t  „Napój miłosny” G. Do- 
nizettiego:

Nerijus Petrokas (reżyser), Vtrgi- 
lijus Petrokas (dyrygent), Aleksander 
Agamirzow (śpiewak) oraz Virginija 
Idzelyte (scenografka).

Ktoś więc z wyżej wymienionych 
jutro zostanie tym „naj-naj”... ,

Czy będą niespodzianki? Już są. 
Jedną ż nich — prezentowany obecnie 
spektakl prem ierowy w reżyserii 
młodego (no właśnie — wciąż bardzo 
m łodego) Oskarasa KorSunovasa 
„Zdrawstwuj Sonia Nowyj Ood** 
według „Choinki u  Iwanowów** A. 
Vvedensky*ego Ograny oczywiście po 
litewsku).

Wobec tego, czego dotąd na sce­
nie litewskiej dokonał „młody i gniew­
ny” reżyser Oska ras KorSunovas „Ku­
rier Wileński” nigdy nie był obojętny

W ernisaż Artystów  
Plastyków  Polaków
Ubiegłej soboty, w lokalu Miejskiego Zarządu ZPL, uroczyście został 

otwarty Pierwszy W ernisaż Artystów Plastyków Polaków. Swoje prace 
zaprezentow ało pięciu twórców, zrzeszonych w „Elipsie”.

Obrazy Dannty Lipskiej opiewa­
ją  przede wszystkim piękno przyrody 
:— „Jesień**, „Zima”, „Pole”, „Piwo­
nie” to tylko niektóre tytuły... Nato­
miast Anna Kudraszowa lubi spokój, 
jest zafascynowana morzem. Jej pej­
zaże marynistyczne są zachwycające, 
wiele w nich elementów ze świata fan­
tastyki. I trzecia wśród pań — Lilia 
Miłto — daje pierwszeństwo naturze 
m artw ej., .

Dwóch panów— Władysław Ław­
rynowicz i Stanisław Kaplewsld — to 
już twórcy dosyć znani nie tylko w Lit­
wie, ale i poza jej granicami. Mają oni 
swój styl i swoją indywidualną percep­
cję świata. Cykl graficzny Kaplewskie- 
go po prostu wstrząsa widza głębią 
spojrzenia artysty na sprawy codzien­
nie. A  znów „Droga do wiaiy” Ławryno­
wicza/powielana w różnych wariantach 
zmusza odbiorcę do wnikliwego spoj­
rzenia na nasze żyde, co w nim naj­
ważniejsze (np. „Klęska” nawołuje do 
jedności i pojednania).

Słowem, każdy z  prezentowanych

obrazów daje mnóstwo satysfakcji w 
obcowaniu ze sztuką.

Słów kilka o uroczystości otwarcia 
wystawy, lym  razem długich i męczą­
cych przemówień nie było, a to z racji 
tego, że prowadził tę imprezę zawsze 
uśmiechnięty Wincuk Bałbatunszczyk 
(Dominik Kuziniewicz). Pilotował 
zgromadzonych po wystawie i zaprosił 
na tradycyjną lampkę wina i ciasteczka.

Przyjemnym akcentem tej imprezy 
były własne wiersze, recytowane przez 
dzieci szkół wileńskich. Wiele ciepła do 
ogólnej atmosfery wniosła subtelna gra 
na pianinie i gitarze Luby Nazarenko.

W miłej atmosferze przeleciało 
tych parę wzruszających godzin.

Wszystkich chętnych obejrzenia 1 
wernisażu zapraszam serdecznie do 
Zarządu Miejskiego ZPL, gdzie obrazy 
będą eksponowane,przez dłuższy czas.

Tekst i zdjęcia Ilona ROGOŻA
NA ZDJĘCIU: Anna Kudraszowa, 

Danuta Lipska, Lilia Miłto, Stanisław 
Kaplewsld, Władysław Ławrynowicz.

Władysław Ławrynowicz (ar. w 1944 r.) — prace z cyldu „Droga do wiary”.

(począwszy ju ż  od deb iu tu  tego 
reżysera, występującego także goś­
cinnie na festiwalach w Toruniu i Kra­
kowie, gdzie polska krytyka teatralna 
nazwała go „drugim Kantorem”). 
Charms i Vvedensky — to dwóch au­
torów,którym reżyser Oskaras Koriu- 
novas razem ze swoją młodą trupą ak­
torską pozostaje dotąd wciąż wierny.

W ogóle wobec twórczości, mrów­
czej pracy młodych i najmłodszych 
dziennik nasz nigdy nie był obojętny. 
Nie wiemy, czy jutro, na widowni Wi­
leńskiego Akademickiego Teatru 
Dramatycznego znajdzie się najmłod­
sza wschodząca gwiazda litewskiego 
baletu RQta Jezerskyte, która w tym 
roku na Międzynarodowym Konkur­
sie Młodych Tancerzy w Lozannie zos­
tała jego laureatką. Na sali, bo nie na 
scenie, co widać z listy wytypowanych 
wyżej kandydatów na „naj-naj”...

TVm młodym (i najmłodszej) z; 
okazji ićh jutrzejszego święta pragnie- i 
my dać satysfakcję chociażby w tej po­
staci, że ujrzą swoje podobizny na i 
łamach „Kuriera”.

Pamiętamy o nich i wierzymy w ich | 
przyszłość.

(A-B.);
NA ZDJĘCIACH: Ruta Jezersky- j 

ft  w gronie swoich wychowawców xi 
Wileńskiej Szkoły Baletowej; scena ze j 
sp e k ta k lu  „ S tara*  (według D.j 
Charmsa) w reżyserii Oskarasa Kor- j 
Sunovasa.

F o t W . Ż a rn o s le ko w  I O. K.

Stanisław Kaplewskl (ur. w 195* r.) — cykl graficzny.

Mąż wcześniej wraca do domu. U 
żony kochanek. Wybiega więc na spot­
kanie męża z kubłem śmieci.

— Kochany, dopókiś ubrany, wy­
nieś śmiecie.

Kochanek w międzyczasie udeka. 
Idąc do domu myśli: „Jaka ona cwana! ”

Przychodzi do domu, a tu własna 
żona spotyka go z kubłem śmieci:

— Drogi, jeszcze nie rozebrałeś 
Się, wynieś śmiecie.

Ten niesie i myśli: „Jaka głupia! 
Przez cały dzień w domu, a śmieci nie 
mogła wynieść”.

Z  pobytu na wczasach w jednym 
wagonie jadą 4 panie. Jedna mówi:

■  Wrócę do domu i do wszystkie­
gojjrzyznam się mężowi.

Druga myśli: No i głupia!
TYzeda: Jaka śmiała!
Czwarta: Ależ ma pamięć!

Dwie panie z organizacji chaiyta- 
tywnej pukają do drzwi starego kawale-

 Bądźcie miłosierni, ofiarujcie
drobną sumę na rzecz dziewczyn, które

”  j a t a  dwa razy tygodniowo daję
większe sumy, pray tym z ręki do ręki.
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Starsza siostra —  Joan Collins, 
powszechnie znana jako Alods z se­
rialu „Dynastia”— nie ma nadmier­
nego szacunkuf d la  in s ty tu c ji 
małżeństwa. Rozbiła już niejedno. 
Ze swoimi włącznie. Mówi się o  sied­
miu jej związkach formalnych, a 
innych lepiej nie liczyć. Wydawało 
się, że młodsza— Jackie Collins, po­
pularna pisarki poczytnych powieśd 

jest pod tym względem zupełnie 
inna. Wiele lat spędziła z jednym 
mężem. Kiedy jednak w ubiegłym 
roku mąż zmarł po długiej chorobie 

52-letnia Jackie została wdową, 
zmienił się także jej stosunek do cu­
dzych mężów. Mówiąc dokładniej:

z  życia wyższych sfer

A jednak nie tylko teatr
Królowa Wielkiej Brytanii, Elżbieta II jest podobno szczerze uradowana: jej 

najmłodszy syn żeni się! Edward kończy niedługo 30 lat, pora więc, aby założył 
rodzinę. Zwłaszcza, ie  ftrążyły o nim liczne złośliwe plotki. Mówiono, że książę 
w ogóle nie interesuje się kobietami, podejrzewano go nawet o skłonności do 
własnej płd/fymćzasein Edward nie jest po prostu .podrywaczem". Jego życio­
wą pasją pozostaje teatr i gdyby nie był członkiem królewskiego rodu,- byłby 
| najchętniej aktorem.

Królowi nawieść, że Jej syn żeni się, przysłowiowy kamień spadł z serca. 
Tym bardziej, że ukochana Edwarda, 28-letnia Sophie Rhys-Jones, bardzo się 
]q  podoba. Pochodzi z dobrej rodziny, pracuje w zbiorach sztuki w pałacu 
Buckingham — tam poznał ją książę i lam miała ją okazję obserwować królowa.

Panna Sophie dostąpiła zaszczytu zaproszenia na kilka dni do pałacu San- 
dringham, gdzie królowa zwykła spędzać weekendy. Książę małżonek FIUp był 
nią zachwycony.

Oficjalne zaręczyny księcia z panną Rhys-Jone* mają odbyć się niebawem, 
bo 28 marca, w dniu urodzin Edwarda.

Groźne siostry Collins
Jackie Collins zagraża trwałości 
małżeństwa pewnego przystojnego 
aktora. Jack Scalia i Jackie Collins 
romansują w najlepsze. Rzecz jednak 
w tym, że z tego powodu derpią inni: 
Karen —  żona Jacka oraz ich dwie 
córeczki: 6-letnia Olivia i 4-let nia Jac- 
ąueline. Jackie Collins chyba niewiele 
sobie z tego robi, dla niej liczy się 
uczude, które między nią i aktorem 
pojawiło się nagle, nieoczekiwanie, 
kiedy spotkali się podczas nakręcania 
serialu opartego na scenariuszu Jac­
kie. Jednakże żona Jacka, Karen, ciąg­
le ma nadzieję, że mąż wreszcie się 
opamięta i choćby ze względu na córki 
powród do domu.

Druga młodość Maryli
Jak śpiewa Maryla Rodowicz, wie każdy. Ale ekstrawagancka artystka budzi 

zainteresowanie także jako postać towarzyska typ. całe dwadzieścia lat temu 
wszyscy plotkowali o jej pasjach samochodowych, a to dlatego, że była wówczas 
właścicielką jednego z dwóch, a najwyżej trzech w Polsce egzemplarzy super­
szybkiego samochodu porsche.

Trwało to krótko, bo samochód nie był pierwszej młodości, miał słabe 
hamulce, więc piosenkarka nie wyrobiła się na którymś z mazurskich zakrętów i 
skasowała auto dokumentnie. Przesiadła się wtedy na poloneza, robiąc znaczny 
zawód plotkarzom. Ale dla nich właśnie, dla plotkarzy mamy dobrą wiadomość. 
Maryla znowu ma porsche! I to znacznie lepsze, bo nowe. Dostała je  w prezencie 

' trzedego męża.

Gwiazda
Bebestar (dziecko gwiazda) — tak 

nazywają Francuzi 6-lctniego Jordy 
Lemoine, fenomenalnego małego pio­
senkarza. Jordy znany jest także za oce­
anem. W USA nagrał wideoklip w due- 
c ie  z samym  Jo h n em  T rav o ltą  
Sprzedano już 4 miliony jego płyt— w 
tym 3 miliony poza Francją.

Jordy chodzi jużdoszkoły. Az okaz 
ji urodzin gwiazdy, jego rodzice zaprosili 
na przyjęcie całą klasę Jord/ego. Uro­
czystość była bardzo udana.

NA ZDJĘCIU: Jordy Lemoine.

Trudna rola
Whitncy Houston genialnie śpie­

wa, ale jako matka nie jest wzorem dos- 
konałośd. Jej córeczka, mała Bobbi, 
będzie nosiła do kolka żyda blizny, po­
nieważ nikt nie czuwał nad tym, co robi 
dziewięciomiesięczne dziecka Bobbi 
ściągnęła ze stołu rozżarzone żelazko 
do loków i upadła na rozpalone szczyp­
ce. Dopiero krzyk dziecka przywołał 
matkę. Whitney była przerażona. Na 
tychmiast pojechała z małą do szpitala, 
gdzie lekarze stwierdzili oparzenie 
trzeciego stopnia. Chociaż teraz rana 
już się prawie zagoiła, była jednak tak 
głęboka, że na ramieniu Bobbi pozos­
tanie blizna na zawsze. Dla piosenkarki 
jest to  też nauczka, by nie pozostawiać 
dziecka bez opieki.

Koński adwokat
Brigitte Bardot — jak twierdzi 
niezmienna — kochała i kocha 

dalej. Rzecz w tym, że teraz— będąc 
w tzw. trzecim wieku bardziej 

kocha zwierzęta. Ma sześć kotów i 
pięć psów, ale walczy głównie o żyde 
fok, nutrii, których skóry najczęściej 
przeznaczane są na futra. Kocha 
także konie, których ubój uważa za 
przestępstwo. W łaśnie ostatnio 
wniosła inicjatywę ustawodawczą o 
zakazie zabijania koni dla celów kon­
sumpcyjnych. Brigitte Bardot była 
(również jedną z najbardziej twardych 
obrończyń psa „Taro", który w New 
Jersey pogryzł małą dziewczynkę. 
Pies został skazany na karę śmierci. 
Jednak w wyniku protestu m. in. Bri­
gitte Bardot został ułaskawiony. Silniejsza od Rambo

Brigitte Nielsen nie śpieszyła się ze ślubem. Za mąż wydawała się już trzy razy 
i trzy razy się rozwodziła, więc małżeństwo wcale nie było dla niej ponętną 
nowością. Nie miała jednak nic przeciwko temu, żeby po raz kolejny zostać matką. 
Miała już dwóch synów (9-letni Julian jest synem Kaspera Windinga, a 4-letni 
Marcus synem Marca Gastineau), a bardzo chdała jeszcze urodzić córkę. Była w 
nieformalnym związku ze swoim kolejnym partnerem, gdy w kwietniu ubiegłego 
roku przyszedł na świat trzed syn Brigitte, któremu dała na imię Douglas. Za jego 
ojca, Ra ula Mayera Ortolaniego, wyszła dopiero pod koniec roku, 18 grudnia. 
Tylko z Syh/estrem Stallone nie miała dzied. Ich małżeństwo, niezwykle burzliwe, 
rozpadło się z hukiem i kosztowało Sylvestra ciężkie miliony, a także uraz psychi­
czny. Pani Nielsen zniosła to rozstanie bez porównania lepiej. Jak widać, jest 
silniejsza od Rambo.

Alain Delon ojcem w 58 lat
58-letni francuski aktor filmowy 

Alain Delon został ojefem trzedego 
dziecka Alaina Fabiena, którego matką 
jest towarzyszka żyda Ddona holen­
derska eks-modelka Rosalie van Bree- 
men. Poród odbył się w klinice w Gien.

, Zawiadomienie o narodzinach ko­
rnego trzedego już dziecka francus- 
luego gwiazdora ukazało się w dzienni­
ku „Lc Figaro" i było podpisane przez

3-letnią Anuszkę van Breemen- Delon, 
drugie dziecko aktora. Alain Fabien 
Delon waży3.280 g i „czuje się dobrze**.

Alain Dełon ma obecnie trójkę dzied* 
29-Ietniego Anthon/cgo, 3-letnią Anusz­
kę i nowo narodzonego Alain Fabiena.

Krzyż każe inaczej si. 
uczyć, inaczej żyć. ’

Na podstawie praay przygotował
Robert MICKIEWICZ

Ostatnio często „goszczą** na na­
szych łamach problemy polskiej Szkoły 
średniej w Czarnym Borze. Mimo trud­
nych warunków lokalnych, o  czym pisa­
liśmy, toczy się tu normalne żyde szkol­
ne. Dzwonki zwołują uczniów na lekcje, 
odbywają się spotkania, imprezy.

Oto do szkoły przyjechał kapłan. 
Odprawił w korytarzu specjalne na­
bożeństwo i poświęcił krzyż. Po czym 
ksiądz — z parafii wojdackiej — Wa­
lenty Szusza obchodził kolejno wszyst­
kie klasy. W każdej wyświęcał krucy­
fiks, życząc, by panowało posłuszeństwo, 
zgoda i porządek. Uczniowie zawieszali 
nad tablicą krzyż. Wręczali księdzu 
wiązanki frezji, tulipanów na znak 
wdzięcznośd. Podczas pamiętnej uro­
czystości wyświęcenia krzyży w szkole 
były obecne również siostry Romana, 
wykładająca tu religię oraz Jolanta — 
ze Zgromadzenia Sióstr Benedyktynek 
w Wilnie.
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Horoskop wschodni 
na następny tydzień

K O Z IO R O Ż E C  W ię k sz o ść  
ujem nych tendencji m arcowych 
odejdzie do  przeszłości. Kwiecień 
obiecuje stabilizację oraz  powolną, 
ale  niewątpliwą drogę do sukcesu. 
Przekonasz się o  tym już  w dniach 
1-2 kwietnia. Stale towarzyszyć ci 
będzie optymizm. Ryzyko opłaci 
się. K obieta zanurzy się w oceanie 
miłości. Kolory sukcesu —  żółty i 
beżowy.

W ODNIK. M arzec  zakończy 
się dobrym  akordem , a kwiecień 
przejmie sztafetę sukcesu. W  razie 
trudnej sytuacji uda d  się zachować 
m o c n e  p o zy c je  f in a n so w e . W  
dniach 1-2 kwietnia śmiało możesz 
wyruszyć w  odpowiedzialną podróż 
i podjąć się ustalonych zobowiązań. 
Zakochani wszystko przeżyją ni­
czym po raz pierwszy. Szanse suk­
cesu  zw iększą kolory b łękitny i 
różowy.

RYBY. Sprzyjać ci będzie for­
tuna. Będzie okazja poprawić sytu­
ację finansową. W ielka transakcja 
związana z  nieruchomością będzie 
u d a n a .  O so b a  o d m ie n n e j p łci 
udzieli cennej pomocy. 2  kwietnia 
p raw d o p o d o b n ie  p rzek ro czy sz  
ram y stosunków związanych z  inte­
r e s e m . S p rz y ja ć  to b ie  b ę d z ie  
złożona gam a kolorów— obowiąz­
kowo włóż coś różowego, czerwo­
nego czy żółtego, unikaj kolorów 
czarnego, białego i brązowego.

BARAN. Zaznasz wszystkiego. 
U kład planet jest niezbyt sprzyjają­
cy, toteż będą i wzloty, i bolesne 
upadki. Skorzystaj z  doświadczenia 
przeszłości, aby uniknąć błędów. 
R aczej zrezygnuj z wielkich za­
m iarów. Z  powodu impulsywnej 
decyzji, p o d ję te j w dn iach  1-2 
kwietnia, znajdziesz się w labiryncie 
problemów. Sprzyjać ci będą kolo­
ry czerwony i biały.

BYK. Rozpoczyna się jeden  z . 
najważniejszych miesięcy w roku. 
M ożesz dokonać Istnych cudów i 
pop isać  się zask ak u jącą  żywot­
nością. Niekiedy musisz nieco sko­
rygować swe poczynania. Bez wię­
kszej potrzeby nie w arto wyruszać 
w  delegację. U legniesz urokowi 
Skorpiona, Koziorożca lub Strzel­
ca. Twoim kolorem jest błękit.

BLIŹN IĘTA . O dw agi i wy­
tężenia wszystkich sił będzie wyma­
gał kwiecień. N ieraz m ożesz się 
poczuć niczym wiewiórka w kole. 
Bądź gotów na zdradę partnera. 
Nie uganiaj się za dwoma zającami

energiczna kobieta. Nowa 
może szybko ugasnąć. Nalba 
sprzyjać cl będzie kolor j m  
rańczowy, I

RAK. Będziesz muiał t o  
pracować, ale wyniki powetuj*

, siłki. Twoje zdolności -**•orpoiaejj.
ne spotkają się z szerokim f g  
n iem , inicjatywy będą owo*. 
F u n d a m e n t dodatkowych do. 
chodów  założysz w dniach U 
kwietnia. Któraś mlodsa osotal 
rodziny  osiągnie wielki w ita  
Kolor czerwony— to kola sute. 
su.

LEW. Kwiecia! sprzyjać d tę. 
dzie we wszystkich prawie dzwo­
nach, ale pewnych przeszkód niedi 
się uniknąć. Porwany prądem suk­
cesu unikaj spokojnych przysną 
bo te  są dla słabych, a ty przedó 
stajesz się panem sytuacji. Wrodi- 
nie i między zakochanymi stosunki 
bardzo dobre. Urok kobiety zraa- 
n ie  podniosą odcienie kolort* 
beżowego i brązowego,

PANNA. Ogólna popraw «• 
mosfery doda optymizmu i wuj 
we własne siły. W kwietniu mas 
p ostępow ać  niczym szachisi i 
dokładnie wyważyć każde posuflię- 

, cie. Trzy pierwsze dni kwietnia naj­
bardziej sprzyjają komerc|i. WSeto-
letnim kochankom może pnjjSf*
głowy myśl założenia rodziny, 
twoim ubiorze ma być co! zfltfJ5 
lub różowego.

WAGA. Dla większości ***' 
cień będzie miesiącem pony®)® 
M imo to nieobce d  będzie ua** 
niezadowolenia, które :
poszukiwań twórczych- 
znajdziesz. Młode pokoleń 
wygrać każde 
Sprawy sercowe pizy*”? " *
b ę d a T  też kilka b lysW W .g
A s tro lo d z y  polecaj* |  
świeżych zielonych

SKORPION. SpoM“ 
tylko |  snach. 
dzielnie się zmagat .„jycje-
w yw alczo n ewra 
Przez dwa pierwsze tyfjj* ^  
nia będziesz bardzo z a ^ ' . ^  
będzie lżej. Astrologa*’ S B gS
ż T w r e s z d e u d a d * ^
przeszkodyw dążeniu 
nego celu. Sprzyjać .
Ide odcienie czerwiem- |t j.

str^ c: > <Kłopotów mnós»®> m w
nlenia mato. Ale P
z wielką łatwością 
ces. Wygląda na tO) ^ - * *  
zwiększą. Zakochał*' 
i p rzygo tow ują^’ * ,# ^  
niespodzianki. P ° * £ *  
nią kolory, beżowtf USSal



^onJpąiewfoK

W.K-—
O Litwę niewiele pan Charwat m iał m i do  pó­

ź n i ą .  W rta zanotowania była jeg o  opinia, że 
gnieć fanatyczna niechęć, praw ie że  nienawiść 
młodzieży litewskiej do Polski, natom iast przychylna 
jkzIwość ze strony starszego pokolenia Litwinów. 
Ponadto pan Charwat widzi trudności w  dniu 12 
oąja br., kiedy ma być podpisana konstytucja lite- 
«bi, w której Wilno figuruje jako  stolica Litwy.

Franciszek Charwat pochodzi z  M ałopolsk i 
Wscbodniej i był z pewnością austriackim  radcą, bo 
jwiadczy o tym jego akcent, sposób mówienia i for­
ma zachowania się wobec swych podwładnych. Nie 
na od  zupełnie historii Wielkiego Księstwa Lite- 
wtiego ani tamtejszych stosunków i nie rozum ie 
iprawy nowej Litwy. M oże dlatego właśnie wybrał go 
minister Beck, jak o  cz ło w iek a  z u p e łn ie  n ie  
raągn$ego w krąg spraw litewskich, a  od  prawie 
dwudziestu lat posła polskiego w  H elsinkach, w  Thl- 
Ennie I ostatnio w Rydze, na  naszego pierwszego 
posła w państwie litewskim. Osobiście wolałbym 
togo* innego, na przykład człowieka z  imieniem, 
nawet nie zawodowego dyplomatę, opoglądach libe­
ralnych z Wilna, albo z z iem  byłego W ielkiego 
Księstwa Litewskiego.

Ustaliliśmy wciągu naszej rozmowy, że  przyjadę 
4) Kowna drogą przez Suwałki-M ariampol, w  pią- 
tekdnia22 kwietnia. Sprawa m ojego akredytowania 
"Jjtwinów— według słów pana Charwata —  jest 
p  pwiyflnie załatwiona, oczywiście, p rzez niego, 
rrcy pożegnaniu, p o m n y  n a  p rz e s t ro g i  p łk  
™tzyrSslciego i poniekąd gen. Stachiewicza, że  pan 
“ ®®tjest niesłychanie wrażliwy na punkcie swo- 
WTwładgr nad attachć wojskowym, powiedziałem: 
W e ministrze, jestem  żołnierzem starym  i lojal- 

-  ostatnie słowo wypowiedziałem z  bardzo  
"“cnym naciskiem.

M kwietnia
■ ■~”"~“ “ -“ t«'Jtauci.yzjaomoimwyjeździe 

™na w piątek 22 kwietnia br, raniutko.
-w .? ?  litewskie na  p aszp o r tac h  itd . ju ż  s ą  

Dziś byłem w M S Z  u  bardzo miłego 
2 ™ ™ a n a  Kościałkowskiego, referenta  spraw 

mówiącego wcale biegle po litewsku i 
l|eż ze Żmudzi. Poinform ował m nie, 

P ^ tę p u ją  dobrze, że  całe nasta- 
P t e s z t u c z n i e  stworzone 
nym '^ “ htcwski(Kościałkowskijestzdecydowa­
n a  zwłaszcza w sprawach litewskich)
MiNiŻEvm **** mn'e  rzeczą najważniejszą, że  w

Błaa, iT 21 jlnow między obu państwami: Icomu- 
fcfcn ,  £° rodzaju z  Warszawą, poczta, te- 
^Pedy 'p 3 W Kolwn*e  ! tranzyt Niem nem  do 

ooeiŹEpSS te podsunęli nam  sami Litwini. Nie 
KojjjjU^^wane z  naszej strony —  w edług słów

Hłb, jjSpl® się z moim generałem  i z  oficerami 
H ab n J^W to ra tu  G en era ł B erbeck i i jeg o  
* Aleja* ̂ sądzili tę uroczystość u siebie w dom u 
flecie, a ij R a w s k i c h ,  Byliśmy wszyscy w kom- 

|  żoną. Przy kieliszku dobrego wina 
wręczył mi z  przem ówieniem  

pozłacany ryngraf z  M atką Boską 
jSmu fc ju lp  Patronką Litwy i z napisem: "Kocha- 

^ P ' - Leonowi Mitkiewiczowi- 
Plsaml 'jćetsk iej współpracy”, oraz z 

M g S l K a t y m i  w  s r e b r z e :  g e n e ra ła ,  
j. ® oleJ|j?~w<̂ ypl- W łodzimierza Gierowskiego 

p y»“ ry ° r a z  k a p i ta n a  J a n a
S i  'ftltrafi ^  na ws,ępie, w pierwszym planie

■ Ha wyryty urywek z  testam entu Ba-
l^I, no- — pour la patrie, m on sang —  pour
% ta7 ^ e? eur — pour les dames. M ais m on 

tlue pour moi". Podejrzewam, że ta 
2* ,ńrtora'c*"e^na charakterystyka mojej osoby 
'J j k l n a  ^anl Zofii B erbeck ie j, m ałżonki 

D lingwistki i wybitnej znawczyni ttte-

^^{™ *dziw ie  miła dla mnie niespodzianka,

bo nie oczekiwałem ani pożegnania, ani tym bardziej 
upom inku. W  odpowiedzi na słowa generała coś tam  
wyjąkałem, jak o  że tego  rodzaju przem ówienia nie 
są  m oją specjalnością. Czułem  się wzruszony, bo 
jednakże  przyw iązałem  się d o  s ta rego  generała, 

. który z  powodzeniem  mógłby być m oim  ojcem , i 
chociaż stale m iałem  się na  baczności przy nim z 
powodu wybuchowego tem peram entu  i cholerycz­
nej jego  natury  ze wszystkimi dodatkam i, to  zawsze 
ceniłem w  nim s ta rą  szkołę wojskową, ścisłe prze­
strzeganie dystansu w hierarchii stopni oficerskich i 
przede wszystkim wielką znajom ość żołnierza szere­
gowca, jego  potrzeb , jego  trosk  na co dzieli i od 
święta. A le co m nie szczególniej uderzyło w generale 
Berbeckim , to  jego  ślepa, bezgraniczna w iara w  te 
ideały, k tó re  nam  pozostawił M arszałek Piłsudski. 
G enerał Berbecki d o  ostatnich m oich dni w  jego 
in sp e k to ra c ie  c o d z ie n n ie  zw ykł był m ów ić o 
zmarłym  M arszałku tak, jak  gdyby m iał on  nazajutrz 
do  nas zawitać.

Nastroje społeczeństwa polskiego 
względem Litwy

N astro je w  Polsce, w śród społeczeństwa polskie­
go, w obec nowej Litwy w  roku 1938 były ogólnie 
bardziej wyraźne i jasne, aniżeli atm osfera  panująca 
w l a t a c h  1 9 1 7 - 1 9 2 2 .  P r z e d e  w sz y s tk im  
sp o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie  n au c zy ło  s ię  u zn aw ać  
n i e p o d le g łą  L itw ę , n a u c z y ło  s ię  z a sa d n ic z o  
odróżniać  daw ne W ielkie Księstwo Litewskie od 
w łaściw ej, e tn ic z n e j  L itw y  i s tą d  p rzychy ln ie  
spozierało n a  now ą Litwę. Jed y n ą  sprawą, która  
niestety, zatruw ała ten  przychylny na ogół stosunek, 
była kwestia W ilna. W ilno powszechnie, w  całej Pol­
sce, uznaw ane było za m iasto polskie z  ludnością w 
ogrom nej .większości polską i s tąd  o  oddaniu go 
Litwie nie m ogło być mowy, chyba za  cenę federacji 
z  obopólnymi praw am i Litwinów i Polaków. Trzeba 
jed n ak  przyznać, że  n a tle  kwestii wileńskiej narosły 
od  roku 1920 duże, p o  p rostu  nieznośne trudności, 
zarów no ze strony litewskiej, jak  i polskiej. Pod tym 
względem  niechęć d o  Litw inów wzm agała się w 
m iarę zbliżania się d o  W ilna. W  samym  W ilnie s to­
sunek  Polaków d o  dom agali się Litwinów był abso­
lutnie bezkom prom isowy. M ówiono tam : W ilno jest 
polskie, zam ieszkane przez samych Polaków, nie 
licząc Żydów, a  Litwinów jes t mały odsetek. Jednak  
nastro je  te  co  do  W ilna były różne, zależnie od  tego, 
kto z  jakiej dzielnicy Polski pochodził. N a  przykład 
w  M ałopolsce, w  Poznańskiem  i n a  P om orzu , a  na­
wet w  Kongresówce, stosunek  społeczeństwa pol­
skiego d o  sprawy Litwy, a  specjalnie d o  sprawy Wil­
na , był p raw ie  o b o ję tn y . N ajs iln ie j reag o w ała  
ludność polska dawnych ziem  W ielkiego Księstwa 
Litew skiego, będących w  granicach  nowej R ze­
czypospo lite j P o lsk ie j. P rzew ażał tam  p og ląd , 
zresztą w e własnym interesie, że  nowa Litwa powin­
na zawrzeć unię z  now ą Polską, a  wtedy otrzym a 
W ilno jak o  swoją stolicę.

N ie brakow ało też  i innych poglądów na sprawę 
Litwy wśród społeczeństwa polskiego. N ajbardziej 
jaskrawym  z  nich było stanowisko za jęte  przez O bóz 
Wielkiej Polski (S tronnictw o N arodow e), stwier­
dzające, że  Litwa powinna zostać  wcielona w całości 
d o  P o ls k i  n a ty c h m ia s t  j u ż  w  r o k u  1 9 3 8 . 
Odpow iadało to  poglądom  Stronnictwa N arodow e­
go (Dm owski) z  1919 roku, kiedy wysuwało ono 
tezę, że U  twa (W ielkie Księstwo Litewskie), n a  m o­
cy ustawy sejmowej z  1791 roku, należy nierozerwal­
nie do  Rzeczypospolitej, i na tej podstawie należy 
Litwę włączyć do  Polski, pozostawiając jej prawa 
językowe i ogólnokulturalne.

Zupełn ie odm ienne stanowisko zajmowali pol­
scy socjaliści i Stronnictw o Ludow e, a mianowicie 
stanowisko uszanowania praw a narodu litewskiego 
d o  w ła s n e g o  p a ń s tw a . D la  n ic h  L itw a  by ła  
niepodległym państw em  i chociaż w  głębi duszy 
pragnęli oni gorąco, aby nastąpiła unia czy też fede­
racja Litwy z  Polską, spraw ę tę  pozostawili do  decyzji 
Litwie. M iarodajny w sprawie Litwy byt pogląd obe­
cnego rządu polskiego, który w  m arcu 1938 roku 
uznawał bezwarunkowo nową Litwę jako  państwo 
niepodległe, lecz bez Wilna.

Pierwsze moje kroki na 
Litwie

Podróż z Warszawy do Kowna
Po całodziennej podróży samochodem  z War­

szawy dopiero późnym wieczorem dotarliśmy (je- 
dziemy razem  z m oją żoną) do Kowna —  po lite­
wsku: Kaunas. Z  Warszawy wyjechałem o  godzinie 
8 ,2 2  kwietnia. W ybrałem drogę przez Ostrów M a­
zowiecki, Łom żę, Augustów i Suwałki, a dalej — już 
na terytorium  Litwy —  przez Kalwarię, Mariampol 
do  Kowna. Pogoda w  tym dniif była doskonała, 
świeciło słońce, było dość ciepło i szosy w Polsce już 
obeschły po szarugach marcowych. Tbteż jechaliśmy 
stosunkowo szybko i około godziny 2  po południu 
stanęliśmy w Suwałkach. Zajechaliśmy do Resursy 
Obywatelskiej, aby, jak  za dawnych lat, zjeść tam 
obiad. Suwałki niewiele się zmieniły: ta sama atm o­
s fe r a  s p o k o jn e j  n u d y  p r z e b i ja ła  z tw arzy  

■  m ieszkańców  m iasta  spotykanych na ulicach; 
zewnętrznie Suwałki pozostały tym, czym były: wiel­
kim garnizonem wojskowym.

(Cdn.)_______________

Palmowa Niedziela
Ju tro  Niedziela Palmowa — nie­

dziela Męki Pańskiej, rozpoczynająca 
czas Wielkiego Tygodnia, w którym 
zostały zawarte przeżycia odnoszące 
się do najważniejszych tajemnic religij­
nych związanych z Odkupieniem. Uro­
czysty wjazd Chrystusa do Jerozolimy 
barwnie opisali w Ewangeliach św. Ma­
teusz, św. Marek i św. Łukasz. Przypo­
mnijmy sobie jeden z tych opisów:

«Gdy się przybliżyli do Jerozolimy 
i przyszli do Betfage na Górze Oliwnej, 
wtedy Jezus posłał dwóch uczniów i 
rzekł im: "Idźcie do wsi, która jest przed 
wami, a zaraz znajdziecie oślicę uwią­
zaną i źrebię z nią. Odwiążcie je i przy­
prowadźcie do Mnie! A gdyby wam kto 
co mówił, powiecie: T an  ich potrzebu­
je, a zaraz je puści". Stało się to, żeby się 
spełniło słowo proroka: Powiedźcie 
Górze Syjońskiej: Oto król twój przy­
chodzi do ciebie łagodny, siedzący na 
osiołku, źrebięciu oślicy. Uczniowie 
poszli i uczynili, jak im Jezus polecił.
Przyprowadzili oślicę i źrebię i położyli 
na nie swe płaszcze, a On usiadł na nich.
A ogromny tłum słał swe płaszcze na 
drodze, inni obcinali gałązid z drzew i 
ścielili na drodze. A tłumy, które Go 
poprzedzały i które szły za nim, wołały 
głośno:

Hosanna Synowi Dawida!
Błogosławiony Ten, który

przychodzi w imię Pańskie!
Hosanna na wysokościach!
Gdy w jechał do Jerozolim y, 

poruszyło się całe miasto, i pytano:

Z kroniki kryminalnej Wiosna
nie wszystkim radosna

Młodzież wraz z nadejściem wios- "rozmówić". Zaiste, głupota ludzka nie 
ny częściej się bawi, są wspólne wyjazdy zna granic,
na przyrodę i na dacze, a takie wesołe W ubiegłym roku wiosną i latem
zabawy nie zawsze dobrze się kończą, zarejestrow ano gwałty lub próby
Ubiegłej soboty w jednym z mieszkań zgwałcenia kilku 11-12-letnich dziew-
na przedm ieściu Kowna wspólnie czynek. Dochodzenie dość długo nie
spędzali czas dwie dziewczyny i dawało wyników. I oto ostatnio został
chłopiec, do którego zresztą mieszka- zatrzymany mieszkaniec Kłajpedy Pe­
nie należy. Był alkohol. Gdzieś po tras M ., podejrzany o dokonanie tych
ósmej wynikł spór między kawalerem i p rzestępstw . J e s t  to  zasobny
jedną z panienek. On długo nie cze- przedsiębiorca, dyrektor spółki, mają-
kając, wyciągnął z szuflady granat, cy żonę i syna. Do winy się przyznał, z
zerwał pierścień ochronny i krzyknął, jego zachowania wnioskuje się, że jest
że zaraz rzuci w nią. Wystraszona on seksualnym maniakiem,
dziewczyna z krzykiem wybiegła na W sądach są rozpatrywane sprawy,
schody, prześladowca za nią, zdając so- o  k tó rych  swego czasu infor- 
bie sprawę, że jeśli nie pozbawi się gra- mowaliśmy. W Szyrwin tach trwa pro- 
natu, to ten wybuchnie w jego rękach, ces lek arek  A. GudaSiene i G. 
Rzucił go w ślad uciekającej. Nastąpił Paunksniene, które chorym zapisały 
wybuch. Dziewczyna odniosła rany w weterynaryjne leki Prawdopodobnie 
okolicy szyi i głowy. Na szczęście jej Ustawa o amnestii broni ich i sprawa 
życiu nic nie zagraża. karna zostanie zamknięta. Już drugi

Jak już informowaliśmy w "Kalęj- m iesiąc trw a p roces w Sądzie 
doskopieaktualności", przed lOdniami Najwyższym nad bandą "Centurionas", 
w swoim domu został zastrzelony dyre- której członkowie mają na sumieniu za- 
ktor generalny dużej spółki "Rimvil" bójstwa, wymuszanie pieniędzy i mie- 
Rimantas Raugas. Na pogrzeb jego nia, szantaż. Również w Sądzie 
przybyli do Wilna nasi słynni koszyka- Najwyższym zaczęto słuchanie sprawy 
rze, grający w madryckim klubie "Real" karnej N. Krempowsldego, byłego pro- 
Sabonis i Kurtinaitis. Łączyły ich inte- kuratora rejonu wileńskiego, następnie 
resy z byłym dyrektorem spółki, o prokuratora Prokuratury Transporto- 
którego przyczynach zamordowania wej Lit. SR R  Otóż pełnił on obowiązki
śledczy  m ie jsk ie j p ro k u ra tu ry  zastępcy głównego prokuratora w pro-
powiedział tylko: "Miłość i zazdrość". kura turze Litewskie) SRR, której ge-
R. Raugas lubił bawić się z młodymi neralnym prokuratorem był A  Petrau-
pannami. Znaleziono w jego mieszka- skas. Działo się to już w czasie, gdy
niu zdjęcia świadczące o tym. Zwieczo- Litwa odłączyła się od byłego ZSRR—
ra gościli w jego mieszkaniu młody bi- od kwietnia 1990 do sierpnia 1991 r.
znesmen i dwie panienki. Właśnie o Gmach prokuratury Litwy *był wtedy
jedną z nich powstał między rozocho-. kontrolowany przez wojska ZSRR. N. 
conymi mężczyznami spór. Początkują- Krempowski został zatrzymany we 
cy biznesmen strzelił w pierś dyrekto- wrześniu 1992 r. Najpierw zwolniono 
rowi. Przyznał się do winy, znajduje się go za kaucją, następnie musiał złożyć 
w areszcie. podpis o nieopuszczaniu Wilna. Jego

K ilka dni tem u w pobliżu żona jak poprzednio, tak dotąd pracuje
Wileńskiej Szkoły Średniej nr 15 młody w Generalnej Prokuraturze RL jako
mężczyzna siłą wciągnął do samochodu prokurator w dziale badania spraw cy-
11-letniego chłopca. W samochodzie wilnych. W celu wyjaśnienia sprawy
znajdował się jeszcze jeden napastnik. Krempowfkiego powołano 29
Nałożyli dziecku na ręce kajdanki i świadków, wśród których są R.Paulau-
wywieźli do domku w sadzie w pobliżu skas, prokurator generalny oraz F.
Mariampola. Tam przywiązali chłopca Stanćikas, naczelnik służby Ochrony
do łóżka i odjechali. Chłopakowi udało Granicy Państwa Litwy. Jeżeli wina
się jednak uwolnić i uciec. Powiado- Krempowski ego zostanie udowodnio-
miono o całym zajściu policję, która na, to grozi mu kara od 8 do 15 lal.
zatrzymała trzech podejrzanych. Ze- Jednak sam oskarżony twierdzi, że nie
znali oni, że najęła ich pewna mieszkań- brał udziału w zagarnięciu gmachu pro-
ka Mariampola, która dała temu 11-Iet- kuratury.i że w tamtym czasie obie pro-
niem u chłopakow i... paszport i kuratury nie konfrontowały ze sobą,
pieniądze, bo przyrzekł jej przez znajo- lecz współpracowały. Na razie sąd
mego pracownika ambasady załatwić ogłosił przerwę,
wizę na wyjazd do Niemiec. Minął jed­
nak umówiony czas, a 11 -latek nic nie Jadwiga PODMOSTKO
załatwił, więc chciała z nim się

"Kto to jest?" A tłumy odpowiadały: 
"To jest prorok, Jezus z Nazaretu w 
Galilei». (Ewangelia wg św. Mateusza).

A więc Chrystus zdążał do Jerozo­
limy otoczony liczną rzeszą wołającą 
"Hosanna", ale opuściła Go ona w mo­
mencie pojmania i sądu. Gdy dziś idzie­
my, na pamiątkę owej niedzieli, z 
gałązkami w uroczystej procesji, 
słuchamy opisu Męki Pańskiej i bierze­
my udział w Eucharystii, wyznajemy, że 
jesteśmy gotowi do udziału we wszy­
stk ich  tajem nicach  C hrystusa i 
będziemy przy Nim w godzinie triumfu 
i w godzinie Krzyża.

Lucyna DOWDO
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SPORT
R O Z D A N O  P IE R W S Z E  

M ED A LE
N a trwających w M akuharl, 

m is trz o s tw a c h  św ia ta  w łyż­
wiarstwie figurowym rozdano dwa 
komplety medali.

W  rywalizacji par'sportowych 
pod nieobecność złotych i srebr­
nych medalistów ostatnich Igrzysk 
Olimpijskich w Lilleham m er po 
„złoto” sięgnęli Rosjanie J . Szy­
szkowa I W. Naumcrw, a  dwie dal - 

jze  lokaty zdobyli Kanadyjczycy L 
Brasseur— L. Eisler oraz Rosjanie 
M . Jelcowa —  A  Buszków.
• Polacy M. Głuchowska —  M. 

Sludek zostali ostatecznie sklasyfi­
kowani na 22 miejscu.

W  ryw alizacji m ężczyzn w 
wielkim stylu złoty m edal zdobył 
Kanadyjczyk E . Stojko, wyprze­
dzając F rancuza P . C andeloro i 
Ukraińca W . Zagorodnikfl. R os­
jan in  A. Urm anow , który m iesiąc 
tem u triumfował w Lilleham m er, 
m usiał się zadowolić czw artą lo­
katą.

W ystęp Kanadyjczyka przej­
dzie z pewnością do  historii tej 
dyscypliny sportu . P o  raz pierwszy 
wykonał kom binację potró jnego 
sala z  potrójnym  toe-loopem  oraz  
p o c z w ó rn e g o  to e - ló o p a  ( ! ) z  
potrójnym  toe-loopem , z  dwoma 
potrójnymi axlami i kilkom a inny­
m i potrójnymi skokami. W szyst­
ko to  poszło m u niem al bezbłę­
dnie,' p rzez co zdeklarow ał wręcz 
rywali.

' O  lokatę do przodu po progra­
mie oryginalnym p a r tanecznych 
przesunął się litewski duet M . D ro- 
biazko —  P. Vanagas. Aktualnie 
zajmował on 9 pozycję na 36 rywa­
lizujących duetów tanecznych. N a 
prowadzeniu, zgodnie zresztą z  o- 
czeldwaniem, znajdowali się Rosja­
nie O . Griszczuk —  J. Płatów . P o ­
lacy S. N ow ak —  S. Kolasiński 
zajmowali 23 lokatę.

J E S T  R E K O R D !

Przed paroma dniami Informo­
waliśmy o iym,-że legendarny kana­
dyjski hokeista W. Gretzky, broniąty 
barw „Los Angeles KingS” strzelił 
801 bramkę wyrównując tym samym 
należąty do G. Howfe snajperski re­
kord wszechczasów w lidze N H L  
przypuszczaliśmy zresztą, że Gretzky 
już niebawem przechyli szalę rekor­
du na własną korzyść. I  rzeczywiście, 
tak się s ta ła  W e środę strzelił on w 
kolejnym występie 802 gola i o b j^  
prowadzenie w tej super zaszczytnej 
klasyfikacji.

Ciekawostką jest fakt, że  nowy 
rekordzista, aby osiągnąć ten wynik 
w przeciągu 15 sezonów m usiał 
zagrać 1117 spotkań.

M K O l S P O S O B I S IĘ  D O  
JU B IL E U S Z U

Obchody 100 rocznicy powsta­
nia Międzynarodowego Kom itetu 
Olimpijskiego (29 sierpnia —  3 
września br.) w Paryżu uświetni 
ogień olimpijski. N ad Sekwanę zos­
tanie przetransportowany z  Olim­
pii samolotem.

Sztafeta przeniesie go następ­
nie spod wieży Eiffla na Sorbonę, 
gdzie 23 czerwca 1894 r. baron  P. 
de Coubertin powołał do żyda Mię­
dzynarodowy Kom itet Olimpijski.

MAGIC —  TRENEREM
E. „Magie” Johnson zostżł tre ­

nerem  koszykarzy „Los Angeles 
Lakers”. 34-letni Johnson, który w 
roku 1991 wycofał się z  czynnego 
uprawiania sportu po  pozytywnym 
wyniku testu na obecność w orga­
nizmie wirusa H IV , powrócił w  ten 
sposób do  drużyny, z  jak ą  wywal­
czył 5  tytułów mistrzowskich.

„Testem szczęśliwy z  tego powo­
du. Funkcję trenera traktuję jako 
nowe wyzwanie” — powiedział jeden 
z najlepszych zawodników w historii 
koszykówki. D eb iu t John so n a  w 
nowej roli nastąpi jutro, kiedy to  „La­
kę rsi” b ęd ą  podejm ow ali w  hali 
F orum  „MUwaukae Bucks”.

wilcnskin]
stole

Za tydzień Wielkanoc, w związku z 
tym dzisiaj naszą rubryk*; poświęcimy 
polskiemu pieczywu wielkanocnemu: 
babom i mazurkom. Baby i mazurki są 
osobliwością i chlubą staropolskiej 
kuchni, specjałami rdzennie polskimi.

Pieczenie bab wielkanocnych było 
wydarzeniem pełnym emocji i można 
by je  nazwać swego'rodzaju „miste­
rium”. Kucharka, pani domu i wszyst­
kie „domowe” kobiety zamykały się. w 
kuchni na klucz. Mężczyznom wstęp 
był wzbroniony. Najbielszą mąkę 
pszenną przesiewano przez gęste sito, 
w donicach ucierano setki (1) żółtek z 
cukrem, rozpuszczano w wódce szaf­
ran, który nie tylko barwił ciasto, ale i 
użyczał mu korzennego aromatu, mie­
lono migdały, przebierano rodzynki i 
tłuczono w moździerzach wonną wani­
lię, robiono z drożdży zaczyn. Nałożone 
do form babowych ciasto nakrywano 
lnianymi obrusami, gdyż „zaziębiona” 
baba nie rosła i miała zakalec. Uszczel­
niano więc, w obawie przed przeciąga­
mi, okna i-drzwi kuchenne.

Odpowiednio wyrośnięte baby 
wsadzano ostrożnie do pieca piekars­
kiego. Wreszcie, gdy na drewnianej 
łopacie wyjmowano je z gorących cze­
luści piekarnika, nierzadko w kuchni 
rozlegały się dramatyczne krzyki i 
płacz: zanadto przyrumieniona lub 
„usiadła” baba była kompmmitaqą. 
Wyjęte z pieca baby kładziono najost­
rożniej na puchowych pierzynach, by 
stygnąc nie zgniotły się. Rozmawiano 
szeptem, jako że i hałas mógł delikatne­
mu ciastu zaszkodzić. Wystudzone 
baby pięknie i obficie lukrowano.

Wielkanocne ciasta możemy więc 
upiec sami, według dawnych prze­
pisów, zachowanych w notatkach na­
szych babek i prababek, przekazywa­
nych z pokolenia na pokolenie.

BABA PUCHOWA
250 g pszennej mąki sparzyć wrzą­

cym mlekiem i bardzo dokładnie ro­

zetrzeć, by nie było gró­
dek. Przykryć i ochło­
dzić. Wówczas dodać 70 
g drożdży, wymieszać i 
przykrywszy zaczyn poz­
wolić mu wyrosnąć.

10 żółtek  ubić 
sprężyną z 150 gramami 
cukru pudru na pulchny 
krem. Ubite żółtka oraz 
dalsze 250 gramów mąki 

dodać do zaczynu i doskonale wyrobić, 
by ciasto odstawało od miski i ręki. 
Wówczas dodać 150 g roztopionego 
masła i mały kieliszek rumu oraz 
szczyptę soli. Znowu dokładnie wyro­
bić ciasto ręką, na ostatku dodać 200 g 
rodzynek. .

Ciasto przełożyć do wysmarowa­
nej m asłem  form y. Ody praw ie 
całkowicie, rosnąc pod przykryciem, 
wypełni formę —• piec w dobrze wyg­
rzanym piekarniku (50-55 minut).

Gorącą babę po wyłożeniu z formy - 
suto oprószyć cukrem pudrem lub, gdy 
ostygnie, polukrować białym lukrem.

BABA SZAFRANOWA 
Znakomite ciasto, znacznie atrak­

cyjniejsze od banalnych, cukierniczych 
ciast i ciastek. Starannie przygotowana 
i w sam raz upieczona będzie chlubą' 
wielkanocnego stołu.

250 g mąki, po dodaniu 1/21 letnie­
go mleka, rozprowadzamy mieszając z 
80 gramami drożdży. Zaczyn stawiamy 
na godzinę, przykryty serwetą, w 
ciepłym miejscu, by pięknie wyrósł. 
Wówczas bierzemy 150 gramów cukru; 
8 żółtek, 4 białka, obraną skórkę z jed­
nej małej cytryny, wymoczoną (przez 3 
godziny) w kieliszku spirytusu i startą, 
szczyptę szafranu, ubijamy to wszystko 
na jednolitą masę i powinniśmy to wy­
mieszać dokładnie z  zaczynem, dodać 
750 g mąki, małą łyżeczkę soli. Ciasto 
należy wyrabiać ręką przez 30 minut 
Do wyrobionego ciasta wlewamy 140 g 
letniego, roztopionego masła, wsypuje­
my 100 g rodzynek i 30 g cieniutko 
pokrajanej, usmażonej w cukrze skórki 
pomarańczowej. I znowu ciasto wyra­
biamy ręką tak długo, aż zacznie odsta- 
wać od ręki i miski. Teraz przekładamy 
je  do wysmarowanej masłem formy, 
gdy ciasto rosnąc wypełni formę, wsta­
wiamy babkę do dobrze nagrzanego 
piekarnika. Czas pieczenia wynosi 
nieco ponad 60 minut Jeśli wetknięty 
w ciasto cienki patyczek nie będzie ob-

lepiony d a i i t o , ^
Ciepłą „ b a b ^ o p ^ H i iL

MA2lJREK0IiZto *  
»1>IANKo$ > Y  

w donicy ucier*
p i l  B  * ■ 250 '?*+ *dodając |  czałie 
porcjami, 120 |  C

I utartej masy
jemy 120 .  maki   tóhk' W ,!
lonych orzechów

systencji ciasto.
Blachę do ciast „  ' '

wykładamy o p b tk ie m ^ S *  
równomiernie kładki Ś K

3 białka
dodając w ubijâ p ^
pudru. p ianą pokr^“ ? K  
nuenue ciasto i k h S >  ' V
wierzchni, b rz e |iem j* ^ Z “* Hi p»
odstępach połówki a B B
c h d w .M a z u re k p ie ® ^ * *W  Piekarniku, nie
wiem zbyt p rzy ru m ien iaS "^
dni przed świętami,

MAZUREK DAKTVLo»*
Ubijamy bardzo sztyrn,

6-7 białek,
po łyżce, 1/2 kg cukru 
powinna być takśdsia i E  ^  
można było nożem krajać.!? 1* 
pianę ucieramy «  donicy
minut, dodając p o t y m c a * ^ 1
rając w,ęcej, 250 E (bezjanych w cieniutkie 
25° |  drobniutko p o s ie k a j^  
d a łó w i2 5 0 g .u ta tte jg o ^ ^ 5 ' 
dy. Po delikatnym 
składników kładziemy masę 
wą na opłatki na gruboić pala i 
czemy w piekarniku o bardzo 
wanq temperaturze, tak by mmaj 
raczej schły, niż się piekły. Po upćo.
niu i zupełnym ochłodzeniu 
n ujemy brzegi ostrym nożem, po czya 
mazurki lukrujemy lukrem z cukru i 
wody z dodatkiem aromatu anam̂  
wego lub z cukru utartego z likier® 
pomarańczowym.

Z  podanych proporcji otrzymany 
dwa mazurki, które na pewno bardzo 
szybko znikną ze stołu świątecznego.

Wspólne przedsiębiorstwo 
litewsko-polśko-ukraińskie

W nieograniczonych 
ilościach po wysokiej cenie 

skupuje od osób prywatnych 
i przedsiębiorstw złom 

metali żelaznych 
i nierdzewnej stali.

Złomu kolejowego od osób prywatnych 
nie skupujemy.

Rozliczamy się od razu.

Zwracać się:
Pramones 97, Vilnius, tel. 67-35-10; 
Kreves pr. 135, Kaunas, 
tel. (8-27) 75-45-23;
Dubijos 1, Śiauliai, tel. (8-214) 5-57-02; 
Tlekimo 6, Paneveżys, tel. (8-254) 6-04-03; 
Nemuno 24, Klaipeda, tel. (8-261) 7-12-94, 
Pramones 21, Alytus, tel. (8-235) 5-76-24, 
Varena, platforma kolejowa, 
tel. (8-260) 5-10-79;
Visagino 16a-11, Vi$aginas, 
tel. (8-266) 3-10-91;
Taurage, tel. (8-246) 5-25-72;
Jonava, platforma towarowa przy magazy 

nie węglowym; .
Rokiśkis, platforma kolejowa, 
tel. (8-278) 5-29-78;
Birżai, Rinkiśkiai, tei. (8-220) 5-10-72
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LTV

a05-  Dli dzieci. 10.00 — I dla ro- 
idladomu. 10.30 — Zgoda. 11.20 

toyk. 11.55 — Witaj. Francjo. 
Serial dla dzieci .Dzieci z ulicy 

r j r f  0- l i p  “  Sport B8 *^iecie.
Film 1 czym Cl zawiniłem, dobry 

15.10—Zzachodniego wybrzeża 
-  Swial "MonopoT (17). 16.30 — 

r̂/kański Top 10. 17.00 — Cudzego 
5alu nie óyyva. 18.00—Nowości. Opinie.
1435 -  Pamięć. 19.05 — Piękna nasza 
„rfarfei 19.30-  Oni mody "In Vogue- 
83* 20.00 — Telegra Drogi sukcesu".
21.00 — Panorama. 21.35 — Pod 
„tosnym dachem. 22.20 — Serial det 
•phfip Marł owe* — "Szantażyście, nie 
strobf. 23.15—Wiadomości wieczorne. 
2jj5-Labirynt 1.05 — Mecz LLK

BAŁTYCKA TV 
0.00 — Program TVP. 15.00 — 

Oaedęcy weekend 15.30 — Ekorózga
16.00 — Wędrówka na łono przyrody. 
1̂ 30-Spodcanie. 16.50— Film "Kryjów- 
tf (2). 1&00—Mistrzostwa LLK. "Neptu- 
nis'-Drobe". Podczas przerwy — Wia­
domości. 19.30 — Tylko w programie 
Brfydoej TV. 20.30 — Program TVP.

TELE-3
9.00 — F9my anim. 10.55 — Film 

*Aiqa nr krainie czarów". 12.35 — Lekcja 
jęz. mg. 1250 — Filmy. 14.15— Futbol 
bez granit 15.10— Reżyser filmowy Ro- 
bertaeYefba. 15.40—Smacznego. 15.55
-  Pia nożna. "Spartak" Moskwa — Te* 
kstibzczyk" Kamyszyn. I połowa. 18.45— 
lekcja jęz ang. 17.00 — PHka nożna. 
p̂ótaR* Moskwa — Tekśtflszczyk" Ka- 
Bycyn. U potowa. 18.10—Program mu- 
tłanyWszystfaf. 18.30—Styl. 19.00— 
Wieści. 1920 — Film dok. 19.30 — 
Pradąd podróży. 20.00 — Europea top 
20.2200—Witryna. 22.05 — Film. 24.00 
-Smakwędrówek. 0.30—Ranaway with 
lieFfchandFamous. 1.00—Po północy.

WARSZAWA 
10.00—Wiadomości. 10.10 — "Ziar­

no’. 10.35 — "5-10-15". 12.00 — 
'Opowieść o północno-zachodnim regio- 
wAnwyW—filmdok.prod USA 13.00
-  Wiadomości 13.10— Sceny i obrazy.
1140 — "Morze" — magazyn. 14.15 —
*P*)ft na zdrowie. 15.00 — Walt Disney 
PttdHawia. 16.15 — Wiosenne MTV.
1*35 — Telewizyjny Teatr Rozmaitości:
Jwi—Claudie Brisville—"Salon". 17.45
-  Zaproszenie do Teatru TY—'Wyszedł 
‘tamf. 18:00—Teleexpress. 18.20 — 
Ncaia Jedynka. 18.10 — "Beverly 
490210"—serial prod. USA. 20.00 —

wadónśoścl DD. 20.10 — Wieczo 
rP*»-20.30—Wiadomości. 21.00—Poł- 
*ł ZOO. 21 JO — "Orzeł wylądowaT — 
JN). prod. USA 23.40—Wiadomości.
*■•50 — Sportowa sobota. 1.15 — 
*anieniały las" — film prod USA 2.40 
~ francuskie impresje" (3) — program 
l#B)M<owy. &05 — "Polowanie na sute- 

—Sm kryminalny prod. rosyjskiej.
OSTANKINO 

8^0-Gimnastyka 6.55 — Sobotni 
biznesmena. 7.30 — W świecie 
8JJ0 — Maraton 15.8.30 — Na 

*PÓfca TVH "Mir. 9.55 — Poczta 
f**1 10.25— Smak. 10.40 — Medy- 

ciebie. 11.10— Spektakl Teatru 
1400— Dziennik. 14.25—

. J^^aci "Herszt rozbójników Rinal- 
W-14*50—Życie i polityka. 

Służba muzom nie znosi 
^  1550 — Mistrzostwo świata w 
JrJ^»ie figurowym. 16.35 — W 
J J r  17.15 — Dzielna sió-

tygodnia. 18.35 —
(7) tBiiT łS  V  8*rial ' Dziolna P*™" Dobranocka. 20.00—Dzien- 

0 P°90dzie. 20.45—"Goliat 
f i  21.35 — Film anim. dla 

1-45 — Nowy poniedziałek w 
— Dziennik. 23.05 — Z

^Wazd.
KIHttlELA, 27 MARCA

«0S 1  1 3T®'ŵdc®my Chrystusa. Film 
' C w  ■ 9-35 — "Uetloto". 9.45
^25 — Siódmy kontynent

; Budka Suflera. 11.00 — W
%rx) 11.45 — Po roku
tl̂ O _  ̂ Estrada młodzieżowa-93. 
^dj 14.10 — Koncert życzen. 

^ k o n kurt '"Płosnka-piosne- 
25 ^dcza* przerwy — filmy anim. 

9,ąd NBA 18 00 — ^®'10 — Jest taki kraj —
'  Hałz Wieczór country. 19.10
SijI/jJasteezka. 20.10 — Na 

Dzień Teatru. 21.00 —
i ~~ Na Międzynarodowy

20 — TV — LIFE. 22.50 
IW, *^"~Film "Przygody Sher- 

! ‘ Doktora Watsona" —

J h  ^ t y c k a t y
a. 2  pogram TYP. 15.00 

•k.łlj^nd. 15.30— Etnostudio. 
Ulwa i świat. 16.30 —

Spotkania. 17.00—TV show "2000". 17.25
— Przegląd NBA 16.00 — Program TYP.

TELE-3
9.00 — Filmy anim. 10.00 — Dzikie 

życie. 10.30 — Okno na przyrodę. 10.45
— Lekcja jęz. ang. 11.00 — Film "Zniknął 
przyjaciel", 12.10 — Reż. film. Robertas 
Verba 12.30 — Sport DSF. 14.00 — Mu­
zyka. 14.15—Jazz. 14.45 — Film "Gwiaz­
da Południa". 16.40 — Lekcja jęz. ang.
16.55 — Cudowny świat W. Disneya.
17.50 — Pop TY. 18.15 — Klub paro- 
dystów. 18.50 — Horoskop. 19.00 —  
Nowości tygodnia. 19.25 — Kino CBS. 
21.05 — Leontyna. 21.30 — Film 
"Chińskie miasteczko". 23.35 — Rajd sa­
mochodowy "Formuła-1". 0.30 — Pro­
gram rozrywkowy.

WARSZAWA
10.00 — "Zamek Eureki" — serial 

prod. USA 10.25— Zimowy pamiętnik (7
— ost). 10.30—Teleranek. 11.10—"Do­
mek na prerii" — serial prod. USA 12.00 
—"MGM — Gdy lew żary czy" (3) — serial 
dok. prod USA 13.00—Telewizyjny kon­
cert życzeń. 13.30 — Scena Młodego Wi­
dza: Edmund de Amicis— "Serce'*. 14.45
— Z kamerą wśród zwierząt 15.00 — Ml- 
ni-lista przebojów. 15.30 — Małe spięcie.
16.00 — MŚ w łyżwiarstwie figurowym. 
Pokazy mistrzów. 18.00 — Teleexpress.
18.30 — "Dynastia Colbych" — serial 
prod. USA 19.20 — 7 dni — świat 20.00
— Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.15—"Onassis—najbogatszy człowiek 
świata" (3) — serial prod. amerykańsko- 
hiszpańskiej. 22.15 — Sportowa niedzie­
la. 23.15 — Dzień Teatru. 0.05 — "Sta­
szek" — filmowy portret Stanisława 
Szymańskiego. 0.35 — "Późna jesień" — 
film obyczajowy prod. jap. Z45 — Ze 
wspom nień konkursowych X 
Międzynarodowego Konkursu Chopino­
wskiego — Lvo Pogorelic.

OSTANKINO
6.45— Gimnastyka 7.00— Godzina 

uduchowienia'8.00 — Kurier. 8.30 — 
Wczesnym rankiem. 9.00— Poligon. 9.30
— "Sportloto". 9.45 — Dopóki wszyscy w 
domu. 10.15 — Gwiazda poranna 11.05
— Maraton-15. 11.45 — "Dwa losy". Al­
bum poetycki 12.05 — Koncert 12.30 — 
Rosyjski świat 13.00 — Film anim. 13.10
— Rlm dok. 14.00 — Dziennik. 14.20 — 
Panoram a. 15.00 — Żywe drzewo 
rzemiosł. 15.05 — Klub podróżników. 
15.55—ściągaczka 16.05— Filmy anim.
17.00—Mistrzostwa świata w łyżwiarstwie 
figurowym Występy popisowe. 18.45 — 
Telełocja 19.00 — O pogodzie. 19.05 — 
Film "Colli — wściekły pies”. 21.00 — Nie­
dziela 21.45—Sportowy weekend. 22.00
— Matador. 23.00 — Dziennik. 23.05 — 
Program religijny.

PONIEDZIAŁEK 28 MARCA
LTY

7.35 — Program inf. 8.00 — 
Wiadomości w jęz. francuskim. 8.25 — 
Wiadomości w jęz. niemieckim. 18.00 — 
Wiadomości 18.10— Nowości BBC. 18.40 
—Wiadomości (ros.). 18.50— Program dla 
dzieci. 19.30 — Program białoruski. 19.40
— Menora 20.00 — 01...OZ..03... 20.20 — 
Reportaż z obchodów Międzynarodowego 
Dnia Teatru w Litewskim Państwowym Aka­
demickim Teatrze Dramatycznym 21.00— 
Panorama 21.35 — Rlm kanadyjski "Kow­
boje nie płaczą". 23.20—Wiadomości wie­
czorne.

BAŁTYCKA TY
18.00 — Program TYP. 20.30 — 

Wiadomości. 20.35 — Kino — moją 
miłością. Film "Czwartkowa gra". 22.00 — 
Spotkania 22.30 — Nowości bałtyckie.
22.45 — Połąga-93.0.30 — Program TVP.

TELE-3
7.00 — Nowości CNN. 7.30— Lekcja 

jęz. ang. 7.33 — Muzyka 8.00 — Aerobic 
I sport 8.30 — Filmy anim. 10.00 — Mu­
zyka 10.30 — Lekcja jęz. ang. 14.57 — 
Lekcja jęz. ang. 15.00 — Filmy anim.
16.00 — Cele sportu. 17.00 — Muzyka
18.00 — Dookoła Europy. 18.30 — Pro­
gram z Kłejdan. 19.00 — Wieści. 19.20 — 
Lekcja jęz. ang. 19.25 — Ze wszystkimi 
szczegółami. 19.35 — Poniedziałkowy 
kryminał. 20.35—W świecie sportu samo­
chodowego i motorowego. 21.05 — 
Wiadomości. 21.10 — Nowości CNN.
21.30 — Lekcja jęz. ang. 21.33 — Intere­
sujący ludzie. 22.00 — Film "Życie klasy". 
23.30—Lekcja jęz. ang. 23.33 — Muzyka

WARSZAWA
10.00—Wiadomości 10.15—Mama 

i ja  10.30— Domowe przedszkole. 10.55 
.— Porozmawiajmy o dzieciach. 11.05 — 
"Dynastia Colbych" — serial prod. USA
11.55 — Muzyczna Jedynka 12.00 — 
Przyjemne z pożytecznym. 12£0—Goto­
wanie na ekranie — magazyn kulinarny. 
12.40 — Szkoła dla rodziców. 13.00 — 
Wiadomości. 13.15 — FUm dok. 13.45 — 
LUZ — program nastolatków. 14.30 —
16.55 — Telewizja edukacyjna 17.05 — 
LUZ — magazyn nastolatków. 17.50 — 
Muzyczna Jedynka. 18.00—Teleexpress.
18.20 — Laboratorium. 18.40 — Prawnik 
domowy. 19.00 — "Latający cyrk Monty 
Pythona" — serial prod. ang. 19.30 — 
"Loża" — magazyn teatralny. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości. 
21.00 — Prosto z Belwederu. 21.20 — 
Teatr Telewizji: Tadeusz Różewicz — 
“Wyszedł z domu". 22.50 — Miniatury.
23.05 — 'Tworzenie świata" — reportaż. 
23.40 — ZAKR proponuje... 24.00 — 
Wiadomości. 0.15— Gorąca linia. 0.25 — 
Muzyczna Jedynka. 0.30 — "Dzieci lata"

— film fab. prod. kanadyjskiej. 2.00 — 
Przeboje Bogusława Kaczyńskiego.

OSTANKINO
5.15—Gimnastyka 5.30— Poranek.

7.45 — "Financial Times". 8.00 — Dzien­
nik. 8.20 — Popatrz, posłuchaj... 8.40 — 
Serial "Drobiazgi życia" (40). 9.10 — 
śpiewa L Truchina 9.25 — Bramka 9.55
— Rlm "Niezwykłe przygody Wali i Karika" 
(1). 11.00 — Dziennik. 14.00 — Dziennik.
14.25 — Prywaciarz. 15.00 — Nowe imio­
n a  16.10 — Godzina gwiazd. 16.50 — 
Technodrom. 17.00— Dziennik. 17.30— 
Dokumenty i losy. 17.40 — Miniatura
17.50 — O pogodzie. 17.55 — Bramka
18.25 — Serial "Drobiazgi żyda" (40).
18.55 — Mężczyzna i kobieta 19.40 — 
Dobranocka 20.00 — Dziennik. 20.35 — 
O pogodzie. 20.45 — Pewnego razu w 
marca 21.15 — Podanie o Betancourcie.
21.45 — J. Brodski — poeta o poetach.
22.30 — Ray Bradbury. 23.10 — Lunatyk. 
Podczas przerwy o 23.20— Ekspres pra­
sowy. dziennik. 23.30 — Kino na poste 
restante.

WTOREK, 2Ś MARCA 
LTY

7.35 — Program inf. 8.00 — Wia­
dom ości w jęz . fran c . 8.25 — 
Wiadomości w jęz. niem. 8.50 — Witaj, 
Francjo. 9.20 — Konkurs "Piosnka pios- 
neczka-94". 18.00 — Wiadomości. 18.10
— Nowości BBC. 18.40 — Wiadomości 
(ros.). 18.50 — Dla dzieci. 19.30 — Z 
archiwum klasyki filmowej — "Pułapka 
dżungli". 20.00 — Wszystkiego najle­
pszego. 20.15— Co dobrego, panie pre­
mierze? 21.00 — Panorama 21.35 — 
Takie jest życie. 22.00 — Magiczny teatr 
R. Bradbury’ego. 22.50 — Co będziemy 
czytali 23.15—Wiadomości wieczorna 
23.35 — Rockowy weekend.

TELE-3
7.00 — Nowości CNN. 7.30— Lekcja 

jęz. ang. 7.33 — Wiadomości 7.40 — 
Muzyka 8.00 — Aerobic i sport 8.30 — 
Filmy anim. 10.00 — Serial "Dyżurna ap­
teka" (23). 10.30 — Lekcja jęz. ang. 14.57
— Lekcja jęz. ang. 15.00 — Filmy anim
16.00 — Cele sportu. 17.00 — Muzyka
18.00 — Dookoła Europy. 18.30 — Serial 
"Dyżurna apteka" (23). 19.00 — Wieści
19.20 — Lekcja jęz. ang. 19.25 — Żydzi 
obchodzą Pełsach. 19.35— Serial "Santa 
Barbara". 20.25 — Witryna 20.35 — 
Wiadomości. 20.40 — Nowości CNN.
21.10— Muzyka 21.30— Lekcja jęz ang. 
21.33 — Rlm "Ludzie się wygłupiają" (5).
22.00 — Film "Umieram z miłości do de­
ble". 23.30 — Lekcja jęz. ang. 23.33 — 
Muzyka

WARSZAWA
10.00 — Wiadomości 10.15 — Ma­

ma i ja  10.30 — Domowe przedszkola
10.55 — Porozmawiajmy o dzieciach.
11.00 — "Życie" — seria l prod. 
japońskiej. 11.45 — Armia podoficerem 
stoi — reportaż. 12.00 — Giełda pracy, 
giełda szans. 12.20 — Reportaż. 12.45
— Uszyj to sam a 13.00 — Wiadomości 
13.15— Magazyn notowań. 13.45— Dla 
dzieci: Tik-Tak". 14.30 — 16.50—Tele­
wizja edukacyjna 17.05 — Dla dzieci: 
Tik-Tak". 17.50 — Muzyczna Jedynka
18.00 — Te leex press. 18.20 — Sensacje 
XX wieku—"Księga szpiegów" (2). 18.40
— Kino ma prawie sto lat 19.05 — 
"Murphy Brown" — serial prod. USA
19.30 — Rewizja nadzwyczajna Gen. 
Walter— Karol Świerczewski —tajemni­
ca śmierci 20.00 — Wieczorynka 20.30
— Wiadomości 21.00 — Sejmograf — 
magazyn parlamentarny. 21.25 — 
“Opowieść z Chorwacji"—film fab. prod. 
jugosłowiańskiej. 23.05 — Sprawa dla 
reportera. 23.45 — Program rozrywko­
wy. 24.00 — Wiadomości. 0.15 — Gorą­
ca linia 0.25 — Muzyczna Jedynka 0.30
— "Odejście" — film dok. 1.00 — Po 
północy. 1.45 — Siódemka w Jedynce.

OSTANKINO
5.15—Gimnastyka 5.30— Poranek.

7.45 — Przegląd rynku nieruchomości
8.00 — Dziennik. 8.20— Koncert 8.40 — 
Serial "Po prostu Maria". 8.30 — Koncert
9.45 — Film "Niezwykłe przygody Wali I 
Karika" (2). 10.50 — Ekspres prasowy.
11.00 — Dziennik. 11.20 —Postscriptum.
14.00 — Dziennik. 14.25 —
Przedsiębiorca 15.10— Działanie. 15.20 
—Rlm anłm. "Przygody Tomka Sawyera".
15.50 — Cudowny świat czyli kino. 16.10
— Koncert 16.50 — Abecadło prywacia­
rza 17.00— Dziennik. 17.25—Za kulisa­
mi 17.50 — O pogodzie. 17.55 — Serial 
"Po prostu Maria". 18.45 — Za słowami 
protokołu. 18.55 — Temat 19.40 — Do­
branocka 20.00 — Dziennik. 20.35 — O 
pogodzie. 20.45— Beau monde. 21.00— 
Film "Bijatyka w Panamie". 22.50 — Eks­
pres prasowy. 23.00—Dziennik. 23.10— 
Hitparada Ostankino.

ŚRODA, 30 MARCA 
LTY

7.35 — Program inf. 8.00 — 
Wiadomości w jęz. francuskim. 8.25 — 
Wiadomości w jęz. niemieckim. 8.50 — 
Album rodzinny. 18.00 — Wiadomości. 
18.10 — Nowości BBC. 18.40 — 
Wiadomości (ros.). 18.50 — Dla dzieci.
19.30 — Słowo chrześcijanina 19.45 — 
Droga 20.10. r— Film dok. "Narodowe 
skarby Japonii". 20.30 — Serial "Psi dom" 
(5). 21.30—Panorama. 21.35—Dyskusja 
o Akcie Restytucji. 22.20 — Telegra 
“Ostatnia szansa". 22.45— Film "Zuchwa­
lec". 23.15 — Wiadomości wieczorne.
23.35 — Cd. filmu.

BAŁTYCKA TY
18.00 — Program TVP. 20.30 — 

Wiadomości 20.35 — Kino moją miłością. 
Rlm "Zaginiona dama". 22.10—Wideofilm 
muz. "Symphony spaoe". 22.30— Nowości 
baftycłde. 22.45 — Wideofilm "Rimantas 
Gibavićiua. Wspomnienia". 23.15 — Pro­
gram TVP.

TELE-3
7.00— Nowości CNN. 7.30— Lekcja 

jęz. ang. 7.33 — Wiadomości 7.40 — 
Muzyka 8.00 — Aerobic i sport 10.00 — 
Muzyka 10.30—Lekcja jęz. ang. 10.35— 
Film "Szczególny osioł z Kudamu". 12.30
— Film dok. 12.35 — Muzyka 13.00 — 
Nowości CNN. 13.25 — Serial "Santa Bar­
bara". 14.15 — Entree. 14.30 — Wakacje 
w raju. 14.57 — Lekcja jęz. ang. 15.00 — 
.Filmy anim. 16.00—Cele sportu. 17.00 — 
Muzyka 18.00 — Dookoła Europy. 18.30
— Program z Jurborka 19.00 — Wieści
19.20—Lekcja jęz. ang. 19.25—Ze wszy­
stkimi szczegółami. 19.35 — Informacja 
Tele-3. 19.45 — Serial "Santa Barbara”.
20.35 — Witryna 20.45 — Wiadomości.
20.50 — Nowości CNN. 21.20 — Muzyka
21.30 — Lekcja jęz. ang. 21.33 — Wolne 
słowo. 22.00 — Film Tajemnicze spotka­
nie^ 23.35 — Lekcja jęz. ang. 23.40 — 
Muzyka

WARSZAWA
10.00—Wiadomości 10.15—Mama 

i ja  10.30— Domowe przedszkola 10.55
— Porozmawiajmy o dzieciach. 11.00 — 
Tajemnice starej kopalni" (6-ost). — se­
rial prod. australijskiej. 11.50 — Taki jest 
świat" — magazyn reporterski. 12.15 — 
Publicystyka kulturalna. 13.00 — 
Wiadomości 13.15— Magazyn notowań.
13.45 — Dla młodych widzów: Odkrywa­
my talenty. 14.30—16.55—TVedukacyj­
n a  17.05— Dła młodych widzów: Odkry­
wamy talenty. 17.50 — Muzyczna 
Jedynka 18.00 — Tełeexpress. 18.20 — 
"Stop" — magazyn ekologiczny. 18.40 — 
"Co na to mama?" — teleturniej. 19.00 — 
Tajemnice starej kopalni" (6-ost)—serial 
prod. australijskiej. 20.00—Wieczorynka
20.30 — Wiadomości. 21.20 — Studio 
sport — Liga mistrzów. 23.15 — Pokaz 
mody "Wiosna — Lato-94". 24.00 — 
Wiadomości. 0.15— Gorąca linia 0.25— 
Studio sport — Liga mistrzów. 1.00 — 
Taniec duchów” — film prod. USA

OSTANKINO
5.15— Gimnastyka 5.30— Poranek.

7.45 — Przegląd rynku nieruchomości
8.00 — Dziennik. 8.20 — "Sroka”. 8.40 — 
Serial "Po prostu Maria". 9.30 — Klub 
podróżników. 10.20 — FUm anim 10.30
— Stowarzyszenie dziecięce TY. 10.50— 
Ekspres prasowy. 11.00 — Dziennik.
11.20 — Film "Rzeźbiarz Michaił Aniku- 
szin". 14.00 — Dziennik. 14.25 — 
Przedsiębiorca 15.20— Rlm anim. "Przy­
gody Tomica Sawyera". 15.50 — Dżem
16.20 — Rlm anim 16.50 — Zagadka
17.00 — Dziennik. 17.25 — 
Międzypaństwowa spófca "Mir". 17.50 — 
Dokumenty i losy. 17.55 — O pogodzie.
18.00— Serial "Po prostu Maria". 18.50— 
Liga mistrzów w piłce nożnej. "Spartak" 
Moskwa — "Monaco" Francja Podczas 
przerwy—o 19.45 — Dobranocka 21.00
— Dziennik. 21.35 — O pogodzie. 21.45
— film "Sprawa Suchowo-Kobylina" (film 
II). 23.00 — Dziennik. 23.05 — Ekspres 
prasowy. 23.15 — Nocne życie miast 
świata Londyn. 23.45 — Piłkarska liga 
mistrzów.

CZWARTEK 31 MARCA
LTY

7.35 — Program inf. 8.00 — 
Wiadomości w jęz. francuskim. 825 — 
Wiadomości w jęz. niemieckim 8.50 —  
Wszystkiego najlepazego. 18.00 — 
Wiadomości 1810— Nowości BBC. 18.40
— Wiadomości (ros.). 1850 — Dla dzieci
19.30 — Sześć kontynentów. 20.05 — Ka- 
to(icłdestudk>TY.2035—Program sporto­
wy "22". 21.00 — Panorama 21.50 — Ka­
wiarnia Konrada 2236 — Fłłm "Ulubieńcy 
bogów" (1). 23.15 — Wiadomości wieczor­
ne. 23.35—Cd firnu

BAŁTYCKA TY
18.00 — Program TYP. 20.30 — 

Wiadomości. 20.35—Problemy, poglądy, 
perspektywy. 21.00 — Wędrówka na łono 
przyrody. 21.30 — Spotkania 22.00 — 
Mój kraj. 22.30 — Nowości bałtyckie.
22.45 — Przegląd litewskiej Ligi Koszy­
kówki 23.00 — Kino — moją miłością. 
Film "La Strada".

TELE-3
7.00— Nowości CNN. 7.30 — Lekcja 

jęz. ang. 7.33 — Wiadomości 7.40 — Mu­
zyka. 800 — Aerobic i sport 830 — Filmy 
anim 10.00—Muzyka 10.40— Lekcja jęz. 
ang. 10.45—Flm. 12.30—Film dok. 13.00 I
— Nowości CNN. 13.25 — Serial "Santa 
Barbara". 14.15—Entree. 14.30—Wakacje 
w raju. 14.57 — Lekcja jęz. ang. 15.00 — 
Firny anim. 16.00 — Cele sportu. 17.00 — 
Muzyka 18.00—Dookoła Europy. 1830— 
Program z Poniewieża. 19.00 — Wieści.
19.20 — Lekcja jęz. ang. 19.25—Ze wszy­
stkimi szczegółami. 19.35—Witryna 19.40
— Serial "Santa Barbara". 20.35 — Sam 
sobie reżyserem 21.05 — Wiadomości.
21.10—NowośdCNN.21.30—Lekcja jęz. 
ang. 21.33— Program bezpośredni. Prawa 
autorskie. 22.00 — Magazyn podróży.
23.05 — Flm 125 — Lekcja jęz. ang

WARSZAWA
10.00—Wiadomości. 10.15 — Mama 

i ja  10.30 — Domowe przedszkole. 10.55
— Porozmawiajmy o dzieciach. 11.00 — 
"Gliniarz I prokurator" (2) — film prod.

USA 11.55 — Muzyczna Jedynka 12.00
— Kwadrans na kawę. 12.15 — "Słodsze 
dziewczęta" — magazyn mody. 12.40 — 
Smoczek czy grzechotka? 13.00 — 
Wiadomości 13.15— Magazyn notowań.
13.45 — "Jajo" (1) — teleturniej 
świąteczny dla dzieci. 14.30 — 16.55 — 
Telewizja edukacyjna 17.05— Dla dzieci: 
Koncert najzdolniejszych. 18.00 — Teie- 
expresa 18.20 — Miliard w rozumie — 
teleturniej. 18.45 — Antena 19.05—"Ko­
ty" (4) — serial dok. prod ang. 19.35 — 
Znaki czasu — magazyn katolicki. 20.00
— Dżwiękogra — quiz muzyczny. 20.10
— Wieczorynka 20.30 — Wiadomości
21.00 — Bilans — magazyn rządowy.
21.20 —"Gliniarz i prokurator” (2)—serial 

. prod. USA 22.15 — Tylko w Jedynce.
23.00 — Z Ogórkiem po kraju.' 23.25 — 
"Pegaz". 24.00 — Wiadomości gospodar­
cze. 0.20— Gorąca linia 0.30— Muzycz­
na Jedynka 0.35—"Apartheid" (1)—film 
dok. prod. franc. 1.30—To lubię.

OSTANKINO 
* 5.15—Gimnastyka 5.30— Poranek.
7.45 — Przegląd rynku nieruchomości
8.00— Dziennik 8.20—Serial "Po prostu 
Maria". 9.10—W ślecie  zwierząt 9.50— 
Silna Moskwa — potężna Rosja 10.20 — 
Filmy anim 10.50 — Ekspres prasowy.
11.00— Dziennik. 11.20— Piłka nożna
14.00 — Dziennik. 14.25 —
Przedsiębiorca. 15.05—Jak osiągnąć su­
kces. 15£0— FUm anim "Przygody Tom­
ka Sawyera". 15.50 — śpiewa J. Kobzon.
16.10 — ...do lat 16 i więcej. 16.50 — 
Technodrom 17.00 — Dziennik 17.25— 
Labirynt 17.50— Dokumenty i losy. 18.00
— O pogodzie. 18.05— Serial "Po prostu 
Maria". 18.55—Program autorski J. Nagi- 
bina 19.40 — Dobranocka 20.00 — 
Dziennik. 20.35 — 0  pogodzie. 20.45 — 
Loteria “Milion". 21.15 — FUm "Pogrzeb 
Stalina". 23.05 — Dziennik. 23.15 — Eks­
pres 'prasowy. 23.25 — Cały ten jttn
23.45 — Autoehow.

PIĄTEK 1 KWIETNIA
LTY

7.35 — Program inf. 8.00 — 
Wiadomości w jęz. francuskim 8.25 — 
Wiadomości w jęz. niemieckim 8.50 — 
Program angielski dla dzieci 18.00 — 
Wiadomości 18.10 — Nowości BBC. 
18.40 — Wiadomości (roa). 18.50 — Dla 
dzieci. 19.30 — Rozmowy wileńskie.
20.10 — Album rodzinny. 20.35 *— 
Reportaż S.Pabedinskasa 21.00—Pano­
rama 21.35 — Pamięć muzyczna 2Z10
— Droga Krzyżowa. 23.30 — Pasja 
według św. Janą. J.S. Bach.

TELE-3
7.00— Nowości CNN. 7.30 — Lekcja 

jęz. ang. 7.33— Wiadomości 7.40— Mu­
zyka 800—Aerobic i sport 8.30 — Filmy 
anim. 10.00—Serial "Dyżurna apteka" (24).
10.30 — Lekcja jęz ang. 10.35 — Muzyka
10.45 — Film. 1Z30 — Flm dok. 1300 — 
Nowości CNN. 13£5 — Serial "Santa Bar­
bara". 14.15—Sam sobie reżyserem 14.45
— Muzyka 14.57 — Lekcja jęz. ang. 15.00
— Filmy anim 16.00 — Muzyka 16.50 — 
Flm "Dzieci, które za dużo wiedziały” (1).
17.45—Ałeksandras Gromakowsłds. 18.15
— Program z krainy słońca 18.30—Serial 
"Dyżurna apteka" (24). 19.00 — Wieści
19.20 — Lekcja jęz. ang. 19.25 — Ze wszy­
stkimi szczegółami. 19.35 — Film 
"Skrzy deico czy nóżka". 21.30—Lekcja jęz. 
ang^21r33 — Wiadomości. 21.37 — 
Nowości CNN. 22.00 — Rlm "Ludzie się 
wygłupiają" (6). 22.30 — Rlm "Północny 
ekspres". 24.00 — Lekcja jęZ. ang. 0.05 — 
Muzyka

WARSZAWA
10.00—Wiadomości. 10.15—Mama 

i ja  10.30—Domowe przedszkola 10.55
— Porozmawiajmy o dzieąach. 11.00 — 
“Pastuszek" — film fab. prod. franc. 12.30
— Reportaż. 13.00 — Wiadomości. 13.15
— Magazyn notowań. 13.45— Dla dzieci: 
"Jajo" (2) — teleturniej świąteczny. 14.30

—  16.55 — Telewizja edukacyjna 17.05
— Dla dzieci "Ciuchcia". 18.00 — Teleex- 
presa 18.20 — Automania — magazyn 
motoryzacyjny. 18.40 — Tata a Marcin 
powiedział..." 18.55 — Randka w ciemno
— zabawa quizowa 19.40 — Program 
muzyczny. 20.00 — Wieczorynka 20.30
— Wiadomości. 21.15 — “Onassis — naj­
bogatszy człowiek świata” (4-ost)—serial 
prod. amerykańsko-hiszpańskiej. 22.10
— Droga Krzyżowa — transmisja z rzym­
skiego Coloeseum. 23.30—Wiadomości
23.45—Gorąca Unia 24.00—"Ruchomy 
ceł" — film fab. prod. USA 1,55 — "Kalin­
ka" — melodramat prod. szwedzko- 
duńskiej.

OSTANKINO 
5.15 — Gimnastyka 5.30—Poranek

7.45 — Film anim. 8.00 — Dziennik 8.20 
—TV show. 50x50.9.35 — Ameryka z M. 
Taratutą. 10.05 — Film krótkometrażowy. 
"Grubljanin". 10.15 — Filmy anim. 10.50
— Ekspres prasowy. 11.00 — Dziennik 
11.20—Serial "Goriaczew i Inni" (20 i 21).
14.00 — Dziennik. 14.25 — 
Przedsiębiorca 15.05—Biznes. 15.20 —
Film anim. 15.35 — Olesia i spółka. 16.05
— Abecadło prywaciarza 16.15 '— Ku 
pamięci N. Gogola. 16.45 — Nowości kul­
tury. 17.00 — Dziennik 17.25 — Człowiek • 
i prawo. 17.55 — O pogodzie. 16.00 — 
Ameryka z M. Taratutą. 18.30 — Pole 
cudów. 19.40 — Dobranocka. 20.00 — 
Dziennik 20.35 — O pogodzie. 20.45 — 
Reportaż. 20.55 — Serial "Caplan" (5).
22.20— Człowiek tygodnia 22.35—Aka­
demia 23.05.— Dziennik 23.10 — Eks­
pres prasowy. 23.20 — Koncert
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Rocznice tygodnia
•  28 marca 1939 r. w Hiszpanii 

została ustanowiona dyktatura fa­
szystowska generała F. F ran ca

•  Przed 100 laty, 30 marca 1894 
r. urodził się Ju o ia s  Tonkunas 
(zm. 1968), litewski agronom.

• 30 marca 1844 r. urodził się 
Paul Veriaine (zm. 1896) poeta 
f ra n c u sk i, Je d en  |  czo łow ych 
twórców symbolizmu.

•  Przed 35 laty, 30 marca 1959 . 
r. zmarł Kazimierz Moszyński (ur. 
1887), polśki e tnolog, historyk 
sztuki, językoznawca.

1 30 marca 1689 r. został stra­
cony Kazimierz Łyszczyóski (ur. 
ok. 1634), myśliciel ateistyczny.

• Przed 140 laty,31 m arca 1854 
r. rozpoczęła się Krym ska W ojna 
między Rosją a  Turcją i je j  sprzy­
mierzeńcami.

•  31 marca 1889 r. w  Paryżu

nastąpiło uroczyste otwarcie wieży 
Eiffla.

* Przed 100 laty, 1 kwietnia 
1894 r. urodził się J a n  S tra s z e w ­
ski (zm . 1943), inżynier, arch i­
tekt.

1 1 kwietnia 1899 r. zm arł Leo­
nard  M arconi (ur. 1835), rzeźbiarz 
I a rch itek t, tw órca pom nika T . 
Kościuszki na W awelu.

* Przed 185 laty, 1 kwietnia 
1809 r. urodził się Nikołaj Gogol 
(zm. 1852), pisarz rosyjski, twórca 
realizmu krytycznego, wybitny saty­
ryk.

* 2  kwietnia 1909 r. urodził się 
S tasys ValnlQnas (zm. 1982), li­
tewski kompozytor i pianista.

* 3 kwietnia— W ielkanoc.
* 3  kwietnia 1849 r. zm arł J u ­

liusz Słowacki (ur. 1809), wielki 
poeta 1 d ram aturg polski.

R O ZR YW K I
U M YSŁOW E Krzyżówka

POZIOMO: 1 — dawniej nąjemr.y robotnik rolny, 5 —  czułek, 8 — do 
odgadnięcia, 9 — tyran, 10 — nowotwór w kształcie błoniastego woreczka, 11— 
brak symetrii, 12 — daktylowa lub kokosowa, 13 —  tytuł szlachecki, 15 — 
rozporządzenie, polecenie, 1S — państwo nadbałtyckie, 19 — pustelnik, 20 — 
zbir, opryszek, 22— wykaz, lista, 24— ciecz używana do oświetlania, ogrzewania, 
25— uczucie pieczenia w przełyku, 29— kopia pisma, odbitka, 31— trzecia era 
w dziejach Ziemi, 32— ateusz, 33— przepuklina, 34—  przechowanie ubrania.

PIONOWO: 1 — wystawa odbywąjąca się co dwa lata, 2 — materiał zapala­
jący stosowany w bombach, 3 — możliwość sukcesu, 4 —  m ała torebka, 5-«- 
sidła, pułapka, 6— tor, po którym porusząją się ciała niebieskie, 7 — dykteryjka, 
żart, 14 — ptak domowy, 15 — rewolwer 7-strzałowy, 16— pasiaste zwierzę, 17 
— posiedzenie, obrady, 20— mąfctność, zamożność, 21— bogini zrodzona z fal 
morskich, żona Hefąjstosa, 23 — biuro rektora, 26 —  laufer, 27 — specjalne 
obciążenie balonu, 28 — ciężka, jednostajna praca, 30 — góry w Kazachstanie.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z 19 MARCA
POZIOMO: Dekalog, rondel, dotacja, Wright, Keban, chusta, wolej, Argo, 

arak, koza, Opel, Mrożek, Ilion, szmelc, zatrata, krwiak, aparat.
PIONOWO: dudek, katabolizm, licencja, grawiura, ankieta, mech, towot, arie- 

kinada, wykres, różyczka, kokietka, arlekin, antał, zero.

SZANOWNI CZYTELNICY! W ubiegłej krzyżówce z powodów technicznych 
wypadły definicje pionowo: 18 — kobieta zalotna, 20 — błazen, pajac. PRZEP­
RASZAMY.

EKRANY
UETUVA — „Gospodarze ryzy­

ka" (USA) o 12,14,16,18,20.
VILNIUS — „Nocne oko 3" 

(USA) o 11.30, .13.30, 15.30, 17.30, 
19.30.

HELIOS — I sala — „Cecylia” 
(Francja) o 10.50,14.40,18.30; „Ka­
tastrofa" (USA) o 12.40, 16.30, 
20.20. II sala — „Niezwyciężona" 
(USA) o 10.30,12.10,13.50; „Dobry 
•yn” (USA) o 15.30, 19.40; .Droga 
Carllta" (USA) o 17.10 . N ocny^

seans: „Powrót żywych trupów — 
3’  (USA) O21.10.

PERGALĆ — „Dezerter” (USA) 
o 12,13.50,15.40,17.30,19.30.

DRAUGYSTĆ — „Somersby" 
(USA) o 15,17,19.

AUŚRA — „Skazaniec” (Indie, 2 
serie) o 15; „Płomienne lato” (Franc­
ja) o 10.30, 12, 13.30, 17.40, 19, 
20.20.

VINGIS — „To Już k o n ie c ” 
(Francja) o. 16.30, 18; .D z ik u s"  
( F ra n c ja - W ło c h y )  o 1 4 .3 0 ,  
19.30.

IM HEEM E
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
i Rządu Republiki Litewskiej. 
Ukazuje s if  od 1 llpca 1953 r.

Nasz adres:
Laisv6s pr. 60. 2056 Vilnius, 

Uetuvos Respublika

Cena 30 ct (w Polsce -1000 zł.) 
Nr rejestracji — 322. Zam. 540

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda”

n . 100 lat, dużo zdrowia, wszelkiej po­
myślności i radości pogody ducha ko- i 
chanej Mamusi

Franciszce
ANDRUSZAŃCOWEJ

z okazji 55-lecia życzą
mąż, synowie, | 

synowa oraz wnukowie |
(Zam. 291)

ZAKŁADY „OLSKÓR”
produkujące ładne niedrogie wyroby na modelach 

włoskich: obuwie damskie I męskie oraz odzież 
skórzaną poszukują odbiorców wymienionych to­
warów na Litwie.

Łódź, ul. Bronlsin 9 tel. 74-51-241 81-04-76.
(Zam. 302)

Sklep jubilerski
„PERLAS”

kupiąje I sprzedąfe 
wyroby jubilerskie, sknpiąje 

złoto, platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne.

R ozliczam y się: Y llnins, 
Naugarduko 30, teL26-15-56.

(Zam. 206)

SPRZEDAJEMY 
AKUMULATORY 
6ST-60, 6ST-75, 6ST-90, 

6ST-182.
Gw arancja 18 miesięcy. 
Yllnlus, tel.: 62-58-82, 

61-88-47.
(Zam. 2905)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
walutę codziennie od godz. 9 

do  20.
Viinius, Vrublevskk> 2, obok pl. 

Katedralnego, tel. 22-70-17.
(Zam. 195)

FILMUJĘ 
w esela , chrzciny  I inne uro­

czystości rodzinne.
Yllnlus, 41-33-76.

(Zam. 227)

Organizujemy 
tan ie  3-dniowe 

PODRÓŻE DO PRAGI, 
y l ln lu s , 62 -75-56  (11 .00  — 

16.00).
(Zam. 229)

SPRZEDAJE SIĘ 
skórzane kurtki ze  skrawków. 

Oryginalne fasony, duży wybór ko­
lorów I rozmiarów. Cena 100-110 
litów.

Vllnius, tel. 74*23-14.
(Zam. 241)

TELEFONY:/edaktor — 42-79-01 , z a s tę p c y  red a k to ra  — 
4 2-79-04 , 42-79-48 , s e k re ta rz  o d p o w ied z ia ln y  — 42-79-49. 

DZIAŁY: państw a I sam orządu terenowego — 42-78-63, ekonomiczny — 
42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, prawnik — 42-75-76, szkol­
nictwa I młodzieży — 42-79-73,42-69-86, życia politycznego — 42-78-81, 
życia wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualności — 42-79-77, 
handlu, usług I komunikacji — 42-79-56, literatury I sztuki — 42-79-88, 
felietonów i sportu — 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny — 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński— 42-78-90, 
45-03-95, solecznlckl— 52-780, św lęciańskl— 44-21 -46, trocki i szyrwinc- 
k| — 62-42-67. fotokorespondenci — 42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-92, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

R»«U° 7 3 3 4

Radj°- »28ad ty-,,..

Stroi, in fa n t f V
23.00 co jodziń^^W iy:

|  Duży wybór części zamiennych 1
Czy znasz księgarnię przy sklepie 
„Valvorykśt6” w dzielnicy Karolinki 

ijj (ul. Źvaigżdźiq 20, dojazd trolejbusami $ 
ij; 11,16,3,9). Właśnie tam na specjalnym sj 
|  stoisku kupisz najbardziej poszukiwane jjj 
Ijj części zamienne do samochodów 
jj: marek zachodnich.
|  Zapraszamy!
|!i (Zam. 257) Sj

-Kuny walut; 93q
10*

PO WYSOKICH CENACH 
SKUPUJEMY 

ZŁOTO, PLATYNĘ.
VUnlus, Śopeno 5-19, teL 26- 

08-07, 46-40-90; Savanorii| 36-70, 
M . 23-42-00.

(Zam. 283)

KUPUJĘ 
w dowolnych Ilościach drogo ni­

kiel, cynę, miedź, brąz, aluminium. 
Vllnlus, tel. 76-67-44.

(Zam. 303)

SPRZEDAM 
pokojowy wózek inwalidzki I 

dwumiejscową łódkę gumową. 
Vllnius, tel. 45-69-61,42-72-92.

(Zam. 306)

SZYBKO INSTALUJEMY 
w odom ierza. WYKONUJEMY 

prace z  zakresu usług hydraulicz­
n y ch . KLEIMY glazurę. Jakość za­
pewniona.

Vllnlus, tel. 26-86-45.
(Zam. 306)

SPRZEDAJE SIĘ 
2 -piętrowy dom wZujunach. Są 

zabudowania gospodarcze I 0,25 
ha ziemi.

Vlln!us, tel. 57-34-21.
(Zam. 310)

Przegląd prajy. o t.
Godziną rpgyŁr -

-K oncert 

i Ł - K UferekS ^ « j  

de*o”: **■

- O w b iM ii lo w la ;^
— Dobranocka: 20.31W ^ 

niedziela -  konkur* S S t 1*
szych). ‘“jołod.

— Wiadomości dla v  
(sobota). "««cc2l3|

Konkun sieczony; 22i)s
— Muzyczna noc 24.00.
D ział reklamy radia ?

SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYffi 
ROZLICZAMY SIĘ 00 RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do a  
Wrubieyskio 2, kolo placu Kateifrai**

Yilnius, tel. 22 7017

KALENDARIUM
SOBOTA (26.111) jut ii 

dniem 1994 r. Do końca robi 280 
dni

* Znak Zodiaku—Banu
* Imieniny; Emanuela,
* Wschód Stolica -  6.01, 

zachód — 18.42. Dhigotó doli 12 
godz. 35 min.

NIEDZIELA (27.ni)
* Imieniny: Era dta, Lidii-
* Wschód Stolica — 

zachód — 19.44. Długo# dnia 12 
godz. 39 min.

* Księżyc. Pełnia o 14 (Ot
min.

PONIEDZIAŁEK (JUD) .
* Imieniny: Aicksandri,Ao»

Jana, Sykstusa. „
* Wschód Stolica — ™  

zachód — 19.46. 
godz. 44 min.

POGODA 
Litewska Stutt*

rologiczna przewiduje o* ^
z a o h m u r J n i e z P ^ ^  
przelotne opady, wiatr
zachodni, ur^ricowW.
turawdzielJ2-7slopffl“^ 4i 

W ciągu następ^
przelotne opady,
n o c y 0 -5 s to p n i mr®u'
-  5 stopni depta.

Dyżurni wydani* 
JwzySUHWIŁO
Zblanlew MAHK0 ^Zbigniew

SSSgSŁ
Kry.tyn*
Ann* RZEWUSKA

• ^ 3 B
Czynns od

w d n lsch P ^ >


